
W czerwcu — 
Zjazd Z Ki

PLENUM KC ZKJ, które od­
było się 9 bm. w Belgradzie, 
powzięło uchwały w sprawie 
zwołainia w czerwcu br. X I 
Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii i w sprawie trybu 
wyboru delegatów oraz zatwier 
dziło projekt tez przedzjazdo- 
wych.

S tra jk  górników  

nie odbędzie się

Sukces rzqdu
Callaghana

K O R E S P O N D E N T  P A P  T a d e u s z  
J a c e w ic z  p is z e : G ro ź b a  s t r a j k u  g ó r ­
n ik ó w ,  k tó r a  w is ia ła  n a d  W . B r y ­
ta n ią  o d  k i l k u  m ie s ię c y , z o s ta ła  ro z  
p ro s z o n a . 9 b m . n a c z e ln e  w ła d z e  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  G ó r n ik ó w  
p o d ję ły  u c h w a łę , p r z y jm u ją c ą  r z ą ­
d o w e  w a r u n k i  p o d w y ż e k  p ła c  d la  
250 ty s .  p r a c o w n ik ó w  b r y t y js k ie g o  
g ó r n ic tw a .  D e c y z ja  p r z y w ó d c ó w  
g ó r n ik ó w ,  b a rd z o  b o jo w e g o  o d d z ia ­
łu  b r y t y j s k i e j  k la s y  ro b o tn ic z e j ,  
je s t  d u ż y m  s u k c e s e m  r z ą d u  p r e m ie ­
r a  C a lla g h a n a , k t ó r y  s ta ł w  o b l ic z u  
n ie b e z p ie c z n e j k o n f r o n t a c j i  s t r a jk o -

Kidnaperzy 
przed sqdem
N O W Y  J O R K  P A P . P o l ic ja  n o w o ­

jo r s k a  u ję ła  k id n a p e r ó w ,  k t ó r z y  w  
u b . t y g o d n iu  p o r w a l i  1 1 - le tn ią  c ó r ­
k ę  p r o je k ta n ta  m o d y  C a lv in a  K le -  
v in a  i  w y łu d z i l i  o d  n ie g o  o k u p  w  
w y s o k o ś c i 100 ty s .  d o la r ó w .  Z w y -  
r o d n ia lc y  s z a n ta ż o w a li  o jc a  s p a le ­
n ie m  d z ie c k a . S ą d  w  M a n h a t ta n ie  
p r z y g o to w a ł  w  t r y b ie  p o s p ie s z n y m  
ro z p ra w ę . N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  za ­
s ią d ą : 23-le tn ia  w y c h o w a w c z y n i
u p r o w a d z o n e j d z ie w c z y n k i  C h r is t i ­
n e  R a n s a y  o ra z  j e j  d w a j  b r a c ia :  
2 4 - le tn i C e c i l  i  1 9 - le tn i D o m in iq u e .  
P o l ic j i  u d a ło  s ię  o d z y s k a ć  w ię k s z ą  
część o k u p u .

Makabryczna
licytacja

L O N D Y Ń S K I  s a lo n  a u k c y jn y  
„ S o th e b y ’s ”  p o in fo r m o w a ł,  że 6 m a r  
ca  w y s ta w i n a  l i c y ta c ję  cza szkę  
s z w e d z k ie g o  f i lo z o fa  E m m a n u e la  
S z w e d e n b o rg a . D y r e k c ja  s a lo n u  
p r z e w id u je ,  że o s ią g n ie  o n a  ce n ę  od  
r  d o  4 ty s .  f u n tó w .  W s p o m n ia n y  f i ­
lo z o f  — s z w e d z k i m is t y k  — z m a r ł 
w  L o n d y n ie  w  1772 r .  N a u k o w e  T o ­
w a r z y s tw o  w  U p p s a li  z a ś w ia d c z y ło  
o  a u te n ty c z n o ś c i c z a s z k i.

P IĄ TEK , 10 
SOBOTA, 11 

N IED ZIELA , 12

u r i e r
s z c z e c in s K i
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Mogadisz ogłasza powszechną mobilizację

Całkowity odwrót 
wojsk Somalii w Ogadenie

ADDIS ABEBA PAP. Rewolucyjne władze 
wieczorem wojska somalijskie, znajdujące się

Etiopii wezwały l i t y c z n y c h  k r a ju  w c e lu  u tw o r z e ,  
na terytorium 1113 Pa r t i i > k tó r a  o d e g ira ł3 b y  ro lę

położyć kres dalszemu rozlewowi krw i w  wojnie na pustyni 
ogadeńskiej.

APEL do arm ii somalijskiej ich siły zbrojne dążą jedynie 
został wystosowany po podjęciu do wyzwolenia kraju i  nie za- 
przez etiopskie siły zbrojne za- mierzają wkraczać na teryto- 
krojonej na szeroką skalę rium  Somalii, 
kontrofensywy na wszystkich
odcinkach frontu w  Ogadenie. Agencja Reutera donosi z
W  wyniku skoordynowanej ak- Mogadiszu, że somalijski mini- 
cji lotnictwa i etiopskich jedno ster informacji oświadczył na 
stek lądowych oddziały soma- konferencji prasowej, iż rząd 
lijskie zostały wyparte z okrę- Somalii postanowił ogłosić 
gu Harar i  obecnie znajdują powszechną mobilizację. Dodał 
się w pospiesznym odwrocie w on, że mobilizacja rozpocznie 
kierunku swej granicy. się wkrótce.

W iceprem ier K . SecomskJ 

przebywa! w  Szczecinie

NARADA
w ZCh. „Police”

WCZORAJ przebywał w Szcze­
cinie wiceprezes Radu Ministrów 
—  Kazimierz SecomskT. W godzi­
nach rannych zwiedził on wraz z 
gospodarzami naszego wojewódz­
twa: I sekretarzem KW PZPR —  
Januszem Brychem, wojewodą 
szczecińskim — Jerzym Kuczyń­
skim i sekretarzem KW PZPR —  
Tadeuszem Waluszkiewiczem —  
Zakłady Chemiczne „Police" oraz 
wielki p ac budowy „Poiice-il'.

W ZCh „Police" odbyła się 
z udziałem K. Secomskiego kilku­
godzinna narada, na której oce­
niono aktualny stan budowy. Wo­
bec wzmożonych zadań, jakie sta 
ją w roku bieżącym przed budów 
niczym! tej największej inwestycji 
w kraju (po Hucie „Katowice") 
zebrani omówili po kolei najważ­
niejsze zadania. A więc przygoto­
wanie placu budowy pod pierw­
szą wytwórnię amoniaku, której 
termin zakończenia przypada na 
II kwartał 1980 roku, realizację 
budowy elektrociepłowni oraz go­
spodarki wodnej.

Wiele poruszanych spraw wy­
maga więc natychmiastowych roz 
wiązań — zgodnie z podjętą 
przez Radę Ministrów specjalną 
uchwałą.

Następnie wiceprezes Rady Mi­
nistrów K. Secomski wraz z towa­
rzyszącymi osobami odwiedził 
Stocznię Szczecińską im. A. War- 
skiego. Po zwiedzeniu wydziału 
wstępnej obróbki blachy oraz Po­
chylni „Wulkan", zapoznał się on 
z drugim etapem modernizacji 
stoczni.

W oświadczeniu władze etiop 
skie ponownie podkreśliły, że

.Kurier" popiera inicjatywę „Expressu

SETKI chłopów etiopskiej 
prow incji Harar zmuszonych 
do opuszczenia swych domów 
po wtargnięciu do tej prowincji 
oddziałów zbrojnych Somalii, 
powróciły już do swych wio­
sek i przystąpiły do pracy. Wie 
lu z nich — jak pisze etiopska 
agencja prasowa — wstąpiło 
do szeregów m ilic ji ludowej, 
aby z żołnierzami regularnej 
arm ii walczyć o ostateczną l ik ­
widację agresji somalijskiej.

W  E T IO P I I  p ro w a d z o n a  je s t  na
s z e ro k ą  s k a lę  k a m p a n ia  p r z y g o to ­
w a w c z a  -d o  p o w o ła n ia  p a .r t i i k la s y  
r o b o tn ic z e j ,  k ie r u ją c e j  s ię  id e o lo g ią  
m a  rk s is to w s k o - le n i-n o w s k ą . P o in fo r ­
m o w a ł o  ty m  d z ie n n ik a r z y  p rz e d ­
s ta w ic ie l  e t io p s k ie g o  b iu ra  d /s  
o r g a n iz a c j i  m a s o w y c h . O b e c n ie  — 
p o w ie d z ia ł o n  —  o s ią g n ię to  p o ro ­
z u m ie n ie  w  s p r a w ie  je d n o ś c i d z ia ­
ła n ia  p o s tę p o w y c h  u g ru p o w a ń  p o .

im■a.

Telefonem z Rovinj

Wysłannicy Schoena
„podglądają”  naszych piłkarzy

TRENER piłkarskiej repre- miaru lekceważyć polskiej dru- 
zen-tacji RFN Helmut Schoen, żyny. Od początku pobytu Po- 
z  którego zespołem Polacy laków na treningu w jugosło- 
spotkają się w inauguracyjnym wiańskiej miejscowości Rovinj 
meczu MS w  Argentynie — towarzyszy im grupa obserwa- 
niiezwykle poważnie traktuje torów—„wywiadowców”  z RFN. 
swoją zapowiedź, że nie ma za- Ich BIe[em Jest gruby plwos2j 

je ż d ż ą c y  c z e rw o n y m  „ O p le m  A s c o -

Raj dla narciarzy
ZAKOPANE PAP. Po obfitym 

opadzie śniegu 9 bm. w Zakopa 
nem panowała bezchmurna .po­
goda, a w Tatrach — świetne 
warunki narciarskie.

Na Kasprowym Wierchu no­
towano 11 stopni mrozu oraz 
79 cm śniegu. Na Hali Gąsie? 
nicowej było 97 cm; w Zako­
panem — 33 cm; na Bukowi­
nie Tatrzańskiej — 39 cm. 
Gwałtownie wzrósł ruch tu ry­
styczny.

(w -  o c z e k iw a n iu  n a  P o la k ó w  
p o t r a f i  w y p ić  w  h a l lu  h o te lu  „ E d e n ”  
k i lk a n a ś c ie  k u f l i '  p iw a ).  N ie  o d s tę . 
p u je  o n  p o ls k ie j  d r u ż y n y ,  to w a r z y ­
s zy  j e j  k r o k  w  k r o k .  " I n te re s u je  go  
w s z y s tk o . P o m a g a ją  m u  f i lm o w c y ,  
k t ó r z y  u t r w a la ją  s y lw e tk i  p o ls k ic h  
p i łk a r z y  r ia  ta ś m ie  f i lm o w e j .  Ic h  
ró w n ie ż  in te r e s u je  w s z y s tk o : to  c o  
je d z ą , j a k  o d p o c z y w a ją , ja k ie  m a ją  
h o b b y . i tp .

O k a z u je  s ię , że p s y c h o z a  ta je m n i -  , 
c y ,  k tó r a  — z d a n ie m  n ie k tó r y c h  
z b y tn io  , o p a n o w a ła  t r e n e r a  J a c k a  
G m o c h a  m e  je s t  w c a le  p rze sa d zo ­
n a . D z is ia j „ b a n k i  in f o r m a c j i ” , p o -  
s ia d a ją  j u ż  w s z y s c y , a d a n e  z b ie ra ­
ne  d o  ty c h  b a n k ó w , są n ie z w y k le  
w s z e c h s tro n n e  i  ró ż n o ro d n e . 

(Dokończenie na str. 2)

KTO ZOSTANIE MISS POLONIA?
20 LAT TEMU wybrano pierw­

szą w okresie powojennym Miss 
Polonię. Najpiękniejszą Polką u- 
znana została Alicja Bobrowska. 
Następne imprezy tego typu nie 
miały już ani takiego powodzenia, 
ani też godziwej oprawy i szyb­
ko z nich zrezygnowano. I oto w 
tym roku stołeczny „Express Wie­
czorny" rzucił hasło: „Szukamy 
najpiękniejszej Poiki". Warszaw­
ska popołudniówka poinformowa­
ła, iż niedawno pierwsza Miss — 
Alicja Bobrowska — wystąpiła z 
inicjatywą przywrócenia wyborów

najpiękniejszej, zaś Zakład Wido­
wisk Estradowych ZPR oraz „Ex­
press Wieczorny” , który potreno­
wał pierwszemu i wszystkim kolej 
nym wyborom Miss, postanowiły 
zorganizować konkurs na pajpięk- 
niejszą Półkę 1978.

Przy wyborze Miss, podobnie 
jak ma to miejsce na wszystkich 
tego rodzaju konkursach, pod u- 
wagę brana będzie zarówno uro­
da jak i walory intelektualne i e- 
wentualne uzdolnienia artystyczne 
(śpiew, recytacja, taniec). Wiek 
kandydatek 18—25 lat, ston ro-

dzinny — niezamężna. Eliminacje 
wojewódzkie rozpoczynają się już 
w marcu.

DO patronatu nad eliminacjami 
w kilkunastu okręgach — m. in. 
tokże w Szczecinie — organizato­
rzy zaprosili wszystkie gazety po­
południowe w kraju. „Kurier" po­
piera i podejmuje inicjatywę „Ex- 
pressu". Dziś możemy jedynie po­
informować, że wyborom tąwarzy 
szyć będzie bogata oprawa arty­
styczna, zaś finał imprezy odbę­
dzie się w Warszawie w moju br.

0jjü¡y. Heg.
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Pstrąg intensywnie tuczony, czyli...

Więcej lyb sM ow odiiycii
W  ŁA TAC H 1970—197T produkcja ryb słodkowodnych w rro o to ,  b y  r y b y  s ło d k o w o d n e  s ta ły  

•la  o ok. 14 tys. ton. Tym  niemniej jest to niedostateczny pr\ ezar£ & uł£ £  i° to* w*" j a k °  nai£e?- 
postęp w  stosunku do dużego zapotrzebowania rynku. Dlatego £zym wyborze. 3 ^
też realizowany jest rządowy program rozwoju produkcji ryb
słodkowodnych, w  efekcie którego zamierza się do 1980 r. po- Rozmawiał:
dwoić konsumpcję tych ryb, w porównaniu do ubiegłej 5-la t- 
fc L

BOCIANIE 
O NI AZ DO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

m /s  K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”
D a n i i.

m /s  . .N e r ”  r. K o ło b rz e g u , 
m /s  . .Ś w ie t l i k "  t  Sea h a m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

d o  r i n ­

d o  A n t

m /s  . .W e jh e r o w o ”  
la n d i i .

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j"  
w e r o i i .

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  d o  
R o tte rd a m u .

m /s  . .M a n ife s t L ip c o w y ”  d o  
G d a ń s k a  ze Ś w in o u jś c ia .

m /s  „ K o p a łn ia  J e z ió rk o ”  d o  
H a m b u rg a .

m /s  „ G o p la n a ”  d o  N e w c a s t­
le .

D Z IŚ  z a k o ń c z y  o b r a d y  d w u d n io ­
w a  k o n fe re n c ja  s p ra w o z d a w c z o -w y ­
b o rc z a  w a r s z a w s k ie j o r g a n iz a c j i  
P Z P R . B l is k o  18 0 -tys ię czn ą  rzeszę 
c z ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  P Z P R  r e ­
p r e z e n tu je  n a  k o n fe r e n c j i  450 d e le ­
g a tó w .

W  d n iu  ro z p o c z ę c ia  o b ra d  k o n fe ­
r e n c j i ,  w y ty c z a ją c e j  w  o p a r c iu  o  
p o k a ź n y  d o r o b e k  la t  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h  n o w e  ś m ia łe  z a d a n ia , o d b y ło  
s ię  w  S a l i  K o n g re s o w e j P K iN  s p o t­
k a n ie  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d w a r  
d a  G ie r k a  z p r z o d u ją c y m i m ło d y m i 
w s p ó ł tw ó r c a m i o s ią g n ię ć  g o s p o d a r ­
c z y c h , s p o łe c z n y c h , k u l t u r a ln y c h  i  
n a u k o w y c h  re g io n u .

W  35 R O C Z N IC Ę  p o d ję c ia  p rz e z  
B a ta l io n y  C h ło p s k ie  w a lk i  z b r o jn e j  
z  o k u p a n te m  h i t le r o w s k im  w  o b ro ­
n ie  w y s ie d la n e j i  p a c y f ik o w a n e j  lu ­
d n o ś c i Z a m o js z c z y z n y  —  d z is ia j w 
Z a m o ś c iu  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  b . 
ż o łn ie r z y  B C h .

W  M U Z E U M  N A R O D O W Y M  
K r a k o w ie  o t w a r ta  z o s ta n ie  d z iś  w y ­
s ta w a  p o ś w ię c o n a  p la s ty c z n e j i l u ­
s t r a c j i  b a ś n i 1 le g e n d  d a w n e j  J a ­
p o n i i .  P o k a z a n e  z o s ta n ą  m . in .  u n i ­
k a ln e  d z ie ła  s z tu k i  J a p o n i i  z X V I I — 
X I X  w .

W  G O R Z O W IE  p o w s ta je  n o w e  ce n  
t r u m  a d m in is t r a c y jn o -h a n d lo w e ,  
s k ła d a ją c e  s ię  m .  in .  z  z e s p o łó w  d o ­
m ó w  to w a r o w y c h ,  s k le p ó w , z a k ła ­
d ó w  u s łu g o w y c h .  C e n t r u m  w  s ta n ie  
s u r o w y m  m a  b y ć  g o to w e  d o  k o ń ­
c a  I I I  k w a r ta łu  p rz y s z łe g o  r o k u .  J e ­
g o  p rz e k a z a n ie  d o  u ż y t k u  p r z e w i­
d z ia n e  je s t  w  1930 r .

Kto wygrał 
samochód?
2« S T Y C Z N IA  b r .  o d b y ło  s ie  w  

S z c z e c in ie  lo s o w a n ie  p r e m i i  w  p o ­
s ta c i  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  d la  
k s ią ż e c z e k  w y s ta w io n y c h  na  te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . 
O g ó łe m  w y lo s o w a n o  75 s a m o c h o ­
d ó w :  30 s a m o c h o d ó w  m a r k i  „ S y r e ­
n a  105". 43 — „ F ia t  126 o "  i  i  -  
„ T r a b a n t  L im u z y n a " .  P o d a je m y  
s z c z ę ś liw e  n u m e r y  k s ią ż e c z e k  P K O :

U S  4803123 i  U S  6204991 — G o le -
n ió w : U S 4437487. U S 4815073. U S
5298491. U S 6218172 — G r y f ic e : U S
4762247, U S 4900264 U S  8949447
P y r z y c e :  U S  11729. U S 2347808. U S
4764331. US 5305393. U S 6218703. U S
8940435 — S ta r g a rd : U O 588861. U O S
176542. U S 503431. U S 1086815. U S
1199733, U S 1515105. U S 1845394. U S
2345678. U S 2353506 U S 2357655. U S
2883171, U S 3414359. U S 3622203. U S
3630435, U S 4176821. U S 4179984. U S
4432378. US 4435424. U S 4439459. U S
4761501. US 4764957, U S 4769204. U S
4800924. U S 4802688. U S 4804826. U S
4809180. U S 4811135. U S 4B13820. U S
4816431. U S 4817857. U S 5297319. U S
5302456. U S 5304315, U S 5309719. U S
6199593, U S 6200658. U S 6209681. U S
6212046, U S 6213892. U S 6216793. U S
6219791, U S 6224110. U S 6225710. U S
8941537. U S 8943014. U S 8944871. U S
8946116. U S 8947815. U S 8948473. U S
8950510. U S 8951466. U S 8954265. U S
8955626, U S 8957620. U S 8959327. U S
8960895. U S 8961489 — I O /S z c z e c in

W ła ś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  k s ią ż e ­
c z e k  z a w ia d o m ie n i b e d a  n a jd a le j  w  
c ią g u  30 d n i  o d  d a tv  lo s o w a n ia  o 
m ie js c u  i  t e r m in ie  o d b io r u  s a m o ­
c h o d u .

N a s tę p n e  lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ie
S* kwietnia br.

RÓWNOCZEŚNIE w  znacz-, 
nym stopniu zwiększona ma 
być podaż innych niż karp ga­
tunków ryb, a zwłaszcza — 
pstrąga. W tym też kierunku 
podejmowane są prace, zarów­
no hodowców praktyków, jak i 
naukowców. M.in. doc dr Sta­
nisław Bontemps z Instytutu 
Rybactwa Śródlądowego wraz 
z 14-osobowym zespołem opra­
cował metodę wylęgu i podcho 
wu narybku wczesnego pstrąga 
tęczowego. Za opracowanie tej 
metody zespół wyróżniony zo­
stał nagrodą Ministra Rolni­
ctwa.

P S T R Ą G , a  m a m  t u  n a  m y ś l i  w y ­
łą c z n ie  p s t rą g a  tę c z o w e g o , je s t  o b o k  
k a r p ia  —  p o w ie d z ia ł w  r o z m o w ie  s 
d z ie n n ik a r z e m  P A P  —  d o c . B o n ­
te m p s  — r y b ą ,  k tó r a  s z c z e g ó ln ie  na  
d a je  s ię  d o  h o d o w l i  w  tz w .  in te n ­
s y w n y m  tu c z u ,  g w a r a n tu ją c y m  s z y b  
k i  p r z y r o s t  n a  w a d z e , a  ty m  sa ­
m y m  w y s o k ą  e fe k ty w n o ś ć  w y k o r z y  
s ta n ia  b a z y  p r o d u k c y jn e j .  M o ż n a  go 
ró w n o c z e ś n ie  h o d o w a ć , o c z y w iś c ie  
p r z y  z a s to s o w a n iu  o d p o w ie d n ic h  
m e to d , t a k  w  s ta w a c h , j a k  i  je z io  ­
r a c h  —  a  n a w e t  w  p rz y b rz e ż n y c h  
w o d a c h  B a ł t y k u  —  o  c z y m  ś w ia d ­
c z ą  e f e k t y  d o ś w ia d c z e ń  p ro w a d z o ­
n y c h  w  t e j  d z ie d z in ie  p rz e z  M o r s k i  
I n s t y t u t  R y b a c k i .  O k a z a ło  s ię  r ó w ­
n ie ż , że  w  p o ls k ic h  w a ru n k a c h -  k l i ­
m a ty c z n y c h  is tn ie ją  m o ż liw o ś c i 
s k r ó c e n ia  c y k lu  h o d o w l i  p s t rą g a  o 
p o ło w ę , a t y m  s a m y m  d w u k ro tn e g o  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  t e j  c e n n e j r y  
b y .

—  S T W O R Z E N IE  t a k ie j  m o ż l iw o ś ­
c i  to  w ła ś n ie  e fe k t  p r a c y  p a ń s k ie ­
g o  z e sp o łu ?

—  T A K ,  d o k o n a l iś m y  te g o  w  d r o ­
d z e  k i lk u n a s to le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń  
i  p ra c  h o d o w la n y c h ,  p ro w a d z o n y c h  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  o p a r c iu  o  s p ro  
w a d z o n y  z F r a n c j i  m a te r ia ł  z a r y ­
b ie n io w y .  W  ic h  w y n ik u  o t r z y m a ­
l iś m y  szczep  p s t rą g a  tę c z o w e g o , m a  
ją c y  d z ie d z ic z n ie  u t r w a lo n ą  ce ch ę  
p rz y s tę p o w a n ia  w  n a s z y m  k l im a c ie  
d o  t a r ła  p ó ź n ą  je s ie n ią  —■ w  o d ­
ró ż n ie n iu  o d  r d z e n n ie  p o ls k ic h  
s zcze p ó w , k tó r e  r o z p o c z y n a ją  ta r ło  
n a  w io s n ę . W p ro w a d z e n ie  p rz e z  g o ­
s p o d a rs tw a  r y b a c k ie  r ó w n o le g le  d o  
p r o d u k c j i  n a r y b k u  o b u  szcze p ó w  
p s t rą g a  p o z w o li ,  d z ię k i  r ó ż n ic y  w  
cza s ie  ic h  d o ra s ta n ia , n a  w y k o r z y ­
s ta n ie  d w u k r o tn ie  w  c ią g u  r o k u  
t y c h  s a m y c h  o b ie k tó w  h o d o w la ­
n y c h .  C o  j a k  s ię  s z a c u je  u m o ż liw i  
z w ię k s z e n ie  o  60 p r o c .  m o ż liw o ś c i 
p r o d u k c y jn y c h  is tn ie ją c e j  b a z y  h o ­
d o w la n e j  o ra z  z a p e w n i b a r d z ie j  r a ­
c jo n a ln e  d o s ta w y  p s t rą g ó w  d o  s ie ­
c i  h a n d lo w e j.  O b e c n ie  ju ż  9 g o s p o ­
d a r s tw  r y b a c k ic h  p r o w a d z i tu c z  
p s t rą g a  w cze sn e g o , a  u z y s k a n e  p rz e z  
n ie  e f e k t y  h o d o w la n e  p o tw ie r d z a ją  
n a sze  z a ło ż e n ia .

—  N A  C Z Y M  w ię c  p o le g a  p o d s ta ­
w o w a  t r u d n o ś ć  s z y b k ie g o  u p o w ­
s z e c h n ie n ia  w  s k a l i  c a łe g o  k r a ju  h o  
d o w l i  w c ze sn e g o  p s t rą g a  tę czo w e - 
go?

P R Z E D E  w s z y s tk im  w  o g r a n i­
c z o n y c h  Jeszcze m o ż liw o ś c ia c h  p r o ­
d u k c j i  n a r y b k u  t e j  r y b y .

—  C Z Y  w  z w ią z k u  *  t y m  w  p e r ­
s p e k ty w ie  la t  n a jb l iż s z y c h  m o ż n a  
m ó w ić  o z ła m a n iu  m o n o p o lu  k a r -  
p ia  w  n a s z e j h o d o w li?

T O  n ie  Jest s p r a w a  k o n k u r e n ­
c y jn o ś c i  g a tu n k ó w  h o d o w la n y c h  
r y b ,  J a k  n a  r a z ie  m a m y  b o w ie m  za 
r ó w n o  za  m a ło  k a r p ia ,  j a k  i  p s t rą ­
g a  o ra z  w ie lu  in n y c h  g a tu n k ó w  r y b  
s ło d k o w o d n y c h .  N ie  m a  z re s z tą  p o ­
w o d u  b y  o g ra n ic z a ć  h o d o w lę  k a r p ia  
k o s z te m  p s t rą g a . C h o d z i p o  p r o s tu

Ryszard A L TY N S K I
(PAP)

Wisła popłynie 
nowym korytem
T A R N O B R Z E G  P A P . L a te m  b r .  

V is ła  p o p ły n ie  n o w y m  k o r y te m .

c e lu  p r z e d s ię b io r s tw o  b u d o w n ic ­
tw a  w o d n e g o  w  S a n d o m ie rz u  w y ­
k o n a ło  s z tu c z n e  k o r y t o  o  d łu g o ś c i 
1300 m .  Z o s ta ło  o n o  s p e c ja ln ie  z m o -  
d e lo w a n e  w  t a k i  s p o s ó b , że p r z y  
n iż s z y c h  1 ś r e d n ic h  s ta n a c h  w ó d  
z a m y k a ć  s ię  b ę d z ie  60- m e tr o w ą  sze­
ro k o ś c ią ,  zaś  w  o k re s a c h  s p ły w u  
w y ż s z y c h  w ó d  w y n ie s ie  12® m e ­
t r ó w  s z e ro k o ś c i.

Szczecińska
Papiernia

rozszerza eksport
N A  l iś c ie  k r a ló w .  d o  k tó r y c h  

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P a p ie rn ic z e  
w y s y ła ją  s w o je  w y r o b y ,  f ig u r o w a ­
ł y  d o  n ie d a w n a  W ę g ry . N R D  i  
C z e c h o s ło w a c ja , o s ta tn io  zaś d o s z li 
n o w i o d b io r c y  —  z  A u s t r i i  i  H o ­
la n d i i .  P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  r o k u  
w y s ła n o  d o  ty c h  k r a ió w  p r ó b n ą  
p a -rt ię  p a p ie ru ,  a w  I  k w a r ta le  b r .  
— z g o d n ie  z k o n t r a k t e m  — szcze ­
c iń s k a  p a p ie rn ia  s p rz e d a  A u s t r i i  l  
H o la n d i i  500 to n  p a o ie ru . J e s t to  
p a p ie r  s ia r c z y n o w y  I I I  k la s y ,  k t ó ­
r y  s łu ż y  m . in .  d o  w y tw a r z a n ia  
o p a k o w a ń  p a p ie ro s ó w , c u k ie r k ó w .  
I tp .  (m w )

Nagroda
dla Krystyny Jandy
PO raz dziesiąty przyznana 

została przez tygodnik „Ekran”  
nagroda im. Zbigniewa Cybul­
skiego, którą otrzymała Krysty­
na Janda, aktorka teatralna i 
filmowa („Człowiek z marmu­
ru ” , „Granica” ).

Spotkanie na Zamku

Albumowe wydanie
monografii Szczecina?
WCZORAJ w Ziarnku odbyło o tyle cenniejsza, że zawierają- 

się (anonsowane przez nas) ca znacznie więcej danych o 
spotkanie z autorami albumu przeszłości, teraźniejszości i 
„Szczecin” zorganizowane przez przyszłości grodu Gryfa. Toteż 
Wydawnictwo Artystyczno-Gra przeznaczona byłaby nie tylko 
ficzne „A rkady”  i Towarzystwo dla turystów i szerokiego krę- 
Przyjaciół Szczecina. Obecni gu odbiorców, ale i jako ma- 
by li m. in Tadeusz Białec- teriał źródłowy dla specja- 
ki, Henryk Lesiński i Maciej listów.
Jasiecki — autorzy oraz przed- PROPOZYCJA została rzu- 
stawiciele „Arkad” . eona. O potrzebie takiej mono-

-- wydaje mi się, że ten album, grafii nie trzeba się chyba 
który powstał głównie wysiłkiem roZWOdzić. Trzeba ją nato- tutejszego środowiska autorskiego _. _
je s t  je d n y m  z  le p s z y c h  w y d a n y c h  H l ia s t  p o  p r o s t u  c z y m  p r ę d z e j  
p rz e z  nas — s tw ie r d z i ł  n a  w s tę p ie  p r z y g o t o w a ć .
S te fa n  M u s z y ń s k i,  z-ca re d . n a c z e L ą  

g o  „ A r k a d ” .

(su)

Zresztą o jego powodzeniu 
najlepiej świadczy fakt, iż nie 
łatwo zdobyć egzemplarz tej 
książki w  szczecińskich księgar 
niach. Zapotrzebowanie na te­
go typu wydawnictwa jest 
olbrzymie, toteż do t dyskusji 
nad wydanym już albumem 
wkradł się inny wątek — pla­
ny wydania kolejnej publika­
cji o naszym mieście bogato 
ilustrowanej fotogramami.

Album „Szczecin”  jest ostat­
nim z tej serii wydawniczej, 
zaoferowanym czytelnikom 
przez „Arkady” . Obecnie wy­
dawnictwo przystępuje do 
druku albumów-monografil, w 
których chce przedstawić wszy­
stkie polskie miasta wojewódz­
kie. Nic nie stoi więc na prze­
szkodzie, -by szczecińscy auto­
rzy opracowali monografię 
Szczecina. Byłaby to pozycja

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

„Podglądają" naszych piłkarzy
(Dokończenie ze str. 1) Rovinj,  ̂ wyi*ranym Przez Polaków

PEWNE ZDENERW O W ANIE-, o b J T r ś t ó w n ' -

O B S E R W A T O R Z Y  2 R F N ,  b r a m S * 0 b y l o “ r f e É í m
n i e  m a  c o  t e g o  u k r y w a ć ,  W  b a rd z o  s z y b k ic h  a k c j i  s k r z y d ła m i,  
p e w n y m  s t o p n iu  u t r u d n i a j ą  p o i  £ u “ 6 r 1 Í .  
s k i m  p i ł k a r z o m  r e a l i z a c ję  p i O -  to r a c h  s p o re  w ra ż e n ie , c h o ć  t r u d -  
g r a r n u  t r e n i n g o w e g o  W  J u g o -  n o  o b ie k ty w n ie  o c e n ia ć  ic h  g r ę  na  
S ła w i ł .  Z a c h o w u ją  s ię  b a r d z o  t l e  t a k  ?la b e S °  p r z e c iw n ik a .  „ S p o r t ”  

t a k t o w n ie ,  a ie  m S t o  w s z y s t k o  SSSŁŁrSSS S í j  S  
p r z e s z k a d z a ją  i  p o w o d u j ą  . p e w -  z u ra .

“  S i f ™  Z W Y C IĘ S T W O  P Ł Y W A K Ó Wna ma jednak jeszcze drugą s t a l i  m i e l e c  w  Ś w i d n i k u
„stronę medalu”. Otóż dopingu­
je ona zawodników do jeszcze lep ,?aISKO 100 zawodnłczf k 1 zawód 
szej pracy treningowej. Właśnie
w pierwszym meczu sparringo- k u  w o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d a c h  p ły  
wym ze słabym lokalnym zes- w a c k ic h  o  P u c h a r  R a d y  K u l t u r y  

połem Rovinj Polacy zagra- , ^ 5 ?  d JgS K S
11 Z takim „nerwem” , że wyglą- p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  S ta l  M ie -  
dało na tO , i ż  o d  tego meczu le c  — 15S p k t . ,  p rz e d  fa w o r y z o w a n ą  
T f l lp ż a  lo c tv  n f lw p o n  m ip ię p a  n a  s ta 1 « S to c z n ia  S z c z e c in  — 143 p k t .  zaiezą losy naszego miejsca na Daisze m ie j Sc a : w a r t a  P o z n a ń  -
mistrzostwach. 109. A v ia  Ś w id n ik  —  89 1 P a fa w a g

W ro c ła w  —  2« p k t .

Z M IA N A  PLANÓW  e l i m i n a c j e  p i ł k a r s k i e g o

_ T , t  .  ,  . .  T U R N IE J U  J U N IO R Ó W  U E F APLAN przygotowań polskich
p i ł k a r z y  z m i e n i ł  się n ie c o .  W w e l i m i n a c y j n y m  m e c z u  p i ł -  
n a i b l i ż s z a  n ie d z ie le  r o z e e r a ia  k a r s k ie g o  t u r n ie ju  ju n io r ó w  u e f a , n d ju i i z b z ą  n ie a z ie ię  r o z e g r a ją  k tó r e g o  f i n a ły  o d b ę d ą  s ię  w  P o ls -
oni mecz Z S i ln y m  zespołem ce  młodzi piłkarze A n g l i i  zwycię- 
Olimpia w Lublanie, a we wto- ż y l i  F r a n c ję  3 :1 . 
rek wyjadą na dwa mecze do 
Kuwejtu. W Jugosławii p iłka­
rze mają dobre warunki tre- z u d ziałem  i8i zawodniczek ł 
ningowe, ale w tym roku jest zawodników odbyły się w jy iś!,e, . . - - „ _ _ j ogólnopolskie zawody narciarskie wtam znacznie zimniej niz przed konkurencjach klasycznych o  P u -
12 m ie s ią c a m i .  W  z w i ą z k u  Z C ha r „ T r y b u n y  R o b o tn ic z e j” , 
tym Jacek- Gmoch i  cały sztab P u c h a r  w y w a lc z y ł  J a n  L e g ie rs k i  
s z k o le n ’ o w v  n r z v i p l i  n r n n o z v c ie  zaJm u ta c  p ie rw s z e  m ie js c e  w  d w u -  S Z K O ie m o w y  p r z y j ę l i  p r o p o z y c ję  b 0 j U k la s y c z n y m  o ra z  w  b ie g u  n a
władz piłkarskich Kuwejtu ro- 15 k m . B ie g  n a  5 k m  kobiet w y g r a -  
zegrania d w ó c h  spotkań W  tym ła  A n n a  P a w lu s ia k  przed M a łg o rz a -  
kraju. Z  Kuwejtu przyleci w  tą Jasłcą-
najbliższy wtorek do Belgradu r o z e g r a n y  w  M e g e v e  s la lo m  
specjalny samolot, który za- g ig a n t  k o b ie t  z a l ic z a n y  d o  p u n k ta -  
h  i p r7 P  n n ls k n  p k i n ó  c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta  z a k o ń c z y ł s ieDierze polską ekipę. z w y c ię s tw e m  S z w a jc a r k i  M o r e r o d

Polska ekipa została meofic- p rz e d  M o s e r  ( A u s t r ia )  1 S e r r a t  
jalnie poinformowana, że tre - ( F ra n c ja ) .
ner Schoen wysyła do Kuwej- s l a l o m  s p e c ja ln y  w e  w ło s k ie j  
tu ekipę filmową i  —  być mo- m ie js c o w o ś c i S e lv in o  w y g r a ł  W ło c h  

*  —- wybierze sią tam osobiś- fSESiSS
M arian P IŁ K A  N A  Z IM O W E J  U n lv e rs ja d z le  w

( I n t e r p r e s s )  S p in d le r o v y m  M ły n ie  ro z e g ra n o  n a r  
c ia r s k i  b ie g  z ja z d d w y  m ę ż c z y z n  

B E L G R A D Z K I  „ S P O R T ”  Z w y c ię ż y ł  W ło c h  M a r c o n i p rz e d
O  P O L S K IC H  P I Ł K A R Z A C H  A u s t r ia k a m i  M a r g r e i te r e m  i  D o re -  

r tn g e m . P o  d z ie s ię c iu  k o n k u r e n -  
B E L G R A D Z K I  „ S p o r t ”  z a m ie s z -  c ja c h  w  p u n k t a c j i  m e d a lo w e j P o łą ­

czą s p ra w o z d a n ie  z  k o n t r o ln e g o  m e  c y  z n a jd u ją  s ię  n a  p ią te j p o z y c j i ,  
c z u  p o ls k ic h  p i łk a r z y  z  z e s p o łe m  P r o w a d z i e k ip a  C S R S  p rz e d  Z S R R .

Z  T R A S  N A R C IA R S K IC H

W  konkursie „Stać nas

na lepiej i w ięcej”

I miejsce
Stoczni „Warskiego“

S T O C Z N IA  S z c z e c iń s k a  im .  A d o l­
f a  W a rs k ie s o  u c z e s tn ic z y ła  w  r o k u  
u b ie g ły m  w  k o n k u r s ie  „ S ta ć  n a s  
n a  le p ie j  i  w ie c e j”  o g ło s z o n y m  
p rz e z  C R Z Z  i  Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią ­
z k u  Z a w o d o w e g o  M e ta lo w c ó w . Z a 
o s ią g n ię te  w y n ik i  e k o n o m ic z n o -s p o  
łe c z n e  za ło g a  s to c z n i o t r z y m a ła  n a ­
g ro d ę  I  s to p n ia  o ra z  d y p lo m  u z n a ­
n ia  n a d a n y  p rz e z  m in is t r a  p rz e m y ­
s łu  m a s z y n  c ię ż k ic h  i  r o ln ic z y c h  
o ra z  Z G  Z w ią z k u  Z a w o d o w e e o  M e ­
ta lo w c ó w  w ra z  z n a g ro d ą  p ie n ię ż ­
n ą  w  w y s o k o ś c i 75 ty s .  z ł.

D y p lo m e m  u z n a n ia  i  n a g ro d a  w  
w y s o k o ś c i 40 ty s  z ł  w y ró ż n io n o  
W y d z ia ł P r ó b  i  O b s łu g i S ta tk ó w ,  
k t ó r y  w  m ię d z y w y d z ia ło w y m  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw ie  p r a c y  z a ją ł  I  m ie j ­
sce . W  r o k u  u b ie g ły m  za ło g a  W y ­
d z ia łu  P r ó b  i  O b s łu g i S ta tk ó w  w y - -  
r e m o n to w a ła  i  z m o d e rn iz o w a ła  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie  w ie le  p o m ie s z ­
cze ń  s o c ja ln y c h ,  m . in .  z m o d e r n i­
z o w a n o  i  u rz ą d z o n o  s to łó w k ę  n a  
240 m ie js c , w y d z ie lo n o  p o m ie s z c z e ­
n ie  na  b u fe t  z g o r ą c y m i p o s i łk a m i,  
w y d a w a n ie  m le k a  o ra z  in n e  p o ­
m ie s z c z e n ia  d la  z a ło g i.  ( w i t )

Ferie w  mieście

Uczymy się tańczyć
w  S O B O T Ę  11 b m . m ło d z ie ż  k o ­

rz y s ta ją c a  z f e r i i  m o ż e  u c z e s tn ic z y ć  
w  d w ó c h  im p r e z a c h :  d y s k o te c e  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  (p o c z ą te k  o  g . 10) 
p o łą c z o n e j ze s p o tk a n ie m  z a k t o ­
r e m  o ra z  w  im p r e z ie  „ S tu d io  3 —  
c z y l i  w y p o c z y n e k  n ie  t y l k o  p r z y  te ­
le w iz o r z e ”  ( o  g . 15) p o p rz e d z o n e j 
g o d z in n ą  n a u k ą  ta ń c a  to w a r z y s k ie ­
go , p r o p o n o w a n e j p rz e z  D o m  K u l ­
t u r y  „ H e tm a n ”  n a  P o m o rz a n a c h .

W  n ie d z ie lę  d o m  te n  o r g a n iz u je  
d la  m ło d z ie ż y  k u l i g  p o łą c z o n y  z  k o n  
k u r s a m i,  n a to m ia s t  D o m  K u l t u r y  
S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r ­
c in a  z a p ra s z a  te g o  d n ia  o  go dz . 17 
n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y  p o łą c z o n y  z 
p o k a z e m  ta ń c a  1 n a u k ą  n o w o ś c i ta ­
n e c z n y c h . O  ty m  c o  s ię  ta ń c z y  na  
d y s k o te k a c h  ś w ia ta  o p o w ie  p . M a r ia  
S y k u ła .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  r ó w n ie ż  m o ż ­
n a  u c z y ć  s ię  ta ń c z y ć . T y m  ra z e m  
w  P a ła c u  M ło d z ie ż y , o d  g o d z . 10. 
B ę d z ie  p o k a z  ta ń c a , n a u k a  1 k o n ­
k u r s  p a r  ta n e c z n y c h .

K t o  n ie  lu b i  ta ń c z y ć , a in te r e s u je  
s ię  n p . te c h n ik ą ,  m o ż e  s k o r z y s ta ć  z  
o k a z j i  J a k ą  s tw a rz a  K lu b  „ P o lm o ” , 
o rg a n iz u ją c y  13 b m . z w ie d z a n ie  za ­
k ła d ó w  „ P o lm o ”  p rz e z  m ło d z ie ż  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . Z b ió r k a  
c h ę tn y c h  o  g . 11 w  k lu b ie .  11, 13 i  
14 lu te g o  p o  p o łu d n iu ,  w  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  —  Z im o w y  T u r n ie j  S za­
c h o w y .

Mieć takich 
teściów...

S P O R  m ię d z y  k l ie n te m  o f e r u ją ­
c y m  k u f e l  a  p r a c o w n ic ą  „ D e s y ”  w  
K r a k o w ie  b y ł  n ie ty p o w y .  K l i e n t  
w s tę p n ie  ż ą d a ł za  o fe r o w a n y  p rz e d ­
m io t  5 ty s .  z ł  zaś p r a c o w n ic a  „ D e ­
s y ”  u c ie r a ła  s ię  p r z y  s u m ie ... w y ż ­
s z e j. S ta n ę ło  n a  20 ty s .  i  k u f e l  p o ­
w ę d ro w a ł  d o  e k s p e r ty z y .  O k a z a ło  
s ię  że je s t  w a r t . . .  — 300 ty s . z ł .  
K u fe l  ó w  b o w ie m  p o c h o d z ą c y  z k o ń  
ca X V I I  w ie k u  z  g d a ń s k ie g o  w a r ­
s z ta tu  N a ta n ie la  S c h la u b itz a  je s t  
p r a w d z iw y m  u n ik a te m . W a ż y  72 d k g  
a w y k o n a n o  g o  ze s r e b ra  s p e c ja ln ą  
te c h n ik ą .

P r z e d m io t  te n  o t r z y m a ł ó w  k l i e n t  
w  p re z e n c ie  o d  s w y c h  te ś c ió w . B o ­
d a  1 s ię  ta c y  —  ja k  t o  d a w n ie j  m ó ­
w io n o  —  „ n a  k a m ie n iu  r o d z i l i ” .«
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Fakty o kon flikc ie  na granicy w ietnam skiej

Dlaczego uciekają z Kambodży
OTO DALSZA CZĘ$C relacji korespondenta PAP w Hanoi, bananów. Posiłek ten podaje się

Piotra Rudzkiego, który w  dniach od 25 do 28 stycznia prze­
bywał wraz z innymi dziennikarzami zagranicznymi w 
objętej konfliktem kambodżańsko-wietnamskim.

i v _ ra z , n a jw y ż e j  d w a  r a z y  d z ie n n ie , 
ł r o f l p  Z a  P ra c ę  n ie  o t r z y m u je  s ię  ż a d n e , 

s t r e n e  ^  w y n a g r o d z e n ia .  K a ż d y  m a  p ra -  
d o  1 k o s z u l t  *  p a r  s p o d n i

UCHODŹCY kambodiańscy dży. Wielu z nich byio naocz-
— pisze korespondent PAP — nymi świadkami masowych 
opowiadają przede wszystkim mordów dokonywanych przez 
o warunkach życia w Kambo- policję kambodżańską na włas­

nych rodakach

Polak
odkrywcą 10 planety

A M E R Y K A Ń S K I  a s t ro n o m  p o l­
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  C h e s te r  K o w a l  
z C a l i f o r n ia  I n s t i t u t e  o f  T e c h n o ­
lo g y  o d k r y ł  p r a w d o p o d o b n ie  d z ie ­
s ią tą  p la n e tę  s y s te m u  s ło n e c z n e g o .
P o  ra z  p ie rw s z y  n ie  z n a n y  d o tą d  
o b ie k t  n ie b ie s k i  d o s t r z e g ł w  p a ź ­
d z ie r n ik u  u b  r . I n n i  u c z e n i p o ­
t w ie r d z i l i  Jego o b s e r w a c je .  M in i .  
p la n e ta ,  n a z w a n a  „ O b je c t - K o w a l ” . 
j e s t  o d d a lo n a  o d  Z ie m i o  1.5 m ld  
m i l  i  z n a jd u je  s ię  p o m ię d z y  o r ­
b i t a m i  S a tu rn a  t U ra n u .  J e j  ś r e d ­
n ic a  m ie ś c i s ię  w  g r a n ic a c h  100—
— 400 m i l .  N ie k tó r z y  a s t ro n o m o w ie  
tw ie r d z ą ,  że m in i - p la n e ta  K o w a la  
m o ż e  b y ć  p ie rw s z y m  d o w o d e m  na 
is tn ie n ie  a s te r o id a ln e g o  pa sa  po za  
S a tu rn e m . P o la k  o d k r y ł  u p r z e d n io  
13 i  14 k s ię ż y c  J u p i te r a  i  80 g w ia z d  
s u p e r n o w y c h .  ( P Ą I )

Z kroniki towarzyskiej
♦  S T E W A R T  M C C O R M A C K . n a i

w ię k s z y  im o r e s a r io  s p o r to w y  na  
ś w ie c le .  z a jm u le  s ie  z m ia n a  m u -  
s k u łó w . . .  n a  z ło to ,  a ś c iś le j  p o tu .  
t a le n t u  i  n a z w is k  m is t r z ó w  s p o r tu  
n a  sze le szczą ce  b a n k n o ty  d o la ro w e .
B e z  n ie g o  J e a n -C la u d e «  K i l l v  b y ł ­
b y  s k r o m n y m  k ie r o w n ik ie m  w y p o ­
ż y c z a ln i  n a r t .  M a r k  S p itz  n ie  p o ­
t r a f i ł b y  z d y s k o n to w a ć  7 z ło ty c h  
m e d a l i  o l im p i js k ic h  ( p ły w a n ie  —
M o n a c h iu m ) ,  a J a c k ie  S te w a r t  zo ­
s ta łb y  z r u jn o w a n y  p rz e z  b r y t y j s k i  
u r z ą d  p o d a tk o w y .

M c C o r m a c k  w  p rz e c ią g u  s e k u n d y  
p o t r a f i  d a ć  o d p o w ie d ź  c o  b e d z ie  
r o b i ł  n p . za 4 m ie s ią c e  i  10 d n i.
D y s k r e c ja ,  s k u te c z n o ś ć  o p a n o w a n ie
—  to  c e c h y  k tó r e  p o z w o l i ły  m u  
w  c ią g u  n ie s p e łn a  20 l a t  s tw o r z y ć  
im p e r iu m  k o m e rc ja ln e ,  b a z u ją c e  na

- m ię ś n ia c h ,  n e r w a c h  i w iz e r u n k a c h  
s p o r to w c ó w . J e g o  s i ła  —  u m ie ję t ­
n o ś ć  p r a c y  d o  u p a d łe g o  J e g o  ta ­
je m n ic a  — l te z v  s z v b ^ o  n ic z v m  
k o m p u te r .  J e g o  n ie  s p e łn io n e  m a ­
r z e n ie  —  zo s ta ć  k ie d y ś  c h a m p io ­
n e m .

♦  V I V IE N  L E IG H  (n a  z d le c iu )  
z m a r ła  p rz e d  10 la t y  z n a k o m ita  
a k t o r k a  a n g ie ls k a ,  k tó r a  ś w ia to w a  
s ła w ę  z d o b y ła  g r a ją c  w  f i lm ie  
. .P rz e m in ę ło  z w ia t r e m ”  — o ż y je  
z n o w u ,  t y m  ra z e m  n a  s r e b rn y m  
e k r a n ie ,  p o w s ta ły  b o w ie m  o la n y  
n a k r ę c e n ia  b io g r a f ic z n e g o  f i l m u  o 
j e j  tw ó rc z o ś c i.

G łó w n ą  r o le  p o w ie r z o n o  n o w o  
w s c h o d z ą c e j g w ia z d c e  M a r is ie  B e - 
r e n s o n . t a k  łu d z ą c o  o o d o b n e l d o  
L e lg h .  iż  n a  fo to g r a f ia c h  t r u d n o
j e  o d ró ż n ić .

♦  Z N A N Y  a m e r y k a ń s k i  p a r a p s y ­
c h o lo g  d r  H a n s  H o lz e r  n ie ja k o  
w o d o w o  p a ra  s ie  fo to g r a fo w a n ie m . . .  
d u c h ó w .  M . i n  d o w o d z i o n . iż  Swe 
g o  cz a s u  s fo to g r a fo w a ł  d u c h a  
m o r d o w a n e g o  n r e z v d e n ta  J o h n a  
K e n n e d y e g o ,  k tó r e g o  g ło w ę  m o ż ­
n a  o b e jr z e ć  w  o to c z e n iu  c h m u r .  
P r z e d s ta w i ł  r ó w n ie ż  n a  e k r a n ie  
T V  z d ję c ie  d u c h a  s w o le l  z m a r łe l  
m a t k i .  A u d y c je  te  o b e lr z a ło  p o n a d  
S m in  te le w id z ó w .  D r  H o lz e r  u -  
t r z y m u je .  że t a k ie  f o to g r a f ie  u d a ­
j ą  s ie  J e d y n ie  w  o b e c n o ś c i b . s i l ­
n e g o  m e d iu m . ( Ig )

Śmierć Kapplera
B O N N  P A P . W  c z w a r te k  z m a r ł  i  

S o łta u  (R F N )  b y ły  p u łk o w n ik  S S  i  
z b r o d n ia r z  w o je n n y  H e r b e r t  K a p -  
p le r .  W  s ie r p n iu  u b .  r o k u  z b ie g ł o n  
ze  s z p ita la  w ię z ie n n e g o  w  R z y m ie .

n a  oso bę .
W  w io s c e  Jest s z k o ła  p o d s ta w o ­

w a  Je d n a k ż e  je s t  o n a  c z y n n a  t y l k o  
g o d z in ę  d z ie n n ie  i  to  n ie  c o  d z ie ń . 
C o d z ie n n ie  n a to m ia s t  o -rga nd zow a ne  

T c h a c h  T a n ,  c h ło p k a  z o k r ę g u  są  z e b r a n ia ,  n a  k t ó r y c h  m ó w i  s ię  
S a m  R o n g , je s t  J e d y n ą , k tó r a  p r z e -  m . in .  o  „ o b r o n ie  o jc z y z n y  p rz e d  
ż y ła  m a s a k rę  s w e j r o d z in y .  P o - w ie tn a m s k im  w ro g ie m ” . S p ó łd z ie l-  
i i c ja  k a m b o d ż a ń s k a  d o p a d ła  u c h o d ź  n ią  k ie r u je  5 o só b . O t r z y m u ją  o n i  
c ó w  w  o d le g ło ś c i 2 k m  o d  g r a n i -  le p s z e  p o ż y w ie n ie ,  m . in .  r y ż  z 
c y  —  5 o s ó b  z r o d z in y  T a n  z g i -  m ię s e m . G d y  m ło d z i  lu d z ie  c h c ą  
n ę ło . w s tą p ić  w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i,  m u .

4 1 - le tn j w ie ś n ia k  z T u ta p a o ,  u -  szą p r z e d s ta w ić  p a r tn e ra  k ie r ó w ,  
c ie k a ł  ra z e m  z 4 -o s o b o w ą  r o d z in ą  n ic tw u  s p ó łd z ie ln i ,  z a r e je s t r o w a ć  
b r a ła  o r a z  z t r z e m a  in n y m i  r o d z i .  j  c z e k a ć  aż  z b ie rz e  s ię  w ię c e j  

a* « a *-  p a r  _  n,ie  m n ie j  n iż  8, n ie  w ię c e jn a m i — łą c z n ie  45 o s ó b . W ię k s z o ś ć  
z o s ta ła  s c h w y ta n a  i  b e s t ia ls k o  za ­
m o rd o w a n a .  Z w ło k i  30 o s ó b  w y ­
w ie z io n o  n a  te r e n y  g r a n ic z n e  i  s fo ­
to g r a fo w a n o ,  b y  n a s tę p n ie  o s k a r ­
ż y ć  W ie tn a m c z y k ó w  o  d o k o n a n ie  
m a s a k ry

S z e rs z y c h  in f o r m a c j i  o  ż y c iu  w  
K a m b o d ż y  d o s ta rc z y ła  2 3 - le tn ia  
C h r u n  E n h , n a u c z y c ie lk a  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j.  W  la ta c h  1971— 75 
m ie s z k a ła  w  P h n o m  P e n h , g d z ie  w  
1973 r o k u  z a c z ę ła  p ra c o w a ć  w  s w o ­
im  z a w o d z ie . K ie d y  m ie s z k a ń c o m  
n a k a z a n o  o p u s z c z e n ie  s to l ic y .  E n h  
w ra z  z r o d z in ą  p r z y b y ła  p ie c h o tą  
d o  C a m  P o in g  w  p r o w in c j i  K o m .  
p c n g  C h a m . D z iś  r o d z ic e  n ie  ż y ją .  
m ę ż a , b y łe g o  ż o łn ie r z a  a r m i i  L o n  
N o la ,  a re s z to w a n o  i  z a b i to  w k r ó tc e  
p o  w y z w o le n iu  P h n o m  P e n h .

W  C a m  P o in g  E n h  p ra c o w a ła  w  
s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z e j  z rz e s z a ją c e j 
p o n a d  500 o só b . W ie lu  r o d z ic ó w  o d ­
d z ie lo n o  ta m  o d  d z ie c i.  L u d z ie  p r a ­
c u ją  o d  g o d z in y  5 r a n o  d o  9 w ie ­
c z o re m , z g o d z in n ą  p r z e rw ą  w  p o ­
łu d n ie .  J e d y n e  w y ż y w ie n ie  t o  n ie  
o s o lo n a  p o le w k a  z d o d a tk ie m  k i l k u

n iż  20. W ó w c z a s  o d b y w a ją  s ię  z b io ­
r o w e  z a ś lu b in y .

S t a r c y  t  d z ie c i m u s z ą  p ra c o w a ć , 
a g d y  n ie  c h c ą  lu b  n ie  m o g ą  u .  
z n a w a n i są za „ r e a k c jo n is tó w ” , co  
Je s t ró w n o z n a c z n e  z ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  p r z e ś la d o w a n ia m i.  C a ła  w io ­
s ka  o b s ta w io n a  je s t  p o l ic ją ,  a b y  
n ie  d o c h o d z i ło  d o  u c ie c z e k . ( w ł)

„Szalony doktor”
ujęty?

L O N D Y N  P A P . W  w a l i j s k ie j  
m ie js c o w o ś c i R h y l  p o l ic ja  z a t r z y ­
m a ła  4 9 - le tn ie g o  S id n e y a  V in c e n ta  
N o b le .  R y s o p is  a re s z to w a n e g o  z d a je  
s ię  w s k a z y w a ć ,  że  to  o n  je s t  t a ­
je m n ic z y m  m ę ż c z y z n ą  n a z y w a n y m  
„ S z a lo n y m  d o k to r e m ” , k t ó r y  g ra s u ­
je  w  p o łu d n io w e j  A n g l i i ,  S z k o c j i  i  
W a l i ł .  J e g o  o f ia r a m i  są  g łó w n ie  s ta r  
sze k o b ie ty .  Ó w  le k a rz - s z a r la ta n  w y  
s z u k u je  i c h  a d r e s y ,  s k ła d a  w iz y t y  i  
p o  z d o b y c iu  z a u fa n ia  s w o ic h  „ p a c je n  
t e k ” , o f e r u je  w ła s n e  le k a r s tw a ,  p o  
k t ó r y c h  z a ż y c iu  o f ia r y  t r a c ą  p r z y to  
m n o ś ć . W ó w c z a s  „ d o k t o r ”  o b r a b o ­
w u je  m ie s z k a n ie  1 z n ik a .  O d  k w ie t  
n ia  u b . r o k u  p o l ic ja  z a n o to w a ła  
p rz e s z ło  50 te g o  r o d z a ju  w y p a d k ó w .

P o l ic ja  p o s z u k u je  ta k ż e  m o r d e rc y ,  
k t ó r y  p o d o b n ie  J a k  s ły n n y  „ K u b a  
R o z p ru w a c z "  p o s tra c h  lo n d y ń s k ie g o  
E a s t E n d u  p o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  
s tu le c ia ,  p o lu je  n a  p r o s t y t u t k i .  G ra  
s u je  o n  w  Y o r k s h ir e ,  z w ła s z c z a  w  
o k o l ic a c h  L e e d s  1 d o ty c h c z a s  za ­
m o r d o w a ł  s ie d e m  „ c ó r  K o r y n t u ” . 
P o tw o r n ie  z m a s a k ro w a n e  z w ło k i  
o s t a tn ie j  je g o  o f ia r y ,  18- le t n ie j  H e ­
le n y  R y t k i  z  H u d d e r s f ie ld  z n a le z io ­
n o  k o ło  m ie js c o w e g o  s k ła d u  d r e w -

Akt oskarżenia
przeciwko
terroryście

P A R Y Ż  P A P . T e r r o r y ś c ie  E l ie  
C o h e n o w i,  s p r a w c y  d w ó c h  g ło ś n y c h  
p o r w a ń  w  c e lu  w y m u s z e n ia  o k u p u ,  
p r z e d s ta w io n o  z a r z u t  u s i ło w a n ia  k o  
le jn e g o  ta k ie g o  c z y n u .  U p r z e d n io  
o s k a rż o n o  g o  ju ż  o  w z ię c ie  u d z ia łu  
w  u p r o w a d z e n iu  w  lu t y m  1976 w i ­
ce p re ze sa  s p ó łk i  a k c y jn e j  S A A B -  
F r a n c e  —  z w o ln io n e g o  po  34 d n ia c h  
za  10 m i l io n ó w  f r a n k ó w  o k u p u  o ra z  
w  p o r w a n iu  w  s ie r p n iu  1977 b a n k ie ­
r a  M a l le ta .  B r y g a d a  a n ty g a n g o w a  
a r e s z to w a ła  C o h e n a  1 je g o  s ie d m iu  
w s p ó ln ik ó w  p o  o s t a tn ie j  a k c j i .  O b ec  
n ie  C o h e n  je s t  o s k a rż o n y  o  p ró b ę  
u p r o w a d z e n ia  b a ro n a  H o t t in g u e r a .

„Eliksir wzrostu"
profesora Łazariewa

. . .N A  D N IE  s z c z e ln ie  z a m k n ie  aż?™» a« »a* « -le tn iego  ch łopca,
* • ___ ___________________a . i o i n  k to re g o  w zros t zaham ow ał s ię  n a
t e j  p r o b ó w k i  —  s z c z y p t a  b i a ł e -  p o z io m j e 10e c m , s ta n o w c z o  z b y t  
gO  p r o s z k u ;  z a l e d w ie  k i l k a  m i -  n is k im .  Z a c z ę liś m y  s to s o w a ć  na sz  
l i g r a im ó w .  J a k  S ie  o k a z u je ,  t a  p r e p a ra t  —  i  o to  r e z u lt a t :  w  c ią g u  
i l o ś ć  w y s t a r c z y ,  a b y  c z ł o w ie k  j j5meim .'.?CV °
p o d r ó s ł  o  k i l k a  c e n t y m e t r ó w .  J e d n y c h  p a c je n tó w  tr z e b a  le c z y ć  
P r o s z e k ,  O k t ó r y m  m o w a ,  t o  w  p e łn y m  c y k lu  — d o p ó k i  ic h  OT- 

g a n iz m y  są  w  s ta n ie  r o s n ą ć ; in n y m  
h o r m o n  w z r o s t u .  w y s ta r c z a  o k r e s  2—3 m ie s ię c y  d la

G r u p a  m o s k ie w s k i c h  S p e c ja l l  p o b u d z e n ia  m e c h a n iz m ó w  r o z w o jo -  
s t ó w  Z I n s t y t u t u  O n k o l o g i i  j u ż  w y c h .  O c z y w iś c ie  p r e p a ra t  m o ż e  p o  

.  , . . .  m ó c  je d y n ie  t y m  o rg a n iz m o m , k tó -
o d  k i l k u  l a t  z a j m u j e  S1Q p r o -  r e  z a ch o w a ły  te n d e n c je  w z ro s to w e , 
b l e m a t y k ą  r e g u lo w a n ia  w z r o -  Co  ła tw o  s tw ie r d z ić  za  p o m o c ą  
S tu  c z ł o w ie k a .  C z o ło w ą  r o l ę  W  a p a r a tu r y  r e n tg e n o w s k ie j  d ło n i .

‘  j -  C z ło w ie k  m o ż e  ro s n ą ć , d o p o k i  n ie
b a d a n ia c h  o d g r y w a  p r o * *  d r  s k o s tn ie ją  z łą c z a  c h rz ą s tk o w e , 
n a u k  b i o l o g ic z n y c h  A n a t o l  L a -  Z a p y ta łe m  w re s z c ie  o  to , e o  n a j -  
z a r i e w .  J e g o  z d a n ie m ,  h o r m o n  b a r d z ie j  in te r e s u je  p a c je n tó w  — o
_____  . . .  . . .  m o ż l iw o ś c i k o r z y s ta n ia  z t e r a p i i .
w z r o s t u ,  k t ó r y  p o w s t a j e  W  p r z y  p .-0 f e s o r p r z y h a m o w a ł n ie c o  m ó j  
s a d c e  m ó z g o w e j ,  j e s t  „ o d p o w i e  e n tu z ja z m , m ó w ią c ,  że w p r o w a d z e -  
d z i a l n y ”  z a  w i e l e  p r o c e s ó w  z a -  n ie  p r e p a ra tu  d o  s z e r o k ie j p r a k t y k i  
c h o d z ą c y c h  w  o r g a n iz m i e .  B r a k  * * g e
l u b  n a d m i a r  t e g o  h o r m o n u  p r o  w a ć w ie lk ą  i lo ś c ią  p r z y s a d k i  m ó z -  
w a d z i  d o  t e g o ,  Ż e c z ł o w i e k  a l b o  g o w e j,  a o b e c n ie  Jest o n ią  b a rd z o
__ . - „ „ „ „ A  t r u d n o .  I s tn ie je  Id e a  s tw o r z e n ia
p r z e s t a je  r o s n ą c ,  a l b o  r o ś n ie  k r a jo w e g o  „ b a n k u ”  te g o  m a te r ia łu ,  
n a d m i e r n ie .  Z  cza se m  b ę d z ie  m o ż n a  z w ię k s z a ć

Ś w i a t  m e d y c z n y  w i e d z ia ł  O p r o d u k c ję  p r e p a ra tu  Ł a z a r ie w a  i  
t y m  j u ż  O d  d o ś ć  d a w n a .  R z e c z  ro z s z e rz a ć  m o ż liw o ś c i k u r a c j i ,  

p o le g a ła  n a  t y m ,  j a k  o t r z y m a ć  z  
p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  ó w  „ e l i k ­
s i r  w z r o s t u ”  w  s t a n ie  k r y s t a ­
l i c z n i e  c z y s t y m .  Z  t y m  n i e  s p o  
s ó b  b y ł o  s ię  u p o r a ć  d o  c z a s u ,  
k i e d y  p r o f .  Ł a z a r i e w  o d k r y ł  m e  
t o d ę  o t r z y m y w a n i a  h o r m o n u .

J E Ś L I  c h o d z i o ty c h ,  k t ó r z y  ro s ­
n ą  n a d m ie r n ie  — m o ż n a  im  a p l ik o ­
w a ć  tz w .  a n ty s u ro w ic ę ,  p o z w a la ją ­
c ą  n a  p r z y h a m o w a n ie  d z ia ła n ia  h o r  
m o n u  w z ro s tu .  S u b s ta n c ję  tę  o t r z y  
m a n o  ró w n ie ż  w e  w s p o m n ia n y m  in  
s ty tu c ie  m o s k ie w s k im .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h  
a n ty s u ro w ic a  h a m u je  ró w n ie ż  ro z ­
w ó j  k o m ó r e k  r a k o w y c h ,  a ta k ż e  
d a je  d o b r e  w y n i k i  w  le c z e n iu  c u ­
k r z y c y .  P r z y  ty m  c ię ż k im  s c h o rz e ­
n iu  —  n o r m a l iz u je  w y m ia n ę  w ę g lo  
w o d a n o w ą , p o z w a la ją c  n a  z m n ie j ­
sze n ie  d a w e k  in s u l in y ,  a n a w e t  na  
c a łk o w it e  j e j  o d s ta w ie n ie .

P o p r o s i łe m  p r o fe s o ra , ż e b y  o p o ­
w ie d z ia ł  o  r e z u lt a ta c h  d o ś w ia d c z e ń .

— L E C Z Y L IŚ M Y  g łó w n ie  d z ie c i w  
w ie k u  9—12 la t ,  k tó r e  a lb o  ju ż  b y ły  
z a h a m o w a n e  w  r o z w o ju ,  a lb o  os ią g  
n ę ły  w z ro s t  za w y s o k i  d la  s w o je g o  
w ie k u .  O to  p r z y k ła d .  P r z y p r o w a -

G e o rg i K O Z IŃ S K I

Strajk drukarzy RFN
BONN PAP. Strajk ostrze- rze. Znacznej ich części, zwłasz 

gawczy zachodnioniemieckieh cza pracownikom redakcji noc- 
drukarzy ogłoszony na znak nych, po wprowadzeniu nowych 
protestu przeciwko wprowadza- metod składu i  druku, grozi 
niu nowej techniki (która gro- zwolnienie z pracy, 
zi utratą pracy tysiącom pra­
cowników poligrafii) pozbawił Głównym żądaniem drukarzy 
czytelników RFN wielu gazet, jest wprowadzenie do nowych 

S trajk objął 14 wielkich o- układów zbiorowych klauzuli 
środków RFN. Obok drukarzy nt. obowiązkowego przeszkole- 
i zecerów w strajkach ostrze- nia zwalnianych do pracy na 
gawczych w Hamburgu, Stuttgar nowych urządzeniach i  zagwa- 
cie, Frankfurcie nad Menem, rantowania, iż wszyscy którym 
Duesseldorfie i wielu innych grozi redukcja, zostaną zatru 
uczestniczą również dziennika- dnieni na nowych warunkach.

Znamienna 
„twórczość“ 
E. IONESCO

T Y G O D N IK  „ L IT IE R A T U R N A J A  
G A Z I E T A ”  ( n r  4) o s t ro  s k r y t y k o ­
w a ł  d r a m a tu r g a  fra n c u s k ie g o  E u .  
g e n e ’ a Io n e s c o  za je g o  a n ty r a d z ie c ­
k ie  w y p a d y .

„ W  je d n y m  ze s w y c h  o s ta tn ic h  
n u m e r ó w  — p is z e  L I T IE R A T U R N A .  
J A  G A Z I E T A  —  f r a n c u s k i  d z ie n n ik  
F IG A R O  o -p u b lik o w a ł k o le jn y  a n t y .  
r a d z ie c k i  „ m o n o lo g ”  E u g e n e ’a 
Io n e s c o . M ó w im y  „ k o l e j n y ” , g d y ż  
l ic z b a  ta k ic h  „ m o n o lo g ó w ”  p rz e ­
w y ż s z a  Ju ż  l ic z b ę  d r a m a tó w  n a p i .  
s a n y c h  p rz e z  a u to ra  „ N o s o ro ż c a ” .

Io n e s c o  w  s w o ic h  p a s z k w ila c h  
z a jm u je  s ię  je d y n ie  r o b ie n ie m  u .  
k ła d a n k i  ze w s z y s tk ic h  a n ty r a ­
d z ie c k ic h  s z a b lo n ó w  s tw o r z o n y c h  
p rz e z  p ro p a g a n d ę  b u r ż u a z y jn ą .  J e .  
go  n o w y  „ m o n o lo g ”  w y r ó ż n ia  s ię  
je d n a k  sz c z e g ó ln ą  z a c ie k ło ś c ią ,  z 
ja k ą  je g o  a u to r  a t a k u je  r a d z ie c k o -  
J t r a n c u s k ie  k o n ta k t y  k u l t u r a ln e .  
Io n e s c o  d o m a g a  s ię , a b y  p o ło ż y ć  
„ w e t o ”  n a  k o n ta k t y  m ię d z y  p is a .  
r z a m l r a d z ie c k im i  1 f r a n c u s k im i.  
„ A p e l ”  te n  z w ró c o n y  Jes t p rz e d e  
w s z y s tk im  d o  S to w a rz y s z e n ia  L i t e ­
r a tó w  F r a n c u s k ic h .

P a r y s k i  k o r e s p o n d e n t  ty g o d n ik a  
L IT IE R A T U R N A J A  G A Z IE T A ,
L .  Z a m o js k i  z w r ó c i ł  s ię  d o  s e k r e .  
ta rz a  g e n e ra ln e g o  te g o  s to w a r z y .  
sz e n ia  z p ro ś b ą  o  z a ję c ie  s ta n o ­
w is k a  w o b e c  „ m o n o lo g u ”  Io n e s c o . 
„ K i e r u j e  n im  —  b r z m ia ła  o d p o ­
w ie d ź  — g łę b o k a  te n d e n c y jn o ś ć ,  w  
p r z e c iw n y m  r a z ie  Io n e s c o  n ie  p o d ­
ją łb y  sw e g o  id io ty c z n e g o  a ta k u ” .

W  d a ls z e j ezę śc i m a te r ia łu  p is m o  
p rz y ta c z a  w y p o w ie d ź  p is a rz a  f r a n ­
c u s k ie g o  C a s a u x  n a  te m a t  r o z w o ju  
o w o c n y c h  k o n ta k tó w  m ię d z y  p is a .  
r z a m i o b u  k r a jó w .

Co rzeczywiście wydarzyło się w Stammiieioi?
S T R Z A Ł Y  w  c e l i  B a a d e ra  z o s ta ły  

o d d a n e  p r z y  u ż y c iu  s p e c ja ln e j  a -  
m u n ic j i  o  n a c ię c ia c h  w  k s z ta łc ie  
k r z y ż a ,  k t ó r e j  w  R F N  w o ln o  u ż y ­
w a ć  — ze w z g lę d u  n a  n is z c z y c ie l,  
s k ie  d z ia ła n ie  — t y l k o  n a  p o lo w a ­
n iu .  U d e rz a ją c  w  c e l p o c is k  t a k i  
o t w ie r a  s ię  J a k  g r z y b  i  p o w o d u je  
r a n y  t a k ie ,  j a k  p o c is k  d u m -d u m . 
D o  m a g a z y n k a  w p r o w a d z o n o  sześć 
n a b o jó w .  J e d e n  t k w i ł  je s z c z e  w  l u .  
f i e ,  t r z y  z n a le z io n o  w  c e l i . . .

J e d e n  z  n a b o jó w  t k w i ł  w  ś c ia n ie  
w  t y n k u ,  d r u g i  w  m a te ra c u ,  t r z e c i  
o d b i ł  s ię  o d  ś c ia n y  i  p o to c z y ł  s ię  
po  p o d ło d z e , z a t r z y m u ją c  s ię  m n ie j  
w ię c e j  n a  w y s o k o ś c i p ie r s i  B a a d e ­
r a .  D o  t e j  p o r y  n ie  w ia d o m o ,  k t ó r y  
p o c is k  b y ł  ś m ie r te ln y .

B a a d e r  z o s ta ł z a b i ty  . s t r z a łe m  s 
b l is k a ,  z  w y lo te m  l u f y  p r z y ło ż o ­
n y m  d o  g ło w y ” . N i k t  n ic  d a łb y  s ię  
w  te n  sp o s ó b  z a s t r z e l ić  b e z  o p o r u ,  
c h y b a  że z o s ta łb y  p o p r z e d n io  o b e z ­
w ła d n io n y ,  n p . z w ią z a n y ,  a lb o  u d e ­
r z o n y  w  g ło w ę ,  lu b  te ż  o d u r z o n y  
ja k im ś  ś r o d k ie m . N ie  s tw ie r d z o n o  
je d n a k  ś la d ó w  u ż y c ia  p rz e m o c y ,  
ż a d n y c h  s iń c ó w ,  a n i  o ta r ć  s k ó r y  
c z y  z a d ra p a ń ,  k tó r e  ś w ia d c z y ły b y  
o  w a lc e .  C h o c ia ż  B a a d e r  w  o s ta t ­
n ic h  ty g o d n ia c h  p rz e d  ś m ie r c ią  z a .  
ż y w a ł  p r z e ra ż a ją c e  i lo ś c i  le k ó w ,  to  
je d n a k  łą c z n a  i c h  d o z a  a b s o lu tn ie  
n ie  w y s ta r c z a ła ,  a b y  o g r a n ic z y ć  
je g o  ś w ia d o m o ś ć  lu b  o rz e jś c io -w o  
p o z b a w ić  sto p r z y to m n o ś c i .

S C E P T Y C Y  w y s u w a ją  d w ie  
s p rz e c z n e  w e r s je  —  je d n i  tw ie r d z ą ,  
że B a a d e r  z m a r ł  w  S ta m m h e im ,  
d r u d z y ,  że n a  p u s ty n n y m  p ia s k u
M o g a d is z u . T o  o s ta tn ie  tw ie r d z e n ie  
o p ie r a  s ię  na  z a g a d k o w y m  o d k r y j  
c iu  ś la d ó w  p ia s k u  n a  b u ta c h  B a a d e . 
r a .  Z m a r ły  b y ł  o b u t y  w  s to s u n k o ­
w o  n o w e ,  s z n u r o w a n e  b u ty  na  
k r e p ie .  N ie  b y ło b y  o  c z y m  m ó w ić ,  
g d y b y  n ie  f a k t ,  że w ię ź n io w ie  z 
s ió d m e g o  p ię t r a  z w y k le  c h o d z i l i  
w  s a n d a ła c h  lu b  p a n to f la c h  g im ­
n a s ty c z n y c h ,  a je s z c z e  c h ę tn ie j  w  
s k a r p e tk a c h  l u b  bo so  —  m ie l i  b o ­
w ie m  d o s y ć  s ta łe g o  z d e jm o w a n ia  
b u tó w  p o d c z a s  s ta ły c h  k o n t r o l i  i  
p o s z u k iw a n ia  m a te r ia łó w  w y b u c h o ­
w y c h  o ra z  g r y p s ó w .

S p o s t rz e g a w c z y  p r o f .  H o le z a b e k  
z  W ie d n ia  z w r ó c i ł  p o d c z a s  lu s t r a c j i  
c e l  u w a g ę  u r z ę d n ik ó w  i  a d w o k a .  
t ó w  n a  to ,  że d o  b u tó w  p r z y le p io ­
n e  Jes t co ś , co  w y g lą d a  ja k  z ia r n ­
k a  p ia s k u  i  z a le c i ł  d o k ła d n e  z b a . 
d a n ie ,  c o  to  je s t .  A d w o k a t  H e ld -  
m a n n  t w ie r d z i ,  że w id z ia ł  to  d o ­
k ła d n ie :  n a  o b u  p o d e s z w a c h  „ g r u .  
ba  w a r s tw a  ja s n e g o , d ro b n o z ia r ­
n is te g o  p ia s k u ” . B y ło b y  w ię c  
p r a w d ą  tw ie r d z e n ie  z a g r a n ic y ,  że 
B a a d e r  z o s ta ł s p e c ja ln ie  p r z e w ie ­
z io n y  d o  S o m a l i i  —  d o k ą d  z re s z tą  
c h c ia ł  w y je c h a ć  —  a b y  p o r y w a ­
c z o m  s a m o lo tu  „ L a n d s h u t "  u w ia ­
r y g o d n ić  o b ie c y w a n ą  w y m ia n ę  z a . 
k ła d n ik ó w ?  C z y  m in is te r  s ta n u  
W is c h n ie w s k i  n ie  m ó w i ł  n ie ja s n o  
«  p e w n y c h  in fo r m a c ja c h ,  „ w p r o .

w a d z o n y c h ”  d o  r o z m ó w  z P a le ­
s ty ń c z y k a m i?  A le  tę  a w a n tu r n ic z ą  
w e r s ję  m o ż n a  p o d w a ż y ć  w  w ie lu  
p u n k ta c h .

P o  p ie rw s z e : O p u b lik o w a n y  p r o ­
to k ó ł  r o z m ó w  r a d io w y c h  m ię d z y  
w ie ż ą  lo tn is k a  w  M o g a d is z u  a p r z y  
w ó d c ą  o d d z ia łu  p o r y w a c z y ,  „ k a p i ­
ta n e m  M a h m u d e m ” , z a w ie ra  je ­
d y n ie  ( n ie p r a w d z iw ą )  in fo r m a c ję ,  
że J e d e n a s tu  w ię ź n ió w  z o s ta ło  
z w o ln io n y c h ,  a le  że b ę d ą  w  S o ­
m a l i i  n ie  w c z e ś n ie j n iż  ra n o . N a  
s k u te k  t e j  in f o r m a c j i ,  p o d a n e j o -  
k o ło  g o d z . 17, p o ry w a c z e  p r z e d łu ­
ż y l i  u l t im a t u m  d o  god-z. 1.30.

P o  d r u g ie :  Z  r a p o r tu  o b s a d z e n ia  
c e l n ie  w y n i k 3 n a w e t  p r z e jś c io w e  
p rz e n ie s ie n ie  B a a d e ra  ze S ta m m ­
h e im .

P o t r z e c ie :  P r z e c iw k o  te m u  p r z e ­
m a w ia  ta k ż e  r e je s t r  o d w ie d z a ją ­
c y c h .  Jeszcze  w c z e s n y m  p o p o ­
łu d n ie m  17 p a ź d z ie rn ik a  p o  g o d z . 14 
B a a d e r  p rz e z  70 m in u t  r o z m a w ia ł  
w  c e l i  d la  o d w ie d z a ją c y c h  z p r z e d ­
s ta w ic ie le m  F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  
K a n c le rs k ie g o  1 z  g łó w n y m  k o m i­
s a rz e m  z  F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  K r y ­
m in a ln e g o  n a  te m a t  s w o je g o  z w o l­
n ie n ia .

P o  c z w a r te :  W ie c z o re m , o k .  g o d z . 
23.10 p o łk n ą ł  je s z c z e  g rz e c z n ie  s w o ­
je  ta b le t k i.

P o p ią te :  T a k  s a m o  n ie  z g a d z a ją  
s ię  c z a s y  lo tó w .  N a  p r z e lo t  z*>

S t u t t g a r tu  d o  M o g a d is z u  s a m o lo t 
B o e in g  707 p o t r z e b u je  o k o ło  8 g o ­
d z in  15 m in u t  d o  i i  p ó ł g o d z in y ,  
be z  lą d o w a n ia . . .

R z e k o m y  p ia s e k  n a  p o d e s z w a c h  
n-ie z o s ta ł je d n a k  w s p o m n ia n y  — 
c o  d z iw n e  — w  p r o to k ó le  z o b ­
d u k c j i  z w ło k .  W s p o m n ia n o  ta m  
n a to m ia s t  o  „ z a b ru d z e n iu  w  f o r ­
m ie  z ia r e n ”  n a  p r a w e j  n o g a w c e  
s p o d n i. N ie  m o g ło  o n o  p o w s ta ć  w  
c z a s ie  s p a c e ru  p o  d z ie d z iń c u  w ię ­
z ie n n y m , b o  c z w o r o  te r r o r y s tó w  
w y p r o w a d z a n o  t y l k o  n a  ta ra s  n a  
d a c h u , g d z ie  n ie  m a  ż a d n e g o  p ia s k u . 
M o g ły  to  b y ć  je d n a k  p o z o s ta ło ś c i 
r o b ó t  b u d o w la n y c h  (p ro w a d z o n y c h  
w io s n ą ) ,  k ie d y  to  w ię ź n io w ie  p o ­
d o b n o  c a ły m i  t o r b a m i „ o r g a n iz o ­
w a l i ”  s o b ie  g ip s  z n a le z io n y  p ó ź n ie j 
w  ic h  c e la c h .  J e ś l i  B a a d e r  c h c ia ł  
u p o z o r o w a ć  ta je m n ic z ą  ś m ie r ć ,  to  
m o g ło  m u  p r z y jś ć  d o  g ło w y  „ p r z y ­
s t r o je n ie ”  b u tó w  „ p o  a f r y k a ń .  
s k u ” . „

W s z y s tk ie  te  d o m y s ły  s z y b k o  
m o ż n a  b y  w y ja ś n ić ,  g d y b y  z n a n y  
b y ł  d o k ła d n y  czas  ś m ie r c i.  A le  n ie  
m o ż n a  go  b y ło  o k r e ś l ić ,  b o w ie m  
le k a r z  i  s a n ita r iu s z e  z a p o m n ie l i  
z m ie r z y ć  ra n o  te m p e r a t u r y  z w ło k ,  
a p o te m  c e le  b y ły  z a m k n ię te  p rz e z  
p r a w ie  o s ie m  g o d z in  — w b r e w  
w s z e lk im  p r z e d s ta w ie n io m  p r o f .  
M a lla c h a .

( c d n ) (8)
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s to is k ie m .
—  W  z a sa d z ie  J e d n a k  m o ż n a  u  p a ­

n a  k u p ić  p r a w ie  w s z y s tk o .
— O s ta tn io  g e n e r a ln ie  z a o p a trz e ­

n ie  p o p r a w i ło  s ię , c o  w id a ć  ta k ż e  
w  n a s z y m  s k le p ie .  P o z a  ty m  s ta ­
r a m  s ię , b y  p o s z c z e g ó ln e  a r t y k u ły  
b y ł y  je d n a k  w  c ią g łe j  s p rz e d a ż y . 
D la te g o  te ż  ra z  w  t y g o d n iu  je s te m  
w  h u r to w n i  W S S  „ S p o łe m ”  i  d o ­
k ła d n ie  w e r tu ję  c a łą  k a r to te k ę .  
Z a m a w ia m  w s z y s tk o , n a w e t  n a  z a ­
pa s , b y  z a p e w n ić  c ią g ło ś ć  s p rz e d a ­
ż y .

—  C z y  s k le p  m a  d u ż y  m a g a z y n ?
—  T a k .  444 m  k w .  T y le  s a m o , ęo 

s a la  s p rz e d a ż y .
—  A  J e ś li J a k iś  a r t y k u ł  o k a ż e  s ię  

b u b le m ?
—  U w a ż a m , że k a ż d y  t o w a r  m a  

s w o je g o  k l ie n ta .  Z a m a w ia m  o c z y ­
w iś c ie  w  r ó ż n y c h  ilo ś c ia c h , b io rą c  
p o d  u w a g ę  c e n ę  o r a z  w a lo r y  u ż y t ­
k o w e  i e s te ty c z n e . K l i e n t  n ie  m oże  
o d e jś ć  z n ic z y m  a n i  te ż  z s u b s ty ­
tu te m .  W y c h o d z ą c  ze s k le p u  p o w i­
n ie n  b y ć  z a d o w o lo n y .

—  I  t a k  n a jc z ę ś c ie j b y w a .  W  d o ­
d a tk u  w ie le  o s ó b , p rz y c h o d z ą c  n p .

Opowieści szczecińskich ulic

ESTAKADA
nad „kocimi łbami“

W  „Kurierowej” kawiarence

Wszystko dla klienta
W  OGÓLNOPOLSKIM kon­

kursie na najlepszy supersam 
„Społem” trzecie miejsce zajął 
sklep branży przemysłowej (nr 
581) przy ul. Santockiej w  Szcze 
cinie. Kierownikiem tej placów­
k i jest Stefan Samulak, z któ­
rym  rozmawiamy dziś w ka­
wiarence.

—  T R Z E C IE  m ie js c e  w  k r a ju  to  
d u ż y  s u k c e s . G r a t u lu ję .

—  U c ie s z y l iś m y  s ię  b a rd z o  z te ­
go  w y ró ż n ie n ia .  P rz y z n a m  s ię  je ­
d n a k ,  że b y ło  to  z a ra z e m  s p o re  
z a s k o c z e n ie .

—  D la cze g o ?
—  W y d a w a ło  s ię , że  z n a c z n ie  w ię ­

k s z e  szan se  m a ją  d u ż e  i  ła d n e  s k le ­
py, j a k ic h  n ie  b r a k  n p .  w  W a r ­
s z a w ie  c z y  P o z n a n iu .

— N ie  to  je d n a k  d e c y d o w a ło  w  
t y m  k o n k u r s ie ,  le c z  z a o p a trz e n ie , 
k u l t u r a  o b s łu g i. . .

—  B r a n o  p o d  u w a g ę  ró ż n e  c z y n ­
n i k i .  N a jw a ż n ie js z e  je d n a k ,  że k l ie n  
c l  z  o s ie d l i  P r z y ja ź n i  i  K a l in a  są 
z a d o w o le n i.  T o  d la  h a n d lo w c a  Jest 
n a jw ię k s z ą  s a t y s fa k c ją .  B y łe m  o -  
s ta tn ło  n a  s p o tk a n iu  z m ie s z k a ń ­
c a m i i  n ie  u s ły s z a łe m  a n i  je d n e g o  
k r y ty c z n e g o  s ło w a .

—  N a  z a k u p y  p r z y je ż d ż a ją  t u  r ó w  
m e t  s z c z e c in ia n ie  z in n y c h  d z ie l ­
n ic .  W ie ś ć  o  p o ja w ie n iu  s ię  np , 
s z k la n e k  ro z c h o d z i s ię  b a rd z o  s z y b -

—  N ie  je s te m  ty m  z a c h w y c o n y . 
W  k o ń c u  to  t y l k o  s k le p  o s ie d lo ­
w y .  A  s z k la n k i  r z e c z y w iś c ie  b y ­
ł y  —  n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  — i  to  
® P °r<>. T y lk o  w  p o n ie d z ia łe k  s p rz e -  
d a l iś m y  Ic h  16 ty s ię c y .  P ró c z  te g o  
m ie l iś m y  ró ż n e g o  r o d z a ju  k ie l is z ­
k i  i  k r y s z ta ły .

—  S k ą d  p a n  to  w s z y s tk o  b ie rz e ?
—  B ra n ż a  p rz e m y s ło w a  je s t  n ie ­

ty p o w ą  d la  W S S  „ S p o łe m ”  1 n 'e  
w s z y s tk ie  a r t y k u ł y  d o s ta je m y  p o ­
p rz e z  na szą  h u r to w n ię .  C zę s to  w ię c  
je ż d ż ę  p o  k r a ju  i  z a m a w ia m  be z ­
p o ś r e d n io  u  p ro d u c e n tó w .  
w "p h w ? le p ie ^ z a l* tw ia ć  p o p rz e z

—  N ie z b y t  d o b rz e  w s p ó łp r a c u je  s ię  
z  ty m  p rz e d s ię b io rs tw e m . Z u p e łn ie  
n ie  d o s trz e g a  n a s z y c h  p o tr z e b . A  
p rz e c ie ż  w  s k le p ie  są n ie  t y l k o  a r ­
t y k u ły  g o s p o d a rs tw a  d m o w e g o , p r o ­
s z k i,  k o s m e ty k i ,  a le  i  w y r o b y  pa s ­
m a n te r y jn e ,  m a te r ia ły .  O c z y w iś c ie  
r z e c z y  p o d s ta w o w e , n a jb a r d z ie j  n ie ­
z b ę d n e  m ie s z k a ń c o m  o s ie d l i .  D la  
p r z y k ła d u  — n ie  m o ż e m y  d o p ro s ić  
s ię  o  ż a r ó w k i .

—  W y b ó r  la m p  te ż  je s t  z n ik o m y .
—  W k r ó tc e  b ę d z ie  ic h  w ię c e j.  „ P o  

la m  o b e jm ie  p a t r o n a t  n a d  n a s z y m

* -  C ieszę  s ię  z  te g o .
—  I le  w y n o s z ą  o b r o ty ?
— W  u b ie g ły m  r o k u  — 40 m in  z ł.
-— S p o d z ie w a łe m  s ię  w ię k s z y c h .
—  T o  są n a p r a w d ę  d u ż e  o b r o t y  w  

t e j  b r a n ż y .

—  M ie s z k a ją c  w  p o b l iż u  n ie  w i ­
d z ia łe m , b y  s k le p  b y ł  z a m k n ię ty  z 
p o w o d u  r e m a n e n tu ,  p r z y ję c ia  to w a ­
r u  i t p .

—  D z ię k i  d u ż e m u  m a g a z y n o w i to ­
w a r  m o ż e m y  p r z y jm o w a ć  b e z  p rz e ­
r y w a n ia  s p rz e d a ż y . R e m a n e n ty  n a ­
to m ia s t  o d b y w a ją  s ię  po za  g o d z in a ­
m i o tw a r c ia ,  a lb o  te ż  w  n ie d z ie ­
le . R az  t y l k o  w  c ią g u  m in io n y c h  
d w ó c h  la t  z a m k n ę l iś m y  s k le p  n a  ca  
ł y  d z ie ń , w ła ś n ie  z p o w o d u  r e m a ­
n e n tu .  N ie  m ie l iś m y  je d n a k  n a  to  
ż a d n e g o  w p ły w u .

—  R o z m a w ia m y  o rz e c z a c h  o c z y ­
w is ty c h ,  a je d n a k  n ie z w y k ły c h .  H a n  
d c l  n ie  zaw sze  p r a c u je  ta k ,  j a k  te  
go  ż y c z y l ib y  s o b ie  k l ie n c i.

—  N ie  je s t  to  ł a t w y  k a w a łe k  Chle­
b a . P ra c a  w  s k le p ie  w y m a g a  p o ­
ś w ię c e n ia , c ie r p l iw o ś c i ,  a u te n ty c z ­
n e g o  z a in te r e s o w a n ia .  T rz e b a  zna ć  
r y n e k ,  m ie ć  w y c z u c ie  p o t r z e b  k l i e n ­
ta .

—  M ó w i p a n  o  id e a le  h a n d lo w c a . . .
—  D o  te g o  p o w in n iś m y  w s z y s c y  

d ą ż y ć .

BEZ żalu pewnie pożegna­
ją szczecinianie uliczkę o 
dziwnej nazwie Kociełby. 

Skazali ją na rychłą zagładę 
urbaniści projektujący Trasę 
Zamkową. Na dobrą sprawę po­
za pracownikami przedsiębior­
stw mających w okolicy swe sie 
dziby i agendy, niewielu miesz­
kańców grodu Gryfa wiedziało 
o istnieniu ulicy o te j nazwie. 
Któż bowiem bez konkretnego 
interesu zapuszcza się w zaułki 
starej Łasztowni — wyspy, na 
której w  XV wieku rozlokował 
się szczeciński port.

Port grodu szczecińskiego w 
X  i  X I wieku znajdował srę 
w maleńkiej p łytkie j zatoczce 
rzecznej u stóp zamkowego 
wzgórza. Potem przeniósł się 
nad głębszą wodę — w pobli­
że dzisiejszego Bulwaru Piastów 
Pomorskich, by w końcu prze­
nieść się na drugi brzeg Odry, 
ściślej — na wyspę. Z XV I-w ie- 
cznej kron ik i Kantzowa wyni­
ka, że już czterysta la t temu 
stały tam spichlerze i  składy 
portowe.

Wracając jednak do wspo­
mnianej ulicy Kociełby, należy 
powiedzieć, że żadnego Kociełby 
nie było... Autor nazwy miał po 
prostu na myśli nierówny bruk. 
Zapewne drukarz składający 
nazwę na pierwszym z planów 
miasta połączył przez nieuwagę 
dwa wyrazy w jeden!

Zresztą twórca nazwy pewnie 
ulicy z bliska nie widział. Pech 
chce bowiem, że akurat ta dro­
ga ma kostkę równą i  gładką

jak stół, ani śladu „kocich 
łbów” . Dawniej ulicę zwano 
Kłodną, od Mostu Kłodnego, 
który tu  właśnie się łączy z 
Łasztownią. Ulicą Kłodną je­
chało się więc z portu na Pod­
zamcze.

Nim jeszcze zbudowano Most 
Kłodny, właśnie w tym  miejscu 
zamykała Odrę gruba drewnia­
na kłoda uczepiona na łańcu­
chach. Żaden statek ani nawet 
łódź rybacka nie mogła wpłynąć 
od północy do szczecińskiego 
portu bez zapłacenia myta.

Most postawiono w XV  wie­
ku; niskowodny i  drewniany, z 
bramowym zwodzonym przęs­
łem pośrodku. Zamykaniem i 
otwieraniem skrzydeł mostu zaj 
mował się zaprzysiężony mia­
stu urzędnik zwany drągowym. 
Statki wpływające do portu 
(odcinek Odry między dwoma 
mostami miejskimi: Długim i 
Kłodnym) musiały sprzedać swe 
towary obywatelom szczeciń­
skim. Nie mieli kupcy zamorscy 
innego wyjścia, skoro dalszą dro 
gę w górę rzeki zamykał defi 
nitywn-ie niski i wcale nie zwo­
dzony Most Długi.

W wieku osiemnastym dre­
wnianą konstrukcję Mostu Kłód 
nego zastąpiono żelazną i  takim 
przetrwał bez większych zmian 
do 1944 roku. Dobrze się stało, 
że w pierwszym porywie zapału 
mostu tego po prostu nie od­
budowano. W międzyczasie bo­
wiem narodziła się znacznie 
szczęśliwsza koncepcja, uwzglę­

Nawet nie ma kocich łbów... Fot. Z. Jodkowski

dniająca plany rozwoju miasta 
bez mała do końca stulecia.

Ul. Kociełby wiedzie dziś 
wprost do głównej bazy Przed­
siębiorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich 
„G ry f”  przy Nabrzeżu Bułgar­
skim. Firma ta nie umieściła 
je j jednak w swym adresie... 
Cóż, kocie łby nikomu nie w 
smak.

Kiedyś uliczka (wówczas na­
zywana Kłodną) stanowiła od­
cinek ważnej trasy komunika­
cyjnej. Po zrujnowaniu przez 
Niemców Mostu Kłodnego sta­
ła się trzeciorzędnym zaułkiem 
wśród zrujnowanych magazy­
nów portowych. Znów, mniej 
więcej w tym  samym miejscu, 
stanie most przez Odrę, jednak 
będzie to prawdziwy gigant w 
porównaniu z dawnym Kłod­
nym.

NIEDALEKO przy ul. Wła­
dysława IV, kilka dni temu u- 
roczyście* wbito pierwszy z 612 
pali betonowych. Dadzą one pod 
stawę konstrukcji wspierającej 
estakadę, która pobiegnie nad 
Łasztownią, by dalej przekracza 
jąc tereny portowe wpleść się 
w trasę ulicy Gdańskiej. Nad 
ulicą Kociełby wzniesie się no­
woczesna Trasa Zamkowa.

Oby z równym powodzeniem 
prawdziwe kocie łby, doskwie­
rające na niejednej jeszcze pe­
ryferyjnej ulicy w Szczecinie, 
zastępowano asfaltem...

W roku ubiegłym ubyło na 
mapie miasta k ilka ulic w oko­
licy Stoczni im. A. Warskiego. 
Ogromna fabryka okrętów, wci­
śnięta między rzekę i ruchli­
wą trasę komunikacyjną, dusi­
ła się w swych granicach. By 
dać stoczni nieco szerszego od­
dechu, miast-o odstąpiło je j k il­
ka mało ważnych uliczek. Nie 
ma więc już ulicy Danuty, Ślu­
sarskiej i  Walcowej.

N ik t nie uronił łez nad nimi. 
Po prostu przestały istnieć. Po­
dobnie będzie z ulicą Kocie­
łby na Łasztowni. W zamian — 
szykuje się kilka całkiem no­
wych, bardzo atrakcyjnych ulic 
w nowo budowanych osiedlach 
na tamtym brzegu Odry. (ław)

Kolekcjonerzy mają głos

SZABLA ZA... 500 B I L i M
N iedaw no  zgłosił się

do redokcfi Czytelnik. Przy­
niósł zawiniątko znalezione 

na swojej działce. Okazało się, 
że zawiera ono pokaźną ilość 
marek z roku 1922, czyli z łzw. 
okresu inflacyjnego. Marek było 
bardzo dużo — fok się przynaj­
mniej nam wydawało — bo aż 
milion.

Zadzwoniliśmy do red. Włady­
sława Wojciechowskiego z OTV 
w Szczecinie, gdyż jest on jed­
nym z współzałożycieli Szczeciń­
skiego Klubu Kolekcjonerów. Za­
pytaliśmy jaką wartość kolekcjo­
nerską posiada nasz „skarb” . 
Usłyszeliśmy odpowiedź, która 
bardzo nas rozczarowała. Nasz 
rozmówca ocenił wartość ko­
lekcjonerską naszego znaleziska 
(w przeliczeniu na złotówki) na... 
20 zł.

— Dlaczego tak mało? — za­
wołaliśmy — przecież ło aż. mi­
lion marek!
: Czołowy szczeciński kolekcjo­
ner poinformował nas, że właści­
wie nasze znalezisk« ło nie liczą-

ca się w świecie kolekcjonerów 
„drobnica". Jeżeli mamy już o- 
chofę rozmawiać z szanującym 
się numizmatykiem, to musimy 
rozpoczynać z nim pertraktacje 
od... jednego biliona. Do biliona 
morek z okresu inflacyjnego nikł 
z .'¡am i nie będzie rozmawiał. 
Banknot o wartości 1 biliona 
przeliczony na polską złotówkę 
wymienną „kosztuje”  na giełdach 
kolekcjonerów około 500 zł lub 
jakiś mało wartościowy „dubel”  — 
odznaczenie z okresu po II woj­
nie światowej lub odznakę resor­
tową.

Jednak na giełdach bywają I 
inne odcinki płatnicze z okresu

inflacji. Dopiero one wywołują 
dreszcz pożądania u rasowego 
zbieracza. Pojawił się np. ostatnio 
banknot o nominalnej wartości 
500 bilionów marek. Dopiero on 
ma wartość... szabli kawaleryj­
skiej z napisem (taką mieli ofice­
rowie kawalerii we wrześniu 
1939 r.).

Okazało się, że nasz „skarb”  
możemy odłożyć do redakcyjne­
go archiwum ciekawostek. Korzy­
stając jednak z okazji, iż nasz 
rozmówca „siedzi" w temacie, 
poprosiliśmy red. Wojciechowskie­
go o kilka informacji z pierwszej 
ręki o tym co się dzieje w szcze­

cińskim świecie kolekcjonerskim.

DOWIEDZIELIŚMY się więc, że 
Szczeciński Klub Kolekcjonerów 
liczy nadal 150 członków. Nadal 
łeż tuzem w tym doborowym to­
warzystwie jest inżynier Macie­
jewski. Dotychczas nikt nie jest 
w stanie zagrozić jego zbiorom 
militariów, broni białej i palnej, 
mundurów, odznak i odznaczeń 
polskich. Szczeciński kolekcjoner 
od dawna konkuruje (z dużym po­
wodzeniem) z niejednym muzeum 
regionalnym. Najczęściej występu­
jącymi grupami kolekcjonerów, 
oprócz zbieraczy militariów, są 
szczecińscy numizmatycy.

Ostatnimi czasy zapanowała 
wśród kolekcjonerów moda na fa­
jans. Pojawiły się więc duże ilości 
różnych w kształcie i formie kufli 
do piwa, sprzętu kuchennego i... 
toaletowego. Te ostatnie naczynia 
przed wielu laty w szacownych 
mieszczańskich domach mioty 
swoje stałe miejsce... pod łóż­
kiem.

Jest także w Szczecinie kolek­
cjoner lamp naftowych. Jednak 
nie są to zwykłe stojące lampy. 
Hobbysto poświęcił się gromadze­
niu potężnych wiszących żyran­
doli. Waga niektórych z nich jest 
fak duża, że nie można ich u- 
mieszczać na stropach naszych 
mieszkań z nowego budownictwa.

Ruch kolekcjonerski w naszym 
mieście nabiera rumieńców. 
Wszystkich zainteresowanych fq 
ciekawą formą spędzania wolne­
go czasu odsyłamy do Klubu 
„Poczłylion", gdzie odbywają się 
spotkania Szczecińskiego Klubu 
Kolekcjonerów.

(Macz)
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Stocznia -  armator:
remontować

ilaW i naczynia połączone
PLAN branży remontów 

statków zakłada na rok 
1978 dalszy wzrost sprze­

daży wyrobów i usług zarów­
no na rynek wewnętrzny jak i 
na eksport. Zwiększają się 
zwłaszcza remonty dla floty 
krajowej. Po raz pierwszy re­
monty dla krajowych armato­
rów uzyskały tę samą rangę, 
co produkcja eksportowa. Do­
tychczas zaliczane były do ni­
żej cenionej tzw. „produkcji in­
nej” . Sytuacja ta sprawiała, że 
armatorzy część flo ty kierowa­
l i  do remontu w stoczniach za­
granicznych, podczas gdy nasze 
zabiegały o zagranicznych kon­
trahentów.

W 'tym roku zakres usług re­
montowych dla PLO wzrasta o 
9 proc., dla PŻM o 19 proc., dla 
„Odry”  o 28 proc., „Dalmoru”  
o 18 proc. i dla „Gryfa”  o 30 
proc. Dzięki temu potrzeby flo­
ty  krajowej winny bvć zaspo­
kojone w 91,5 proc., me licząc 
statków, których wielkość unie­
możliwia remonty w kraju (cho 
dizi o wielkie zbiornikowce). 
Rosnące zadania przy ograni­
czonych możliwościach wzrostu 
zatrudnienia narzucają koniecz­
ność poprawy efektywności go­
spodarowania i to tak w stocz­
niach jak i u armatorów. Dzia­
ła tu bowiem system naczyń 
połączonych.

Aby zgłębić problem, by po­
znać najbardziej węzłowe kie­
runki poprawy efektywności 
gospodarowania w organizacji 
remontów floty, przeprowadzi­
liśmy rozmowy z dyrektorem 
naczelnym Szczecińskiej Stocz­
ni Remontowej inż. Stanisła­
wem Ozimkiem i dyrektorem 
technicznym PŻM inż. Maria­
nem Ożarowskim.

— TRZEBA sobie zdać spra­
wę — stwierdził inż. Ozimek — 
że moc produkcyjna stoczni jest 
określona. Czyli możemy zobo­
wiązywać się tylko do tego, co 
możemy zrobić. Armatorzy o- 
trzymują do swej dyspozycji 
określone części tej mocy i w 
takich ramach powinni budo­
wać swoje plany remontowe. 
Oznacza to, że muszą określić 
ile pracochłonności przeznacza­
ją na który statek oraz zdekla­
rować kiedy jednostka zostanie 
podstawiona do remontu. I tu 
występuje wiele zjawisk, któ­
re komplikują życie i  organi­
zację pracy W stoczni, a na­
stępnie w efekcie stają się po­
wodem skarg i pretensji.

O jakie sprawy chodzi? W 
stoczni występuje permanentne 
zjawisko podstawiania statków
0 źle zaplanowanym zakresie 
remontowym. Specyfikacje re­
montowe nie obejmują wszyst­
kich pozycji, które faktycznie 
są wykonywane. Nic więc 
dziwnego, że różnice między 
planowanym a rozliczonym za­
potrzebowaniem mocy są śred­
nio o 50 proc. większe, a w nie 
których przypadkach dochodzą 
do 100 proc. Trudno więc mó­
wić o dotrzymaniu terminów, 
gdy zupełnie niespodziewanie 
zwalają się na stocznię dodat­
kowe kłopoty materiałowe, brak 
określonych części zamiennych
1 rozszerzone zakresy prac ko­
operacyjnych. Działanie takie 
sprzeczne jest z założeniami 
koncentracji i przygotowania 
zakładu do wykonywanej pra­
cy. Dyscyplina remontowa jest 
tu  niezbędna tak z jednej jak 
i  z. drugiej strony, gdyż .na prze

bieg remontu ma znaczny 
wpływ służba techniczna arma­
tora. W Szczecińskiej Stoczni 
Remontowej mówi się, że na­
leży dopuszczać maksymalnie 
do przekroczenia o 10 proc. za­
planowanej pracochłonności na 
prace nie objęte specyfikacją, i 
to w przypadkach wynikają­
cych z niemożliwości przewi­
dzenia napraw czy wymian 
przed rozmontowaniem urzą­
dzeń.

Wysoki, nie planowany dodat 
kowy zakres remontów burzy 
plan strukturalny samej stocz­
ni, przyczyniając się do falo-

zastępuje się działaniami do­
raźnymi.

I trzeci warunek: załoga. 
Utarło się, że w chwili podsta­
wienia statku do remontu część 
załogi schodzi, przychodzą in­
ni lub zgoła daymani. Załoga 
zmienia się również przy w y j­
ściu statku w morze. Jest to 
zjawisko niezmiernie kompli­
kujące prace stoczniowców. 
Wydawałoby się — co rotacja 
załogi ma do przebiegu remon­
tu. A ma. Chodzi przede wszy­
stkim o ludzi zajmujących czo­
łowe stanowiska w hierarchii 
statkowej. Tak np. mechanik

Ozimek. — Zależy to tylko od Podstawowe kłopoty maPZM 
wspólnego frontu, od działań z konserwacją i malowaniem 
podjętych razem z armatorami, jednostek. Proces ten w stosum- 
Rozmawialiśmy już na ten te- ku do dużych statków nie zo- 
mat. Zgadzają się z nami. Lecz stał jeszcze przez stocznie opa- 
problem trzeba doprowadzić do nowany. O ile jeszcze konser- 
świadomości wszystkich tech- wacja kadłubów idzie dobrze, o 
nologów i mistrzów, a także tyle np. stocznia remontowa w 
wszystkich oficerów nawigato- Gdańsku nie ma sprzętu i moż- 
rów i mechaników. Front dla IŁwości szybkiego konserwowa- 
przełamania niedobrych nawy- nia i malowania ładowni i po- 
ków musi więc być bardzo sze- kryw  ładowni. Trwa to mie- 
roki. Liczymy, że gdybyśmy siącami. Na Zachodzie takie
mogli tak pracować chociaż 
dwa miesiące, przy mniejszym

prace na przykład na jednym z 
„Uniwersytetów” wykonano w

wysiłku z naszej strony osią- 20 dni. Nie ma natomiast za- 
gnęlibyśmy znaczne rezultaty, strzeżeń co do wykonywania 
przede wszystkim w term ino- prac maszynowych, choć można 
wości. Określamy je na 25% by tu życzyć sobie by bardziej 
oszczędności w czasie. A co oz- rytmicznie wykonywano prze- 
nacza to dla floty, i że wymier- roby dobowe, 
ne jest to w złotówkach, nie 
potrzebuję dodawać. Jest to na­
sza największa rezerwa, którą 
trzeba i można wykorzystać, 
zwłaszcza, że utrzymujemy za­
trudnienie na nie zmienionym 
poziomie, a i środki produkcji

— ISTOTNIE niektóre prace 
zlecamy dodatkowo — stwier­
dza inż. Ożarowski. —  Sta­
ramy się je ograniczać do 
maksimum. Stocznie natomiast

jak i technologie radykalnie
W «o. te™at t r i i * a  by dużo mó-

wic. Proponujemy uproszcze­
nie dokumentacji rozliczenio­
wej, by była bardziej zwarta 

DO tych samych problemów i przejrzysta. Trzeba przyznać, 
ustosunkował s i, dyrektor 
techniczny PŻM inż. Marian

w najbliższym okresie nie zmie 
niają.

Ożarowski

łogi, będąc w stoczniach kra­
jowych, nie liczą się ze zlece­
niami, ale staramy się to opa­
nować. Sądzę, że będą wysta­
wiane tylko w  koniecznym za-— MAMY określone trudmoś- . , . , .

ci w  przeprowadzaniu w kraju £  ?!
krótkich remontów. Problem " ^
remontów to sprawa utrzyma­
nia wysokiej gotowości tech­
nicznej floty, określonej w br.

łajYia kolegów ze statków, bo to 
oni powodują te dodatkowe 
koszty. Zakładamy ścisłe prze­
strzeganie nakładów, ale nie

wego obciążania poszczególnych 
wydziałów i służb, co nie pozo­
staje bez wpływu na wydaj­
ność. Dobrze przygotowany re­
mont, a zatem prawidłowa spe­
cyfikacja zakresu prac, wcześ­
niejsze zagwarantowanie mate­
riałów i części zamiennych oraz 
z wyprzedzeniem zamówione 
moce w kooperacji dają stocz­
ni możliwość sprawnego zorga­
nizowania przebiegu remontu, 
oszczędzenia czasu i niepotrzeb 
nej szarpaniny nerwów.

Drugim takim warunkiem 
s*ne qua non sprawnego prze­
biegu remontu jest terminowe 
podstawienie jednostki do 
stoczni. Stocznia rezerwuje bo­
wiem pod określone statki do­
k i i moce produkcyjne w swych 
specjalistycznych wydziałach. 
Opóźnienia w podstawieniu 
statku do remontu łamią ten 
ład, statek oczekuje potem na 
rozpoczęcie prac, na dok, na 
specjalistyczne brygady i cały 
precyzyjnie skonstruowany plan

przygotowujący specyfikację 
remontową zupełnie inaczej do 
niej podejdzie, jeżeli będzie 
wiedział, że po remoncie po­
płynie dalej na tej jednostce. 
Stoczniowcom także lepiej pra­
cuje się z załogą, która zna 
jednostkę i wszystkie je j bo­
lączki. Nowa załoga wysuwa 
przeważnie listę życzeń i uzu­
pełnień.

Zjawiska, o których była 
mowa wyżej, są powszechne w 
całym przemyśle remontu stat­
ków. Od dwóch lat usiłuje się 
zmniejszyć ich wpływ na pra­
cę stoczni remontowych. W bie­
żącym roku postanowiono roz­
liczać konkretne przeroby na 
statek co kwartał. Jest bowiem 
sprawą oczywistą, że przy sta­
łej mocy produkcyjnej stoczni, 
przekraczanie zapotrzebowania 
planowanej pracochłonności u- 
mniejsza szanse remontu dal­
szych jednostek.

— MOŻEMY pracować albo 
efektywnie, albo mniej- efek­
tywnie ~  powiedział nam inż.

na 89 proc DUtego też zależy możem>' P oso lić , by sta. 
S L  naTażdym W r Z
ubiegłym zrobiliśmy kilka po- ^  t
sunięć organizacyjnych, które ’ J
obecnie powinny dać efekty w .
lepszym przygotowaniu specyfi- utrzymania floty „w  kon-
kacji remontowych, lepszym dycji”  wysunięto generalną kon 
nadzorze, a także w przygoto- cepcję dokowania statków co 
waniu części zamiennych. Ku 2—2,5 roku, inicjuje się wpro- 
naszemu zaniepokojeniu stocz- wadzenie nowych farb, zrnniej- 
nie nie przeprowadzają defek- szających opór pływania i no­
tacji zgodnie z przepisami. Pro- wych technologii ich nakłada- 
ces ten trwa niejednokrotnie do P̂ a- £*uże które r}‘e ma-
trzech czwartych czasu trwania 33 możliwości wejścia do kra- 
remontu. Dlatego też armator jowych stoczni, remontowane 
w pewnych przypadkach nie s3 w portach i chodzi o to, by 
może nadążyć z dostarczaniem zakres tych prac maksymalnie 
wymaganych części. Terminy zwiększać, pozostawiając do 
podstawiania statków uaktual- wykonania za granicą tylko pra 
niarny na 20 dni przed kwar- ce konieczne. Licząc w robociz- 
tałem, ale zdarza się, że mamy netto na remonty flo ty 
ładunek, do którego przewie- PZM (wyjąwszy duże jednostki) 
zienia nadaje się statek piano- zabraknie mimo tegoroczne- 
wany do remontu. I wtedy mu- S° zwiększenia —- o 7 proc. 
simy decydować co jest korzy- mocy przerobowej w krajo- 
stniejsze, charterować obcy sta- wych stoczniach. Jest to spo- 
tek, czy wioząc ładunek swoim ro> zwłaszcza, że pociąga za so- 
— spóźnić jednostkę do remon- bą koszty dewizowe, bo statki 
fcu. Mamy też ustalenia, że nie nru&zą być remontowane, 
wolno zmieniać kierowniczej
kadry statku przed remontem, Dlatego też wspólne działania 
powinna ona przebywać tak w  »toczni i armatorów muszą być 
stoczni jak i jakiś czas po re- szczególnie efektywne. Utrzy- 
moncie na jednostce. Ale ogra- manie się w planach zaan-jażo­
nie zona liczba ludzi zwłaszcza wanla mocy na każdą jedno- 
latem, dyktuje czasem inne stkę, terminowe podstawianie 
rozwiązania. Tego zjawiska nie statków do remontu, aktywna 
da się uniknąć, choć staramy współpraca załóg » jednej, zaś 
się znacznie je ograniczać. lepsza organizacja pracy, mo­

dernizacja sprzętu, utrzymanie 
Utrzymanie wysokiej goto- się w przerobach dobowych i 

wości technicznej flo ty PŻM uproszczenie rozliczeń z drugiej 
jest trudnym zadaniem. Tym strony — są kluczem do wyko- 
bardziej, że w  roku bieżącym nania zakładanych zadań. Jest 
kieruje się do remontu trzy to ogromna i skomplikowana 
panamaxy i 3 duże zbiorników- praca, niemniej przy pełnym 
ce. Stan jednostek jest dobry, zaangażowaniu obu stron m oi. 
ale 'dokować trzeba. Dział tech- liwa do zrealizowania. Efek- 
niczny prowadzi wnikliwą ana. tem będą wyższe efekty ekono- 
lizę stanu technicznego stat- miczne stoczni i armatorów 
ków, przede wszystkim nowych oraz zmniejszone koszty remon. 
i dużych. Chcemy na bieżąco tów polskiej floty za granicą, 
mieć pełny obraz, a także nie
dopuszczać do jakichkolwiek . ___
zaniedbań. Edward W ITUSZYŃSKl
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Czy Panna Maria 
była pierwsza?

Z G O D N IE  z o p in ią  h is to r y k ó w  
p o lo n i jn y c h ,  p ie rw s z ą  p o ls k ą  osa dą  
n a  te re n ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
b y ła  P a n n a  M a r ia  w  T e k s a s ie , za ­
ło ż o n a  w  1854 r o k u  p rż e z  e m ig r a n ­
tó w  ś lą s k ic h . J e d n a k  z b a d a ń , p rz e  
p ro w a d z o n y c h  o s ta tn io  w  M ic h ig a n  
H is to r ic a l  C o lle c t io n , B e n t le y  H i ­
s to r ic a l  L ib r a r y  l  U n iv e r s i t y  o f  M i­
c h ig a n  w y n ik a ,  że P a r is v i l le  w  s ta ­
n ie  M ic h ig a n  p o w s ta ło  o 10 la t  
w c z e ś n ie j.  H is to r y c z n e  d a n e  i  d o ­
k u m e n ty  o p u b lik o w a n e  b ę d ą  w k r ó t  
ce  w  k s ią ż c e  H a r r y  M ilo s ta n a , za­
ty tu ło w a n e j  „ P a r is v i l le  P o le s ”

Uczciwa praca
T R Z E B A  z a ra b ia ć  .p ie n ią d z e  g d z ie  

s ię  da  i  j a k  s ię  dą . D o  ta k ie g o  
w n io s k u  d o sze d ł b y ły  b r y t y j s k i  m i­
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , lo r d  
G e o rg e , B r o w n  i  p r z y ją ł  p ra c e  w  
r e k la m ie  te le w iz y jn e j .  W  czas ie  

. p ie rw s z e j p ó łm in u to w e j  a u d y c j i  
p o d k r e ś la ł  z a le ty  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz e w o ż ą c e g o  p ro m a m i p rz e z  k a ­
n a ł  L a  M a n c h e  — „ N o r m a n d y  F e r ­
r ie s ” . Z a p y ta n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y ,  
c z y  o d p o w ia d a  m u  to  z a ję c ie ,  lo r d  
B r o w n  o d p o w ie d z ia ł:  „ R e k la m u ję  
p r z y n a jm n ie j  to w a r ,  k t ó r y  o s o b i­
śc ie  w y p ró b o w a łe m , czego n ie  m o ­
że p o w ie d z ie ć  o s o b ie  w ie lu  m o ic h  
k o le g ó w  w y s tę p u ją c y c h  w  a u d y ­
c ja c h  re k la m o w y c h ” .

Nowości „Polleny“
Z A K Ł A D Y  C h e m ii G o s p o d a rc z e j 

„ P o l le n a ”  w  J a w o rz e  (w o j.  le g n ic ­
k ie )  — p ro d u c e n t  ś r o d k ó w  p io rą ­
c y c h  i  c z y s z c z ą c y c h  —  d o s ta rc z ą  w  
b r .  n a  r y n e k  k i l k a  n o w y c h  w y r o ­
b ó w . B ę d ą  to  m . in .  p ły n y  z s e r i i  
„ R o b o t ” : je d e n  d o  p łu k a n ia  n a ­
c z y ń , n a d a ją c y  im  t r w a ły  p o ły s k , 
d r u g i  — d o  s a m o c z y n n e g o  u s u w a ­
n ia  p r z y p a lo n y c h  p la m  w  p ie k a r ­
n ik a c h  k u c h e n n y c h  i  n a  n a c z y ­
n ia c h  e m a lio w a n y c h .

W  ja w o r s k ie j  „ P o l le n ie ”  t r w a ją  
Jed n o cze śn ie  p rz y g o to w a n ia  d o  ro z ­
p o czę c ia  jeszcze  w  t y m  k w a r ta le  
p r o d u k c j i  n is k o p ie n ią c e g o  p ro s z k u  
d o  a u to m a ty c z n y c h  z m y w a r e k  n a ­
c z y n io w y c h .  W  ty m  s a m y m  czas ie  
u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y  „M a g d a ”  — 
n o w y  u n iw e r s a ln y  p ły n  czyszczą ­
c y .

Aby Polska rosła w humor...
„ .a  ludzie żyli weselej! Przy- realizuje .się etc. w konkret- dzieje jest sposobem bycia. Na- 

znam sto, że ta trawestacja zna- nych zespołach ludzkich (rodzi- leży zrobić wszystko aby był 
nego hasła dokonana przez ar- na, praca, społeczeństwo...). Od- to byt radosny,

~ ' bardzo działywuje nań, one oddziały-

♦  Pionierom — oby wspomnieli ♦  Młodym — oby wledzioli ♦

w  ty m  r e jo n ie  b u d y n e k  s z k o l­
n y .  O d  c e n t r a ln y c h  w ła d z  P R  
z a le ż y , c z y  r a d io w c y  s z c z e c iń ­
s c y  d o s ta n ą  p ie n ią d z e  n a  tę  
d o d a tk o w ą  in w e s ty c ję .

k o le jo w e g o  n a  O d rz e  d o k o n a ­
n o  6 lu te g o  p r ó b y  o b c ią ż e n ia  
g o to w e g o  m o s tu  n a  R e g a łlc y .  
U ro c z y s to ś ć  o tw a r c ia  o b u  m o ­
s tó w  d la  r u c h u  k o le jo w e g o  o d ­
b y ła  s ię  8 lu te g o . M in is te r  k o ­
m u n ik a c j i  J a n  R a b a n o w s k i, 
a m b a s a d o r W . B r y t a n i i  D o n a ld  
G a y n e r,  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
k o le jo w y c h ,  m ie js k ic h ,  k ie r o w ­
n ic tw  i  z a łó g  p rz e d s ię b io rs tw  
p a ń s tw o w y c h , s p ó łd z ie lc z y c h  1 
p r y w a tn y c h ,  k tó r e  o d b u d o w a ły  
m o s ty  —  U d e k o ro w a n y m  p o c ią  
g ie m  p r z e je c h a li  z D w o rc a  
G łó w n e g o  d o  p rz y c z ó łk a  na  
p r a w y m  b rz e g u  R e g a łlc y .  D w a  
p rz ę s ła  m o s tu  r e g a l ic k ie g o  od ­
b u d o w a n o  z k o n s t r u k c j i  w y ­
d o b y ty c h  z r z e k i ,  t r z e c ie  zaś 1 
t r z y  p rz ę s ła  m o s tu  o d rz a ń s k ie ­
g o  z b u d o w a n o  z k r a to w n ic  s y ­
s te m u  E S T B , o f ia r o w a n y c h  
p rz e z  W . B r y ta n ię .  W  a r ty k u le  
w s tę p n y m  „ K u r ie r a ”  p o d k r e ­
ś la  s ię  o g ro m n e  zn a c z e n ie  g o ­
s p o d a rc z e  te g o  w y d a rz e n ia  i  
p o l i ty c z n ą  w y m o w ę  z a ró w n o  w  
a s p e k c ie  m ię d z y n a ro d o w y m , 
J a k  i  w e w n ę trz n y m .

+  O B R A D U J Ą C A  9 b m . W 
S z c z e c in ie  K o m is ja  A k t y w iz a ­
c j i  P o r tu  i  R e g io n u  S zcze c ina  
(o rg a n  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e ­
g o  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w )  u -  
s ta li ła ,  że : 1. P r o je k t  b u d o w y  
n o w e g o  d w o rc a  to w a ro w e g o  l  
ro z b u d o w y  s ie c i k o le jo w e j  w  
p o r c ie  m a  b y ć  d o  1 m a rc a  za ­
tw ie r d z o n y  p rze z  R ad ę  T e c h n i­
czn ą  M in .  K o m u n ik a c j i .  2. N o ­
w o c z e s n y  ta ś m o w ie c  w ę g lo w y  
bę d z ie  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  2 
la t  z a in s ta lo w a n y  n a  b u d o w a ­
n y m  o b e c n ie  n a b rz e ż u  w  B a ­
se n ie  K a s z u b s k im , 3. K o s z te m  
45 m in  z ł m a  b y ć  w y re m o n ­
to w a n y  g m a c h  p r z y  u l .  K a s z u b  
s k le j  d la  W o j.  K - d y  M O , k tó ra  
ta m  s ię  p rz e n ie s ie , o d d a ją c , 
j a k  In n e  u rz ę d y , p o m ie s z c z e n ia  
n a  W a ła c h  C h ro b re g o  d o  u ż y t ­
k u  u rz ę d ó w  i  in s t y t u c j i  z w ią ­
z a n y c h  z p ra c ą  p o r tu .

♦  W  Z W I Ą Z K U  z z a m ie rz o ­
n ą  b u d o w ą  s ta c j i  n a d a w c z e j o  
m o c y  50 k W  P o ls k ie  R a d io  w y  
ty p o w a ło  s o b ie  n a  W a rs z e w ie  
b u d y n e k  c z y n n e j s z k o ły  n r  8 
Ja ko  te c h n ic z n ie  n a d a ją c y  s ię  
d o  te g o  c e lu .  W ła d z e  m ie js k ie  
z g o d z i ły  s ię  n a  o d s tą p ie n ie  te ­
g o  o b ie k tu  p o d  w a r u n k ie m ,  że 
R a d io  w y re m o n tu je  i  p rz y s p o ­
s o b i d o  c e ló w  s z k o ln y c h  d r u g i

tystę Jana Pietrzaka, 
trafia mi do przekonania. Tym wują na niego. Także przez 
bardziej że sprawa dotyczy nie swoje elementarne reakcje, tak‘ 
zwykle istotnego zagadnienia że przez swoje zachowanie. Ja- 
— naszego stosunku do świata, ką. rolę w kontaktach społecz- 
tfiajbliższego otoczenia, innych nych odgrywa grzeczność, po- 
ludzi, zwiierząt, nawet stosunku goda ducha, poczucie humoru? 
do samego siebie. Najczęściej Wprost niewyobrażalnie wiel- 

bowiem występujemy jako pa- ką. Oczywiście grzeczność może 
tetyczni herosi (w tym ujęciu być wymuszona albo nieszcze- 
„tematu”  utwierdza nas film  i  ra, pogodę ducha można .łatwo 
literatura), następnie pod posta zamącić a poczucie humoru 
cią naburmuszonego dygnitarza często zwykło się mylić z tak 
(-owej), n ikt też nie zaprzeczy zwaną wesołkowatością, ale 
że tzw. cham pospolity to czę- przecież człowiek pogodny i ży 
sto spotykany okaz.' Wszystkie czliwy ludziom nie tylko żyje. 
te typy o-sobnicze cechuje p ó - dłużej (ponuracy, podobnie ja k i 
n u r  ość  nie tyle wrodzona co otyli żyją krócej); on po prostu 
wyhodowana pieczołowicie. W czyni życie przyjemniejszym 
przypadku pierwszym i  drugim sobie i innym. Stąd w tak wiel 
jest to substytut godności i  kiej cenie winniśmy mieć 
maskowanie wszelakich braków wszelkie przejawy życzliwości, 
(w wykształceniu, wychowaniu, sympatycznego dowcipu, łago- 
eitc.). Cham pospolity natomiast dzenia obyczaju... Niestety, za- 
jest ponury na tej samej zasa- uważając deficyt pewnych to- 
dzie według której gwiazda worów rynkowych, nie dostrze- 
filmowa musi być piękna. Gdy- gamy niemal zupełnie powaz- 
by owe cechy nie uzewnętrznia nych niedoborów humoru (naj- 
ły  się w kontaktach z najbliż- wyżej trzeci gatunek), bezinte- 
szym, a także nieco dalszym, resownej życzliwości, miłego 
otoczeniem, nie było o czym gestu. W nadmiarze posiadamy 
mówić, ale taka sytuacja jest natomiast obojętności, nadęto- 
czystą utopią — one właśnie ści, niegrzeczności... Zdumiewa 
pięknie zakwitają na zewnątrz, mnie np. często reakcja ludzi 
Wynika to z prostego faktu, że odbierających telefon — z re- 
człowiek jest istotą społeczną, guły po drugiej stronie drutu 
Czyli żyje, funkcjonuje, samo- głos brzmi w ten sposób jakby 

jego właściciel już tym pierw- 
szym „słucham!” czy „tak!”  
odpierał zamach na swoją su­
werenność. Zastanawiające, iż 
w ten sposób reagują także 
przedstawiciele - instytucji któ­
rym ze zwykłego wyrachowa­
nia powinno zależeć na niezra- 
żaniu do siebie ludzi (np. biu­
ra podróży, placówki usługowe, 
iitp.). Przykład z telefonem jest 
błahostką, ale doskonale obra­
zuje ów stosunek do świata, do 
owej „zewnętrzności”  która 
przychodzi do nas i na którą 
należy ostro zareagować. Pro­
blem na ile owa reakcja „zje- 
żenia się”  jest świadoma lub 
nie, wydaje mi się w tym przy 
padku sprawą drugorzędną. 
Najistotniejsze jest, ile wszy­
scy na tym tracimy.

Sposób reagowania na świat, 
na obecność drugiego człowie­
ka, na to co się wokół nas

P. O. MORSKI

♦  P O  8 M IE S IĄ C A C H  1 24 
ty s . m l i  p o d ró ż y  z a w in ą ł d o  
S zcze c in a  w ie lk i  p o ls k i p a ro ­
w ie c  „ T o b r u k ”  (7048 B R T )  pod 
d o w ó d z tw e m  k p t .  ż. w . H i la r e ­
g o  M lk o s z a . O p ró c z  ła d u n k u  
(m . in .  1149 to n  b u tó w  z a k u ­
p io n y c h  w  D u r b a n ie  z b r y t y j ­
s k ie g o  d e m o b ilu )  p r z y w ió z ł 
d w ó c h  „ b l i n d ó w ”  c z y l i  p a saże ­
r ó w  n a  g a p ę , c z a rn o s k ó ry c h  
Jose  M a ta c a s tro  i  D o m in g o  
M o n te s , k tó r z y  sąd ząc , że s ta ­
te k  p o p ły n ie  n a  p o łu d n ie , s cho  
w a l i  s ię  p o dcza s  p o s to ju  , ,T o -  
b r u k u ”  w  S a n  M in d e lo  (w y s p a  
S t. V in c e n te  k .  Z ie lo n e g o  P rz y  
lą d k a ) .  N a  ra z ie  s ie d zą  w  „ g o ­
ś c in n y c h  p o k o ja c h ”  W O P -u ; 
m a ją  b y ć  o d e s ła n i ta m , s k ą d  
p r z y b y li .

+  W  S T Y C Z N IU  w  S zcze c i­
n ie  u r o d z i ło  s ię  480 d z ie c i,  w  
ty m  263 c h ło p c ó w . B l iź n ia k i  
t r a f i ł y  s ię  3 r a z y ,  u  p p . W o jto ­
w ic z ó w  ( p a n ie n k i) ,  B a r to s ie w i­
c z ó w  (k a w a le ro w ie )  i  P la tó w  
(k a w a le ro w ie ) .  O d b y ły  s ię  192 
ś lu b y . Z m a r ło  119 osób.

+  S Z A J K Ę  z ło d z ie i ż a ró w e k  
w y k r y ła  m il ic ja .  W  a re s z c ie  na  
ro z p ra w ę  są d o w ą  c z e k a  4 d o ­
ro s ły c h  m ę ż c z y z n  i  k i l k u  c h ło p  
c ó w .

♦  W  N IE K T Ó R Y C H  s k le p a c h  
p r y w a tn y c h  p o ja w i ły  s ię  p o m a  
ra ń c z e  p o  1 600 z ł za k i lo ,  t j .  
w  c e n ie  k a w y  i  p rz e s z ło  10-  
k r o tn ie  w y ż s z e j n iż  c e n a  Ja­
b łe k .

♦  N A  P O M IE S Z C Z E N IE  r e k ­
to r a tu  p rz y s z łe j A k a d e m i i  L e ­
k a r s k ie j  w y ty p o w a n o  g m a c h  
p r z y  u l .  R y b a c k ie j — n a  s k ra ­
j u  p l.  T o b ru k u ,  te n  z c h a r a k ­
te ry s ty c z n ą  w ie ż ą  p o k r y tą  sp a ­
t y n o w a n y m  z ie lo n y m  d a ch e m .

+  Z E  S P O R T U . M i l i c y jn y  K S  
z w y c ię ż y ł w  m e czu  b o k s e rs k im  
K K S  In o w r o c ła w  10:6.

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

W  T g o d z in  c z y ś c i c h e m ic z n ie  
p r a ln ia  c h e m ic z n a  1 f a r b ia r n ia  
„ V a le ta ”  —  H e jk ł  16, f i l i e  a l. 
W o js k a  P o l. 52 i  K r a s iń s k ie ­
go  4.
K o s t iu m  n u r k o w y  d la  p rz e b y ­
w a n ia  p o d  w o d ą  k u p ię  ł u b 'w y ­
d z ie rż a w ię . O fe r ty  P o z n a ń , 
„ G ło s  W ie lk o p o ls k i ” .

M ły n e k  h u r a g a n o w y  k u p i  
S p ó łd z ie ln ia  „ S a r m a ” , B u c z k a  
1*.

W y b r a ł  B .  R .

Miłość
po amerykańsku
J E Ś L I  w ie r z y ć  a n k ie c ie  k o b ie c e g o  

c za so p ism a  „ R e d b o o k ”  ż o n a c i A m e ­
r y k a n ie  p ra g n ą  p rz e d e  w s z y s tk im  
a b y  ż o n y  k o c h a ły  Ic h , a b y  b y ły  In ­
te lig e n tn e  i  p o s ia d a ły  p o c z u c ie  h u ­
m o r u  — p ię k n o  Jes t s p ra w ą  d r u g o ­
rz ę d n ą . Z  a n k ie ty ,  o p ra c o w a n e j na 
p o d s ta w ie  k w e s t io n a r iu s z a  w y p e łn io  
n e g o  p rz e z  c z y te ln ic z k i  „R e d b o o k ”  
w  o p a r c iu  o  ro z m o w y  z m ę ż a m i w y  
n ik a ,  że 81 p ro c . z a p y ta n y c h  m ę ż ­
c z y z n  s ta w ia  m iło ś ć  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u . N a w ia s e m  m ó w ią c , m e to ­
d a  to  n ie z b y t  p rz e k o n y w a ją c a , b o ­
w ie m  cóż  m a  o d p o w ie d z ie ć  m ą ż  na  
ta k  d o c ie k l iw e  p y ta n ie  m a łż o n k i?

Syntetyczny papier
W NRD produkowany jest 

papier z mieszanki celulozy i 
syntetycznego włókna, nazwa­
ny przez jego twórców „Gieko- 
zin” . Zmieniając proporcje 
ilościowe włókna i  celulozy 
można otrzymać produkty o 
różnych właściwościach. Syn­
tetyczny papier charakteryzuje 
się wysoką trwałością, wytrzy­
małością na wilgoć i  inne wpły 
wy zewnętrznego środowiska 
oraz dobrymi właściwościami 
drukarskimi. Początkowo był 
on wykorzystywany do druko­
wania map geograficznych.

Niezwykła podróż
N O W O Z E L A N D C Z Y K  p o ls k ie g o

p o c h o d z e n ia  J im  S ie rs -S ie rp iń s k i,  
p o s z u k iw a c z  p rz y g ó d  ( u ro d z o n y  w  
Ł u c k u )  a J e d n o cze śn ie  z n a k o m ity  
f o to g r a f ik  i  a u to r  w ie lu  b a r w n y c h  
a lb u m ó w  z O c e a n ii,  p o n o w n ie  w y .  
ru sza  na  tr a n s  p a c y f ic z n y  s z la k . P o ­
p rz e d n ią  w y p r a w ę  o d b y ł w  1976 r .  
na p o k ła d z ie  ło d z i „ T a r a ta i ” , z b u ­
d o w a n e j w e d łu g  p r a d a w n y c h  w z o ­
ró w . O b e c n ie  S ie rs - S ie rp iń s k i s k o n ­
s t r u o w a ł  w  Z a to c e  N a d i n o w ą  je d ­
n o s tk ę , k tó ra  o t rz y m a ła  im ię  „ T a ­
r a ta i  I I ” . P o p ły n ie  o n a  o k rę ż n ą  
tra s ą  d o  N o w e j Z e la n d ii ,  o d w ie d z a ­
ją c  po  d ro d z e  S a m o a , T o n g a , M a r ­
k iz y  1 W y s p y  C o o k a . (P A I )

Ko le jny kaprys pro jektantów  mody le tniej? (CAF j

Pół żartem -  pół serio

MINI-HtmŚROP
12. II. -  18. II. 1978

B A R A N  21 3 .—20.4.: B ę ­
d z ie s z  m ile  z d z iw io n y . 
S zansa , na  k tó r ą  ju ż  

■ f l ie -  K c z y łe ś . o k a ż e  s ie  
r re a ln a . -  N ie  ro z g ła s z a j 

te g o . p ó k i  rzecz
p rz y b ie rz e  k o n k r e tn y c h  k s z ta łtó w .  Ł e c z : c z u je s z .,  że  la d a  d z ie ń  p rz e  
W ie le  osó b  u ro d z o n y c h  w  Z n a k u  b ie rz e  ś le -'m i a r k a  i  s tra c is z  D ano- 
B a ra n a  u z y s k a  k o r z y ś c i za o o ś re d -  w a n ie  n a d  sobą. L e p ie j  u p rz e d ź  
n ic tw e m  s ta rs z y c h  k r e w n y c h .  D la  m o m e n t k r y ty c z n y .  S p o k o jn ie  a le  
z a k o c h a n y c h : o k a z la  d o  w y o r ó b o -  s ta n o w c z o  p o w ie d z  s ą s ia d o w i, ja k  
w a n ia  u c z u ć . o ce n ia sz  Jego p o s tę p o w a n ie . R zecz

n a tu ra ln a ,  b e d z ie  z a s k o c z o n y  tw o -  
B Y K  21.4.— 21.5.: S p o t -  j ą  s p ó ź n io n ą  r e a k c ją .  P r z y g o tu j

cza t y c h  co  z o s ta ją . M ó w i s ie . że 
n ie  m a  lu d z i  n ie z a s tą p io n y c h . F a k ­
ty c z n ie  z a le ż y  to  o d  s a m y c h  lu d z i.  
C z y  i  na  ja k  d łu g o  z o s ta w ia  po 
s o b ie  p u s te  m ie js c e . W  p r a c y , k t ó ­
r ą  w y k o n y w a l i  le p ie j  n iż  in n i .  W  
d o m u . g d z ie  ic h  c z u le  k o c h a n o . ..

---------------  K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
P o p e łn is z  p o w a ż - 

b łą d . je ś l i  d a sz  s ie  
te ra z  n a m ó w ić  n a  z m ia ­

na ie js c a  p r a c y  lu b  
p o b y tu . Z a m ia s t te g o  

p o m y ś l o  u a t r a k c y jn ie n iu  s w y c h  
o b e c n y c h  u k ła d ó w . M o n o to n ie  b ra -  

B L IŻ N IĘ T A  22.5.—21.6.: c y  m o ż e  p rz e rw a ć  n a w e t n ie w ie l -
P re te n s je  są s ia d a  lu b  k ie  u s p ra w n ie n ie  ( i  le g o  w y n ik i ) ,  
in n e j  o s o b y  z b l is k ie -  W  ż y c iu  o s o b is ty m  — n o w e  z a in -  
go  o to c z e n ia  w y p r o w a -  te re s o w a n ia  rz e c z o w e  lu b  to w a r z y -  
d z a ją  c ie  z ró w n o w a g i,  s k ie . N ie  c z e k a ją c  aż s p a d n ą , c i z 
D o tą d  ■ y n ik a łe ś  s ta rć ,  n ie b a , z y ska sz  d o d a tk o w e  o ż y w ię -

W O D N IK  21.1.— 18.2.: M o
żesz te ra z  sam  w y b ra ć  
spo sób  p o s tę p o w a n ia . 
P r z e c iw n ic y  w y c z e r p a l i  
a r g u m e n ty  i  u s tę p u ją  
p rz e d  fa k ta m i.  D ro b n e

........  __ .... _____ ________ _____p rz e c iw n o ś c i ju ż  n ie  z m ie n i»  b ie g u
k a n ie  ze s ta rs z ą  oso b ą  w ie c . że o b o k  w y m ó w e k  b ę dz ie sz  rz e c z y . O s ią g n ą łe ś  c a łk o w it y  s u k -  
o t r u d n y m  u s p o s o b ię -  m u s ia ł s k ła d a ć  i  w y ja ś n ie n ia .  ces. A le  n ie  d a j  te g o  o d c z u ć  o to -
n iu  n ie  s p r a w i c i p r z y -  ----------------  r a k  22.6.—22.7.: P o c h ło -  c z e n iu . W s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  z w y c ie z -
je m n o ś c i.  Z a m ia s t m y ­
ś le ć . 1ak go  u n ik n ą ć , 

z a s ta n ó w  s ie . j a k  s ie  z a c h o w a ć , ab y  
n ie  w y w o ła ć  z a d ra ż n ie ń . M o że  ro ­
b ić  d o b rą  m in ę  d o  z łe j g ry ?

najzdrowszy barwnik -  
z buraków

W  P R Z E M Y Ś L E  s p o ż y w c z y m  w e 
w s z y s tk ic h  n ie m a l k r a ja c h  o d c h o ­
d z i s ię  o d  s to s o w a n ia  b a r w ie n ia  
a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  b a r w n i ,  
k a m i s z tu c z n y m i.  F irm a  B e a tr ic e  
F oo ds  C o. w y p r o d u k o w a ła  z a m ie n ­
n ik  b a r w n ik a  c z e rw o n e g o  — d o ­
ty c h c z a s  p ro d u k o w a n e g o  ze s m o ły  
p o g a z o w e j — b a r w n ik ie m  z b u r a ­
k ó w  c z e rw o n y c h , k t ó r y  d a je  ła d n y  
k o lo r ,  z a p e w n ia  k la r o w n o ś ć  i  p r o ­
d u k o w a n y  je s t  w  p o s ta c i p ły n n e j  
i  s ta łe j.  B a r w n ik  n o s i n a z w ę  „ C o -  
lo r - T r o m e ”  i s to s o w a n y  je s t  do  lo ­
d ó w , jo g u r tó w ,  c u k ie r k ó w  i  g a la ­
re te k .  (P A I )

Rozmowa z Teresą Budzisz-Krzyżanowską

„Już wiem, że to jest właśnie to”
p r z e d  12 l a t y  s t a r a ł a  s i ę  o  p r z y ję c ie  d o  s z k o ły  te a t r a ln e j  d w ó c h  córek n ie  została aktorką.

w  K r a k o w ie  o ra z  na  a n g lis ty k ę ,  k tó r ą  t r a k to w a ła  b a r d z ie j s e r io . D W z e <|o?
M a tk a  m o d li ła  s ię  w ó w cza s , ż e b y  c ó rk a  n ie  zo s ta ła  a k to r k a . . .  Po
e l im in a c ja c h  w s tę p n y c h  w y d a w a ło  s ię . że m o d ły  z r o b i ły  s w o je  — _ ,  , , ■ m |
z a w ia d o m io n o  ją ,  że „ O D P A D Ł A ” . A le  n a  d r u g i  d ia e n  p rz y s z e d ł —  DO tO bardzo Ciężki zawoa 
te le g ra m  In fo r m u ją c y .  że b y ła  to  P O M Y Ł K A . Z o s ta ła  o r z v ie ta  i . . .  | d o  te g o  Stawiający c z ło w ie k a  
z re z y g n o w a ła  ze s tu d ió w  n a  f i l o lo g i i  'a n g ie ls k ie j .  W y s tę p u ją c  k o -  ZQWs z e  W  z a le ż n o ś c i o d  d u r e k to -  
le jn o  na- sce n ie  k r a k o w s k ic h  te a t r ó w  . .R o z m a ito ś c i” , im .  S ło w a c -  ,  K A rn m  «¡o  n m -
k ie g o  i  — o b e c n ie  — w  „ S ta r y m ”  z e b ra ła  s o o ro  z n a k o m ity c h  o ce n  * reżusera, Z KiOrym Się  pra 
k r y t y k i  i  p u b lic z n o ś c i.  P o d o b n ie  ja k  za s p e k ta k le  w  I V  i  r o le  cuje, a  o d  k tó r e g o  w  d u ż e )  mie- 
f i łm o w e .  rz e  zależy ostateczny efekt pracy.

— Z DOSC dobrym skutkiem się. Dlatego wolę unikać tych f rzy . łym wszystkim, poza talen-
uchyla się pani od udzleJania wy- siresów. Tym bardziej, że.uwa- tem i pracą, w tym zawodzie jak 
wiadów. Dlaczego? iam, Iż aktor najlepiej „mówi”  w żadnym Innym trzeba mieć

tym, co i jak gra. olbrzymie szczęście.
— Po prostu nie umiem mówić

o tum, co robię. Kilkakrotnie zda- — Czy to jest przyczyną po- — Skoro mowa o reżyserach, z 
rzyfo się, że zmuszona do udzie- rzucenia przez panią wykładów Jakimi lubi pani pracować? 
leria wywiadu, po przeczytaniu w szkołę teatralnej? .
go przed drukiem dochodziłam do “  Zr taf ,r" ' J 2 J S * ? L “ £
katastrofalnego wniosku co do — Tak. Po prosłu niewiele 9°u.chcK̂. 1 dużego robią ł0' c°  
swojej umiejętności wyrażania mam do powiedzenia o zawodzie [o j1*  1Nienawidzę nałomia$Mych, 

i dziennikarzom i studentom. Pier- których praca wyraźnie męczy, a 
i, jeśli chcą o mnie pisać, a którym się wydaje, że dyplom
■ . .... . ____ łuiA'nił Irh nn muc unin hn nn-

WySsisziiie d k  cloroslf cli
PRZECZYTAŁEM ostainio In­

formację prasową, że w pro­
gramach amerykańskiej telewizji 
co trzy minety ktoś ginie, zosta­
je zgwałcony, pobity ilp. Autor 
wiązał ten fakt ze wzrostem au­
tentycznej przestępczości i wyra­
żał swoją dyskretną dezaprobatę. 
Przyznam się że kto poły społe­
czeństwa amerykańskiego martwią 
mnie również, ale nie tak znów 
za bardzo. I chociaż szczerze im 
życzę spadku przestępczości,

„Wahadła". Oczywiście było czy­
stą naiwnością sądzić, że zapo­
wiedź spikerki „tylko dla doros­
łych" spowoduje powszechne wy­
rzucanie bachorów do drugiego 
pokoju (ton nieszczęśnik z którym 
to jednak uczyniono, na drugi 
dzień w szkole należeć będzie do 
owej jakże nielicznej I godnej po­
gardy mniejszości, która nie oglą­
da tego co „dobre” ).

Oczywiście problem Jest trudny, 
gdyż z jednej strony człowiek

zmniejszenia liczby narkomanów lu względów niepożądane. Jednym pracy powinien się wysypioć i 
I innych plag społecznych, io na z takich działań anłypedagogicz- trudno urządzać codziennie sean- 
co dzień bardziej jestem zaintere- nych jest właśnie epatowanie mło- se Kina Nocnego, aie z drugiej 
sowany krokami Jakie w naszym dago widza obrazami na-sycany- strony... Otóż feśii chodzi o tę 
kraju podejmujemy np. w celu mi scenami zbrodni, gwałtu, prze- drugą stronę, to można jednak 
zwoiczania alkoholizmu, sprowa- mocy. Bardzo daleko nam do a- zachować zarówno przytomny
dzenia na dobrą drogę tego jub merykańskich trzech minut, ale umiar (ostatnio równowaga Jakby
owego chuligana czy też właśd- nawet gdyby I co trzy godziny się nieco zachwiała — krymina-
wego wychowania młodzieży. padał trup na ekranach odbtor- łów, dreszczowców, westernów

Nie ulega dla nikogo wątpH- ników już trzeba by bić na alarm. lip. zatrzęsienie), jak ł rozsądne
wości jak wielką rolę w dziele Nie jest to noszą „średnia”  w programowanie. A w najgorszym
edukacji ludzi młodych odgrywa tym względzie, ote zdarzają się wypadku dać coś w rodzaju „Gon- 
właśnie telewizjo, przy czym czę- przecież takie dni, kiedy to o gu Olsena” : głupie bo głupie, trie 
sto dzieje się tok iż owo eduko- owej najlepszej telewizyjnej po- pośmiać się można. Co się zaś 
wonie ma miejsce wcale nie po- rze — 20.30 zaproszono widzów tyczy tej szczypty golimy, to le- 
przez te „konały" i „pasma” , któ- na bardzo mocne (chociaż nie piej już chyba ogladać namiastkę 
re sobie z góry założyliśmy (np. pozbawione pewnych wartości, duńskiego porno niż np. wyczyny 
programy oświatowe, „7", Itp.). tyle że odbieranych przez stor- Syna Sama lub jemu podobnych,
lecz także i tam adzie jest ta z wie- szych) „kryminały” w rodzaju VOX

drudzy jeśli uważają, że mogą się zwolnił ich od myślenia, bo po-
czeaoś ode mnie nauczyć — siadany papier gwarantuje Im, ze
niech mnie oglądają... potrafią reżyserować.

— Jak się czuje aktor z 10-łet-
— Czego więc będzie dotyczy! n5mf liczącym się — tak, jak w

ten wywiad? panj przypadku — dorobkiem, ce-

— W V y**jT  co „da sly pa- npS noPr kŚ SŚ kć ^ a ? o
nu ze mme wydusić. „ We, i ,  Jojawlla ,ig „owa, In-

— Gdyby nio szczęśliwy zblsg terasu-gea twarz!
okoliczności, dostania się „od rę- — W moim przypadku, kobie-
ki" na studia teatralne, nie zo- ty, wspaniale! Okazuje się, że 
siałaby pani aktorką, lecz nauczy- jest ktoś, kto twierdzi, że jest się 
ciotką angielskiego? jeszcze zupełnie świeżym i ma

się szanse rozwoju. Tej przyjem-
— Nie jestem tego zupełnie no§cj nagminnie dostarczają mi 

pewna. Po pierwszej sztuce, któ- przede wszystkim świeżo upiecze- 
rq widziałam w wieku 11 lat w rtj reżyserzy, którzy proponując mi 
prawdziwym teatrze oraz po ogią- ro|ę dajq do zrozumienia, że mnie 
danym w tym samym okresie odkryją”
,,Fa“ iC'l*s w Operze Bałtyckie) "  _  Grata , w |oalr2e,

l£ lk° . w L U L ! ?  W Pirata «lml» ' lelewizjl I -  sity rzeczynego mj się me śniło. W szkole
brałam udział w tzw. ruchu arna- « twnkufLntn u  M ni » 1
torskim i  nawet zdobyłam nagra- 1 P
dę wojewódzką w Katowicach.

—  Przyznam ze skruchą, że lu-
-— Gdyby mogła pani jeszcze bie, kiedy mój sposób myślenia ł 

raz wybierać? widzenia świata zgadza się z my-
. . śłeniem scenicznych bohaterek,

— Wybrałobym ten sam zawód, kłóre gram, ote chętnie biorę też
kióry uprawiam. M e dla sławy, roie Zlipetnie mJ obce, bo praca
an. z powodów finansowych. Po ncd nim, też m, cot daje.
prostu, łąk jak mzedtem kryta się się gra bliskq sobjeł daj^
za tym ciekawość, to teraz Już Sję co$ z sjebier w odwrotnej sy- 
w.em, że „to jest właśnie to . łu?cji _  „kradnie”  Się dla sie-

— Ate — jak pani twierdzi —
wolałaby pani, aby żadna z Rozmawiał: Maciej KUCZEWSK1

n ie  c le ”  w a ż n a  i  o d n o -  c y  u tw ie rd z a  z w y c ię s tw o , 
w ie d z ia ln a  ro b o ta . O so - . *  R Y B Y  19.2.— 28.3.: W  d o ­
b y  w z w ią z k u  m a łż e ń -  |  -  -*bł, (  m u  p o c h ło n ą  c ię  t r u d -
s k im  n ie  u n ik n ą  k o n -  I  1 ne  s p ra w y . M u s is z  p o -
f ł i k t ó w .  D ru g a  s tro n a  I  ¿ ffS tg  I  d e jś ć  d o  n ic h  z c a łą  o d -

n ie  lu b i .  a b y  k to ś  c z y  coś o g r a n i-  I  |  p o w ie d z ia ln o ś c ią . P so *
c z a ło  Je j m ie js c e . P re te n s je , a cz  '  ba . k tó r e l  n ie  lu b is z ,
z ro z u m ia łe ,  n ie  p o w in n y  z m ie n ić  b ą d z ie  c i  p o m o c n a , je ś l i  n ie  s to r -  
tw o ic h  p o s ta n o w ie ń . P o d o b n a  o k a -  pe du je sz . Jej d o b r y c h  chęci. C zeka  
z ja  d o  w y b ic ia  s ie  w  p r a c y  m o że  c ie  p rz y m u s o w e  d o m a to rs lw o .  W ie­
s ie  n ie  p o w tó r z y ć  d łu g o , a lb o  w c a -  c z o ry  z k s ią ż k ą  łu b  p rz e d  te le w iz o ­

re m . P r z y g o tu j zap as  c ie rp liw o ś c i

IR E N A  K A C P E R

Î

L E W  23 ,7 .-23 .8 .: N o w y  
p r z y ja c ie l  z a s k a rb i tw o ­
ją  w d z ię c z n o ś ć . Je g o  ra  
d y  w  t r u d n y m  — u  w ie ­
lu  L w ó w  n a w e t  k r y ­
ty c z n y m  —  o k re s ie  p o ­

m o g ą  c i w ie le  z ro z u m ie ć , a n a s tę p ­
n ie  p r z e t rw a ć .  O k a ż  m u  p e łn e  za u ­
fa n ie .

P A N N A  24.8 .-23 .9.: C ze ­
k a  c ie  w a ż n e  s p o tk a n ie  
w  w ię k s z y m  g ro n ie . P o 
n im  n a s tą p ią  z m ia n y , 
k tó r e  s p e łn ia  tw o je  o- 
c z e k iw a n ia . B ę d z ie sz  na  

le ż y c ie  o c e n ia n y  i  d o c e n ia n y . A le  
k ło p o ty  p rz e ło ż o n y c h  t r w a ć  bę dą  
leszcze  p rz e z  p e w ie n  czas. w le c  a t ­
m o s fe ra  n ie  o d  ra z u  s ię  u s p o k o i.

W A G A  .24.9.—23.10.: P r a ­
w d o p o d o b n ie  za p ro p o ­
n u ją  c i n ie c o d z ie n n a  
ro b o tę . J e ś l i  o d m ó w is z , 
s p ra w a  s ie  o d w le c z e  
le cz  n ie  u c ie c z e . Z g ó d ź  

s ie  w ie c . z a s trz e g a ją c  s o b ie  czas na 
p rz y g o to w a n ie  s ię  d o  n o w e j  f u n k c j i .

S K O R P IO N  24.10.—22.11.: 
W  p ra c y  — c a ła  n a ­
p rz ó d ! N ie  w y s ta rc z a  
z d o ln o ś c i i  o r ie n ta c ja .  
M u s is z  s ie  w y ją tk o w o  
p r z y ło ż y ć ,  ż e b y  o s ią g ­

ną ć  zn a czą ce  w y n ik i .  Z r ó b  to .  O bec 
n e  u k ła d y  s p r z y ja ją  s z y b k im  p o ­
s tę p o m . I  o s o b o m - lo k o m o ty w o m ,
k tó re  p o c ią g a ją  in n y c h  k u  le p s z y m
w y n ik o m .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
W s z y s tk ie  tw o je  m y ś li  
o p a n o w a ł p r o je k t  d a le ­
k ie g o  łu b  d łu g ie g o  w y ­
ja z d « ,  j e d n a k  n ie  za ­
n ie d b u j  te g o . a z w ła s z -

Nowe odkrycia
D W Ó C H  in te re s u ją c y  c a  o d k r y ć  

d o k o n a li  p r a w ie  ró w n o c z e ś n ie  po d  
k o n ie c  ub . r o k u  a rc h e o lo d z y  w ło s ­
c y . P o dcza s  g d y  e k ip a  „ in s t y i u i u  
A n ty c z n e j  T o p o lo g i i”  U n iw e r s y te tu  
R z y m s k ie g o  o d k o p a ła  w  s ta ro ż y t ­
n y m  m ie ś c ie  E n ee , o  30 k m  n a  po 
łu d n io w y  w s c h ó d  o d  R z y m u , o k o ło  
50 p o s ą g ó w  p o s ta c i lu d z k ic h  p o ch o  
d z ą c y c h  z V I  d o  I I I  w . p .n .e . — 
in n a  e k ip a  a rc h e o lo g ó w  d o k o p a ła  
s ie  n ie  z n a n y c h  d o tą d  fu n d a m e n tó w  
C O lose um , co le p ie j  p o z w a la  z ro z u ­
m ie ć  tr w a ło ś ć  te g o  s ła w n e g o  a m f i ­
te a t r u .

Bekon
u  skrawków boczku
w A M E R Y K A Ń S K IM  In s ty tu c ie  

M ię s n y m  w  C h ic a g o  w y p r o d u k o w a ­
n o  s z tu c z n y  b e k o n . J e s t o n  o t r z y ­
m y w a n y  ze s k r a w k ó w  b o c z k u  i 
m ię s a , s p o jo n y c h  s u s z o n y m  m le ­
k ie m  c h u d y m  i  m a  w ie le  z a le t. 
P rz e d e  w s z y s tk im  z a w ie ra  d w a  r a ­
z y  w ie c e l od  tra d y c y jn e g o  b e k o n u , 
b ia łk a ,  m n ie l  o  70 p ro c . t łu s z c z u  1 
m o że  b y ć  fo rm o w a n y  w  d o w o ln e  
k s z ta łt y .  (P A I )

Krzyżówka nr 6
P O Z IO M O : 2. S p is  p r z e d m io tó w  n ie  g im n a s ty c z n e  k s z ta łc ą c e  p o c z u -  

je d n e g o  ro d z a ju .  5. Z w ó j  ja k ie jś  m a  c ie  r y tm u .  27. G ę s ta  m a sa  p o w s ta ła  
t e r i l  o  w ą s k ie j i  d łu g ie j  p o w ie r z c h -  z r o z d ro b n io n e g o  w  p ły n ie  c ia ła  s ta  
n i .  6. M a łp ia tk a  p ro w a d z ą c a  n o c n y  łe g o . 29. G w a łto w n y  w ic h e r  p o łą c z o -  
l  n a d rz e w n y  t r y b  ż y c ia .  7. w ło s k i  n y  z  b u rz ą , 
k o m p o z y to r  o p e r .  9. W y s m u k łe  n a -
c / y n ie  c e ra m ic z n e  z  d w o m a  p io n o -  R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
w y m i  u c h w y ta m i.  12. M o c n e , a r o -  ( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
r r.a ty c z n e  w in o .  14. W ie lk ie  d r z w i ,  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l. H o łd u  
15. k o l o r  w  k a r ta c h :  16. O ce n a  c z y -  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r -  
je jś  p ra c y , c z y je g o ś  w y c z y n u  s p o r -  m in ie  10-d n io w y m , z d o p is k ie m  —  
to w e g o . 18 L e g e n d a rn y  z a ło ż y c ie l „ K r z y ż ó w k a  n r  6” .
W a rs z a w y - 19. G ro ź n a , z a sę p io n a
m in a . 20. W in o  lu b  p iw o  r y ż o w e . R O Z W IĄ Z A N IE
23. P a s m o  g ó rs k ie  w  z a ch . E u ro p ie . K R Z Y Ż Ó W K I N r  4
25. D z ie ń  n a s tę p u ją c y  p o  d z is ie j-
s zym . 26. S p rz ę t d o m o w y . 28 M sza P o z io m o : m a c k i,  w rz ó d ,  n e r w y ,  
o d p ra w ia n a  w  a d w e n c ie  o  ś w ic ie ,  d ro z d , g u m n o , Id a h o , In k a ,  N ik e ,  
30. S eans f i lm o w y  w  p o rz e  p rz e d p ą -  a r a k ,  k r a m , A n ia ,  l a ik ,  n o ta , w ia t r ,  
łu d n io w e j .  31. G ło ś n e  w o ła n ie .  32. p u s to , g l in a ,  n o rm a , s za la , ne ska . 
Z a łą c z n ik .  33. S u b s ta n c ja  u c z u la ją c a . P io n o w o : M o d lin ,  c z o p e k , In d ie ,  

P IO N O W O : 1. D łu g i,  z w a r ty  s z y k  A r k a ,  w y g o n , z a m ia r ,  d w o re k ,  d r u -  
m a rs z o w y . 2. K o rs a r z ,  p o z o s ta ją c y  c z k i ,  h ia c y n t ,  te rm a , k a r a t ,  k o rp u s , 
po d  o p ie k ą  k r ó la .  3. M a te r ia ł  g a r n -  A lo s z a , n a w ia s , a lta n a , Iw o n a ,  o r -  
c a r s k i.  4. N a m ia s tk a . 8. P ie rw ia s te k  g a ń , a u ra .
c h e m ic z n y . 10. W ó d k a  n ie o c z y s z c z o -  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  J . 
n a . 11. N ie c h ę ć , o b rz y d z e n ie . 12. P e te rm a n  —  S zcze c in , u l .  M a te jk i  
G łó w n y  n a p a s tn ik  w  w a lk a c h  b y -  28/4, E . U rb a ń s k a  — S zcze c in , u l .  K u  
k ó w . 13. F r a n c u s k i  ta n ie c  t o w a r z y -  S ło ń c u  8/222 i  F . M e d y ń s k i —  S ta r ­
s k i  z d r u g ie j  p o ło w y  X I X  w . 15. g a r d ,  u l .  R e y m o n ta  5/L  
P ta k  ś p ie w a ją c y . 17. G a tu n e k  p a p u -  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
g i .  21. F ig u ra  s ty l is ty c z n a .  22. R o -  I I I  p . , p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
d z a j s z a la  fu tr z a n e g o .  24. Ć w ic z ę -  s y ła m y  p o cz tą .

GEORGES SIMENON

M ftn P R Z Y J A O I

m a i g r e t I

Prie kład: Wandy Wqsowskfej 

Tytuł oryginału: Mon ami Maigret
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Em il i  G inette siedzieli przy jednym  ze stolików koło 
kontuaru ja k  para starych małżonków, oczekująca w  
ha li dworcowej na pociąg. E m il kazał sobie podać, jak  
zwykle, napar z ziółek, a G inette mały kieliszek zie. 
lonkawego lik ie ru .

Z rzadka zamieniali półgłosem parę słów. Nie było 
tego słychać. Poznać to było można ty lko  po ruchu  
ich ust. W pewnej ch w ili G inette wstała i, westch­
nąwszy, poszła, aby wziąć warcaby z szuflady stolika  
stojącego pod oknem.

I  zaczynali grać. Odnosiło się wrażenie, że ten stan 
mógłby trw ać całe dnie w  ciągu w ie lu  la t, że c i lu ­
dzie mogą się zestarzeć, nie zmieniając miejsca, nie 
robiąc innych ruchów niż te, które ro b il i teraz.

Czy za 5 la t M aigret odnalazłby dentystę siedzącego 
przed tym  samym talerzem, z tak im  samym drapież­
nym uśmiechem na ustach?

Narzeczeni przesuwali p ionk i na szachownicy i  za 
każdym ruchem przyglądali się je j z jakąś niezwykłą  
powagą.

M ajor raz po raz opróżniał ku fe l szampana, opowia­
dając panu Pyke,ow i różne d yk te ry jk i.

N ik t się nie spieszył, n ik t nie zdawał się pamiętać 
o ju trze. Jojo, gdy nie m iała nikogo do obsługiwania, 
opierała się łokciam i o kontuar i, trzym ając podbró­
dek na splecionych dłoniach, patrzyła przed siebie w 
zamyśleniu. Często spoglądała na M aigreła , ale gdy 
ty lko  komisarz odw rócił się w je j stronę, momentalnie 
przenosiła w zrok gdzie indziej.

Paweł, właściciel lokalu, wciąż w stro ju  kucharza, 
przechodził od jednego sto lika do drugiego, stawiając 
każdemu kolejkę. Musiało go to sporo kosztować, ale 
można przypuszczać, że w  rezultacie wychodził na 
swoim.

Jego żona, nieduża osóbka o w yp łow ia łych włosach 
{ grubych rysach twarzy, siedziała na boku przy la­
dzie i robiła rachunki, w łaściw ie n ik t  je j w  tym  lo ­
ka lu  nie zauważał.

— Każdego wieczoru jest tu  zupełnie tak samo — 
powiedział do komisarza Lechat.

80

— A ludzie z wyspy? Chciałem powiedzieć — r y ­
bacy?

— Oni po obiedzie już tu  nie przychodzą. W yru ­
szają na morze o wschodzie słońca, toteż kładą się 
wcześnie spać. W każdym razie wieczorem w „A rce”  
nie z jaw ia ją  się. Jest to rodzaj cichej umowy. Po po­
łudniu , podobnie ja k  rano, spotykają się tu  toszyscy. 
Po obiedzie ludzie z wyspy, to jest p raw dziw i tubylcy, 
odwiedzają inne kaw iarnie.

— I  cóż tam robią?
— Nic. W stąpiłem kiedyś do jednej z takich  ka ­

w ia rn i. N iektórzy słuchają radia, ale nie za często. 
W ypija ją  w m ilcze n iu ,po kie liszku jakiegoś trunku , 
i  to wszystko.

— A tu  też jest zawsze tak spokojnie?
— To zależy. Może się zdarzyć, że ktoś zrobi głośno 

jakąś uwagę, albo nagle ten czy ów postawi kolejkę  
wina, a już wszyscy się gromadzą i  zaczynają gadać 
jeden przez drugiego.

A le tym  razem to nie nastąpiło, może z powodu 
obecności Maigreta.

M im o otwartego okna było mu gorąco. Opanowała 
go po prostu mania wsłuchiioania się w odgłosy tego 
domu. G inette jeszcze nie spała C hw ilam i na górze 
rozlegały się czyjeś k rok i. Co do pana Pyke’a to już 
czwarty raz przemierzał on koryta rz i  za każdym ra ­
zem M aigret czekał z pewnym niepokojem, aż rozleg­
nie się szum spuszczanej wody. C hw ilam i zapadał w 
sen, k tó ry  by ł nie dość mocny, aby uw aln ia ł go od 
m yśli, ale wystarczający, aby je zdeformować.

Pan Pyke z rob ił mu brzydki kawał, zdradzając się 
przed nim  z podejrzeniam i, jak ie  żyw ił w  stosunku 
do Holendra. Od tego momentu kotnisarz nie mógł 
wyrobić sobie własnego zdania co do de Greefa, bę­
dąc znsurteroicany opinią swego brytyjskiego kolegi.

Jednakże portre t tego młodego człowieka nakreślo­
ny przez Pyke’a nie w pełni go zadowalał. De Greef 
był w  „A rce”  z Anną. Dziewczyna była senna i  w 
miarę jak m ija ł czas, coraz bardziej opierała się o 
ram ię swego towarzysza.

(cdn)

*
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy na rok szkolny
1978/79

do ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH do kL t 
w  zawodach:

wiek
okres nauki kondyd.

MURARZ-TYNKARZ 2 tata x Internatem 15—18 lot
BETOWIARZ-ZBROJARZ 2 toła z Internatem t5—18 lot
MALARZ BUDOWLANY 2 lato z Internatem 15—18 lot
MONTER WEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI
BUDOWLANYCH 2 lała z Internatem 15—18 lał
MECHANIK MASZYN
BUDOWLANYCH 3 lata z Internatem 15—17 lat
MECHANIK KIEROWCA 3 lato bez Internatu t5—17 lat
Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do: 

2-ietniego OHP w Świnoujściu 
w  wieku 17— 2! lat z ukończone? szkołę podstawową 

do nauki zawodu:
BETONIARZ-ZBROJARZ MURARZ-TYNKARZ
MALARZ BUDOWLANY CIEŚLA BUDOWLANY
W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają cło Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w Świnoujściu oraz odbywają zasadniczą 

służbę wojskową.
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież w 
wieku 16— 18 lat tylko bez ukończonej szkoły pod­

stawowej do:
2-letniego OHP w Szczecinie-Dąbiu 

do nauki w zawodach:
MURARZ-TYNKARZ BETONIARZ-ZBROJARZ
BLACHARZ-SZKLARZ CIEŚLA BUDOWLANY

MALARZ BUDOWLANY
W czasie pobytu w hufcu junacy uczęszczają do podstawo­

wego studium zawodowego.
Termin składania dokumentów do Zespołu Szkół Budowla­
nych upływa w dniu 15 kwietnia 1978 r. (świadectwo ukoń­
czenia szkoły do t5 czerwca br.). Do OHP w Świnoujściu 
( Szczecinie-Dąbiu dokumenty składać do 15 iipca 1978 r.

Wymagane dokumenty do szkoły I hufców OHP:
Świadectwo ukończenia szkoły (do OHP w Dąbiu — oslałnie 
świadectwo szkolne), 4 fotografie, podanie z określeniem 
zawodu i zgodą rodziców, metryka urodzenia, świadectwo 

lekarskie o przydatności do zawodu.
Dokumenty do szkoły ł OHP prosimy kierować pod adresem:
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, 

ul. Storrady 1, 70-952 Szczecin, pok. 121.
Zainteresowanym udzielamy Informacji pisemnych tub telefo­

nicznych — teł. 375-57.

516-K

P R A C A

K U C H A R Z  r o b i  p r z y ję ­
c ia  w e s e ln e , te l.  89-189, 
p o  g o d z . 19.30. 2292-G

K U P N O

Z E G A R  s to ją c y  1 k a n a p  
k ę  a n ty c z n ą  —  k u p lę .  
T e l.  478-00. 2361-G

N A R Z Ę D Z IA  z ło tn ic z e  —  
k u p ię .  T e l.  22-75-71.

2365-O

R Ó 2 N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te le fo n  
22-85-97. I72-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  C h łó d , te l.  820-145.

2156-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  232-006 —  C h o m a .

2274-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S ła w ió s k i,  te le fo n  
22-58-14. 2273-C

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te l .  466-53. 2299-0

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 2385-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  W it k ie w ic z a  
i  D e rd o w s k ie g o , te le fo n  
385-03. 2336-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia

p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  — 
te l.  748-11, p o  g o d z . 16.

W Y K O N U J Ę  u s łu g i m u ­
r o w e ,  ty n k o w e ,  k a f e lk o -  
w a n ie . G r y f in o ,  te le fo n  
24-91 d z w o n ić  p o  go dz . 
17. 2147-G

Z A W IA D A M IA M ,  t e  od  
d n ia  15 lu te g o  b r .  c z y n ­
n a  b ę d z ie  p r z y  u l .  K o -

f e r n ik a  2 n o w o  o tw a r ta  
w ia c la r n ia  „ S c a r le t ” .

2291-G

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  1260 65« 
—  s p rz e d a m . 9 M a ta  
60/15. te l.  364-38.

2499-G
F I A T A  125 p , 1306, r o k  
p r o d .  1973 — ta n io  s p rz e  
d a m . T e L  786-88, od  
g o d z . 17—23. 2262-G

F IA T A  125, 1500 n o w e g o
—  s p rz e d a m . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in
2332.
F IA T A  1566 M R /125p —  
s p rz e d a m . —  M ie d z ia n a  
16/2. 2394-G
O P L A  K a d e t ta  — s p rz e ­
d a m . D ą b ie . u l .  T a b o r o ­
w a  1, w ia d o m o ś ć  11. 12 
lu te g o . 2272-0
S A M O C H Ó D  N y s ę  — 
s p rz e d a m . T e l.  385-77.

2284-0
W A R S Z A W Ę  z s i ln ik ie m  
D ie s la  — s p rz e d a m . T e l.  
22-79-79. 2373-G
U Ż Y W A N Ą  k a r o s e r ię  — 
S k o d y  100« M B  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  443-28, od  16— 
20. 2362-G

N O W Y  s a m o c h ó d  N y s ę  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  744-40. 2216-G

F U T R Z A K I  —  s p rz e d a m . 
T e ł.  752-10. 2250-G

K O Ż U C H  1 f u t e r k o  d a m  
s k ie  —  s p rz e d a m . T e l. 
776-93. 2227-0

R O Z S A D Ę  p o m id o r ó w  
R e w e rm u n  —  s p rz e d a m . 
H a n g a ro w a  2 —  K o c u -  
r o w s k l .  2354-G

A U T O M A T  d o  lo d ó w  n o  
w y  —  s p rz e d a m . T e le fo n  
365-72. 2309-G
R E G E N T  60, E c h o la n a  2, 
V e rm o n a  300 N , S m a li  
S to n e - E Ie c t r o m a r m o n ix  
i  m ik r o fo n  s h u re  588 S A  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ł o k ie t k a  7/16, g o d z . 17—  
20. 2295-G
D O B E R M A N Y  « - ty g o d ­
n io w e  s p rz e d a m . J a k u b a  
B o j k i  35. 2150-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u , 
u l .  P io t r k o w s k a  1 —  G u ­
m ie  ńe e . 2334-0
P I L N IE  p o s z u k u ję  k o m ­
fo r t o w o  u m e b lo w a n e g o  
m ie s z k a n ia , c h ę tn ie  z g a  
ra ż e m . T e l.  22-51-56.

2232 -0
O D S T Ą P IĘ  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ie . B e z rz e c z e , 
u l .  K a p e rs k a  34, e w e n ­
tu a ln ie  z  g a ra ż e m .

2263-0
M -2  —  s p rz e d a m . T e l. 
701-54. 2369-G

DYŻURNE POGOTOWIE  
TELEW IZYJNE WPHW  

12 lutego br. 
ul. Wielka 25, tel. 356-96 

lub 359-55
Z g ł o s z e n i a  przyjmujemy w dniu 

dyżuru w godz. 9—12.
521-K

PRZETARG
SZCZECIŃSKIE ZA K ŁAD Y  
PAPIERNICZE „SKOLW IN” 

ul. Stołczyńska 100

ogłaszają przetarg nieograniczony

na wykonanie renowacji zewnętrz­
nej sieci sanitarnej o przekrojach 
średnicy 150, 200 i 250 mm na tere­

nie naszego zakładu.

Całkowita długość sieci przeznaczonej do 
czyszczenia i renowacji około 1 960 mb. 
Rozliczenie w oparciu o kosztorys powy­
konawczy. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa uspołecznione i nieuspo­
łecznione. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w Dziale Gt. Mecha­
nika, w ciągu 10 dni po ukazaniu się prze­
targu w prasie. Zastrzegamy sobie wybór 
oferenta bez podania uzasadnienia. 519-K

Licytacja
P. P. POLMOZBYT 

w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 

zawiadamia,

że w  dniu 14. 02. 1978 r. o godz. 12 
na terenie naszego przedsiębiorstwa, 
odbędzie się licytacja następujących 
samochodów osobowych, w tryb ie  
ustawy przez M HW  —  Zarządzenie 
z dnia 14. I. 1967 r. w  sprawie sprze­
daży indyw idualnym  nabywcom po­
jazdów samochodowych przez przed­
siębiorstwa zgrupowane w  CTHM

P O L M O Z B Y T :

Lp. Marka N r podw. Cena wy­
woławcza

1. Skoda 105L 1772936 163 369
2. Skoda 120L 1808748 187 000
3. Łada 2103 658016 171 926
4. Zaporożec ZAZ 646798 107 752
5. Zaporożec ZAZ 645564 108 500
6. Trabant Lim  601 2431693 77 880
7. Fiat 125P/1500 592683 101 876
8. Fiat 126P/650 7252033 79 008
9. Syrena 105 Lux 350853 85 872

10. Motorower Jawa 1406229 5 982
11. Wartburg 12-375595 152 830

Powyższe samochody oglądać można w 
dniu 13.02. 78 r. w  godz. od 14 do 16 i  w 
dniu 14. 02. 78 r. w  godz. od 8 do 11 przy 
ul. Białowieskiej n r 2 (parking samocho­
dów). Motorower marki Jawa. oglądać 
można w dniu 13. 02 78 r. w  godz. 11—17 
i w  dniu 14.02. 78 r. w  godz. 10—12 przy 
ulicy Smolańsklej 11/13 (PUH-Szczecin). 
PP Polmozbyt Szczecin nie odpowiada z ty ­
tułu gwarancji i rękojmi za ukryte wady 
sprzedanych pojazdów. Biorący udział w  
licytacji winni wpłacić wadium 10 proc. 
licytowanego pojazdu wraa z podaniem 
marki i  numeru podwozia, na nasze konto 
81025-895 NBP I I  O /M  Szczecin. 517-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ 
HANDLOWEJ

SPÓŁDZIELNI INW ALIDÓW  

w Szczecinie 

z a p r a s z a

wszystkich klientów  
do sklepów i kiosków branży

SPOŻYWCZEJ
I  PRZEMYSŁOWEJ,

które będą czynne

w  w o l n ą  sobotę

tj. I I  l u t e g o  br.

w  normalnych godzinach 
handlu.

515-K

TEATR MUZYCZNY 
w Szczecinie

z a a n g a ż u j e  
DO ZESPOŁU CHÓRU 

KOBIETY I  MĘŻCZYZN 
Y7 wieku 18—30 lat,

wykształcenie średnie, umuzykalnie­
nie, utanecznienie, dobra aparycja.
Możliwość przygotowania do zawodu 

systemem studyjnym. 
Zgłoszenia

tel.892-93, ul. Potulicka 55a.
520-K

WUSP O D D ZIA Ł „ U R O D A ”  
w Szczecinie 

ul. Arm ii Czerwonej 37
ZATRUDNI 

PRACOWNIKA 
z uprawnieniami 

do strzyżenia psów.
Usługi będą wykonywane 

w  domu klienta. 
W a r u n k i  pracy i  płacy do 
omówienia w  Dziale Służby 
Pracowniczej Oddziału, telefon 

373-04.
518-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ". W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A -  70-530 S zcze c in . Dl. H o id u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83} d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł tą cznosm  
z  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34. r e d  p o ra n n a  fo o  go dz  6> 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h "  o ra  i  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  '  k w a r ta ł  t p ó łro c z e  r o k u  n a s te p n e e o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o  C ena o r e n u m e r a ty  r o c z n e j - -  3*2 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a  w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  m e  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  80 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw .  uL T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e .
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Bez czarnej bandery...

STARA to gra, tylko w 
nowym wydaniu. Doko­
nuje się abordażu i mor­

duje załogę napadniętego stat­
ku, który później jest używany 
do przemytu narkotyków. Stat­
k i takie — najczęściej luksuso­
we jachty — po jednorazowym 
użyciu na trasie Kolumbia (lub 
Meksyk) — Floryda są zatapia­
ne.

Przemytnicy narkotyków, tak 
jak ludzie, którzy czterdzieści 
la t temu prowadzili kontraban­
dę alkoholu, wiedzą, że ryzyko 
wpadki jest niewielkie. Patrolo 
wanie brzegów Florydy jest 
niezwykle trudne — tyle tam 
zatoczek, bagien, rzeczek — 
a ku try  straży ochrony wybrze­
ża i urzędu celnego zwykle nie 
nadążają za podejrzanymi ło­
dziami. Co więcej, współczesne 
gangi posługują się wysokiej 
klasy urządzeniami elektronicz­
nymi, umożliwiającymi koordy­
nację tras poszczególnych ło­
dzi przemytniczych, podsłuch i 
zakłócanie komunikacji radio­
wej stróżów prawa, a nawet je j 
zagłuszanie. Niedawno w Zato­
ce Meksykańskiej ujęto jacht 
wypełniony po brzegi ekwipun­
kiem wartości pięciu milionów 
dolarów, na którego widok oko 
zbielało strażnikom. Doszli oni 
do wniosku, że jacht był stat­
kiem dowodzenia.

Rozmiary handlu kokainą i 
haszyszem na wyżej wspomnia­
nej trasie są kolosalne. Zorga­
nizowany świat przestępczy i 
„w oln i strzelcy”  zaopatrują w 
ten sposób 30 milionów amery­
kańskich palaczy marihuany i 
osiem milionów użytkowników 
kokainy. Różnice w cenie zaku­
pu i sprzedaży są tak wielkie, 
że przedsiębiorczy opryszek mo­
że stać się milionerem w ciągu 
jednej nocy.

Niekiedy straże przechwytują 
kontrabandę, ale idącą na po­
kładzie większych i wolniej­
szych jednostek. Jedyne co w

tej sytuacji mogą udowodnić, 
to przemyt, a nie piractwo: eks 
perci potrafią zmienić uprowa­
dzony statek nie do poznania. 
Ostatnio na Florydzie skonfis­
kowano ponad trzydzieści ton 
marihuany i aresztowano k ilka ­
naście osób. Ale znów jest in ­
ny problem. Wokół zarówno te­
go narkotyku jak i  kokainy two 
rzy się atmosfera społecznej 
przychylności, a w kilkunastu 
stanach posiadanie je j nie jest 
karalne.

strzelaniny, nagle wybuchającej 
na ulicy czy plaży, padają lu­
dzie, którzy akurat mieli nie­
szczęście znaleźć się w  polu 
ostrzału. I  do tego wszystkiego 
coraz więcej prywatnych jedno­
stek pływających znika bez śla­
du na pełnym morzu z komple­
tem załogi...

PIERWSZY udowodniony akt 
piractwa odnotowano w sierp­
niu 1971 roku. Profesjonalna, 
trzyosobowa załoga jachtu pew­
nego naftowego milionera przy­
gotowywała się w Honolulu na 
Hawajach do doprowadzenia go 
właścicielowi zamieszkałemu w 
południowej K a lifo rn ii, Zbior­
n ik i wypełniono paliwem i wo-

piractwo
Palenie marihuany w stano­

wym krematorium odbywa się 
na Florydzie raz na tydzień o 
określonej porze. Dzięki temu 
młodzi ludzie z okolicy mogą 
urządzać sobie seanse narkoty­
czne za darmo na pobliskich 
wzgórzach, dokąd w ia tr niesie 
kłęby mocnego dymu.

Wysokie stawki finansowe ca­
łej gry sprawiają, że gangi po­
sługują się już nie tylko znako 
micie funkcjonującym elektro­
nicznym systemem ostrzegaw­
czym; miejsca lądowania są 
strzeżone przez gniazda karabi­
nów maszynowych na wypadek 
gdyby po lic ji zachciało się in­
terweniować.

Wojna, jaka toczy się nie­
przerwanie między stronami, nie 
pozostaje bez wpływu na życie 
codzienne mieszkańców tego po­
łudniowego stanu. Ofiarami

N iekiedy straże przechw ytu ją  transport narkotyków...

dą pitną. W pogotowiu czekało 
też urządzenie do odsalania wo­
dy oceanicznej. W chłodni mro­
ziły się trzymiesięczne zapasy 
żywności a barek pełen był al­
koholi. Na moment przed roz­
poczęciem podróży trzej męż­
czyźni uzbrojeni w pistolety 
wkradli się na pokład i zwią­
zali załogę. Jacht spokojnie od­
płynął, oddalając się od uczęsz­
czanych przez statki szlaków. 
Po dwóch dniach załogę uprzej­
mie poproszono, żeby zechcia­
ła opuścić pokład. Ot tak, 
wprost do wody. Nie było ra­
dy — i szans w oceanie peł­
nym rekinów. Ale na szczęście 
po paru godzinach łódź jednak 
wróciła. Jeden z napastników 
wrzucił do wody tratwę gumo­
wą oraz... dziesięciocentówkę, 
mówiąc: oto moneta, która ura­
towała wam życie. Graliśmy w 
orła i reszkę...

Wkrótce potem tratwę do­
strzeżono z pokładu statku, któ­
ry zniosły prądy morskie w wy 
niku awarii motoru. Powiado­
miono o zdarzeniu policję. Po­
łączona akcja lotnictwa i  szyb­
kich kutrów patrolowych dopro 
wadziła do ujęcia trzech wete­
ranów wojny wietnamskiej, 
którzy chcieli użyć porwanego 
statku do przerzutu narkoty­
ków z Tajlandii. Popełnili 
„błąd” , zostawiając załogę przy 
życiu. Trzeba dodać, że napast­
nicy często oferują swe usługi 
żeglarskie niczego nie podejrze­
wającym właścicielom jachtów, 
którym  tak pilno do drogi, że 
nie mają czasu na sprawdzenie 
referencji świeżo zaciągniętych 
załóg.

Były oficer straży ochrony 
wybrzeża Marshall Philips, na 
podstawie dokładnych studiów 
kartotek straży ochrony wy­
brzeża doszedł do wniosku, że

ponad sześćset łodzi z dwoma 
tysiącami ludzi na pokładzie 
zniknęło w tajemniczych okoli­
cznościach. Wszystkie one mia­
ły  podobne cechy charakterysty 
czne. Proces ginięcia tego typu 
łodzi trwa dalej.

Co można na to poradzić? 
Brak dowodów i  brak informa­
cji praktycznie uniemożliwia 
działanie. W myśi przepisów u- 
bezpieczeniowych właścicielowi 
nie przysługuje odszkodowanie 
za statek porwany. A jeśli od­
szkodowanie wynosi milion do­
larów? Kto zrezygnuje z takiej 
sumy i  nie będzie się raczej 
starał przekonać tych z ubez­
pieczenia, że statek przepadł w 
wyniku katastrofy? A następ­
nie, kto ma się zająć śledz­
twem?

ZAROWNO straż ochrony wy­
brzeża jak i  FBI podchodzą do 
sprawy biurokratycznie. Pierw­
sza traktuje serio tylko przy­
padki, w których schwytano po­
rywaczy. A takich przypadków 
nie ma. Kiedy zachodzi podej­
rzenie, że łódź została uprowa­
dzona do innego stanu i  agen­
cja ubezpieczeniowa informuje o 
tym FBI, to ostatnie może in ­
terweniować tylko wtedy, jeśli 
jest pewne, że łódź jest warta 
powyżej 5 tysięcy dolarów, co 
łatwo ustalić, że została skra­
dziona na pełnym morzu i że 
na pokładzie popełniono morder 
stwo. Dwie pozostałe kwestie 
można ustalić tylko drogą śledź 
twa, którego FBI nie podejmie 
się, nie mając pewności, że „jest 
w prawie” . I  tak, z jednej stro­
ny straż wybrzeża, która ma 140 
samolotów i  115 statków patro­
lowych, przekazuje podejrzane 
przypadki „szczurom lądowym” 
z FBI, którzy z kolei oczekują, 
że ci od wybrzeża jacht naj­
pierw znajdą. Ot, i  błędne koło.

Andrzej D R ZEW IC K I

— Chciałam  się ty lko  pana 
dyrekto ra  zapytać, czy nowa 
fry zu ra  pasuje do typu m o je j 
urody.

Środek obrony
przed gwałtami?
W Y N A L A Z C A  P a u l L e b lo n d  z a p rę  

z e n to w a ł fu n k c jo n a r iu s z o m  p o l i c j i  w  
L o s  A n g e le s  p r e p a r a t  c h e m ic z n y ,  
k t ó r y  m ó g łb y  b y ć  n ie o c e n io n y m  
ś r o d k ie m  s a m o o b ro n y  k o b ie t  p rz e d  
n a p a s tn ik a m i,  k t ó r z y  u s i łu ją  je  
z g w a łc ić .  P la s t ik o w a  k a p s u łk a ,  k t ó ­
rą  m o ż n a  ro z g n ie ś ć  p a z n o k c ie m , 
z a w ie ra  d r o b n ą  i lo ś ć  o le ju ,  w y d a .  
ją c e g o  o d r a ż a ją c y  z a p a c h . O d ó r  ó w  
— w e d łu g  L e b lo n a  —  z n ie c h ę c i n a  
p a s tn ik a  d o  m o le s to w a n ia  o f ia r y .

S k u te c z n o ś ć  p r e p a ra tu  s p ra w d z o ­
n a  b y ła  p r a k ty c z n ie  t y l k o  ra z . Z a ­
a ta k o w a n a  p rz e z  g w a łc ic ie la  k o b ie  
ta  w  V a n c o u v e rz e  z g n io t ła  k a p s u ł­
k ę  u k r y t ą  w  s ta n ik u .  N a p a s tn ik  
u c ie k ł ,  a po  25 m in u t a c h  o d n a la z ła  
go p o l ic ja ,  g d y ż  p r e p a r a t  m a  ta k  
s i ln ą  i  p r z y k r ą  w o ń ,  że n ie  m a  
k ło p o tu  z w y t r o p ie n ie m  p rz e s tę p c y .

Z  k a p s u łk ą  s p r z e d a w a n y  je s t  d e ­
z o d o r a n t ,  k t ó r y  k o b ie c ie  p o z w a la  
p o z b y ć  s ię  d o ść  s z y b k o  p r z y k r e g o  
z a p a c h u , a o d z ie ż  s k r o p io n a  k i l k o ­
m a  k r o p la m i te g o  p ły n u  i  u m ie s z ­
c zo n a  n a  d w a  d n i  w  s z c z e ln y m  w o r  
k u  p la s t ik o w y m ,  n a d a je  s ię  p o ­
n o w n ie  d o  n o s z e n ia . K a p s u łk a  z 
o le je m  o t r z y m a ła  n a z w ę  „ K a p e l”  
co  je s t  p o łą c z e n ie m  o k r e ś le ń  w  ję ­
z y k u  a n g ie ls k im  g w a ł tu  ( ra p e )  i 
c z a s o w n ik a  o d p y c h a ć  ( re p e l) .  C en a  
„ K a p e l”  w r a z  z d e z o d o ra n te m  w y ­
n o s i 6,95 d o la r a .

Uśmiechnij się

Bóg chrześcijański: biały czy czarny?
K  stworzył człowieka na wy- 
90  obrażenie i podobieństwo 

swoje — człowiek natomiast zre­
wanżował się, przydając sobie 
bóstwa najczęściej wedle własne­
go obrazu, przy czym ich wize­
runki stanowiły odbicie sztuki da­
nej kultury, wyobraźni społeczeń­
stwa oraz aktualnego ideału da­
nej epoki. Bóg chrześcijański — 
to mężczyzna (nigdy kobieta), sie­
dzący na tronie, leciwy i brodaty 
— dysponent mądrości i doświad­
czenia. Oczywiście — biały. I ja­
ko biały został przeniesiony przez 
misjonarzy do Murzynów. „Bóg 
biały był dla Afrykanów Bogiem 
poięgi kolonialnej — pisze Jean 
Potin, komentując problemy teolo­
gii Murzynów amerykańskich. — 
Dla Afrykanów przewiezionych 
niewolniczo do Ameryki był bia­
łym Bogiem białych panów, którzy 
Ich wyrwali z własnego kroju, bili,

wyzyskiwali i upokarzali. Jak ten 
Bóg, który swym wiernym dawał 
władzę pozwalającą sprowadzić 
innych ludzi do stanu niewolnego, 
mógł słać się Bogiem Murzynów?”

Potin utrzymuje, że onglikanizm 
I inne wyznania osiadłe w Ame­
ryce Północnej nie wierzyły, by 
Murzyni mogli mieć duszę i pod­
legać zbawieniu przez Chrystusa, 
natomiast bardzo usilnie pracowa­
ły nad wykorzenieniem z pomięci 
Murzynów wszystkiego, co mogło 
nawiązywać do wierzeń afrykań­
skich, uznanych za przejowy dzia­
łalności szatana. Tak więc, prze­
ciwnie niż u Murzynów w Brazy­
lii, chrześcijaństwo Murzynów pół­
nocnoamerykańskich nie zachowa­
ło praktycznie żadnych pozosta­
łości afrykańskich. W XIX w. róż­
ne wyznania chrześcijańskie za­
częły podejmować w Ameryce 
Północnej rozległe akcje misjonar­

skie wśród Murzynów — niezależ­
nie od swych orientacji pronie- 
wolniczych czy antyniewolniczych, 
bowiem Biblia służyła też za 
u s pra wiedl i wienie niewól nic twa.
Wszakże współobecność białych i 
Murzynów w świątyniach nie była' 
możliwa — i stopniowo wyłoniły 
się wspólnoty określające się jako 
afrykańskie: „Czarny Kościół był 
od początku z ludem murzyńskim... 
W czarnym Kościele było życie, 
a życie było światłem ludu mu­
rzyńskiego" — pisał jeden z teo­
logów murzyńskich, parafrazując 
Ewangelię według św. Jana. 
Chrześcijaństwo czarne przynio­
sło — zdaniem Potina — zwar­
tość społeczności murzyńskiej, roz 
proszonej w Stanach Zjednoczo­
nych; Biblia stawała się księgą, z 
której Murzyni czerpali zachętę do 
przeciwstawiania się sytuacjom 
upodlenia. I to niezależnie od 
pierwotnych intencjł kościołów

„białego chrześcijaństwa” , które 
zbyt często i zbyt długo znajdo­
wały się w sojuszu z siłami pod­
trzymującymi niewolnictwo. Tym 
samym jednak Bóg przyodziewał 
się w murzyńskość, a Chrystus 
stawał się czarnym mesjaszem.

Dziś w protestantyzmie anglo- 
amerykańskim oraz w katolicyz­
mie można zaobserwować rosną­
ce zainteresowanie murzyńskimi 
kościołami USA oraz czarną te­
ologią (tzn. murzyńsko-amerykań­
ską, lecz nie afrykańską). Częścio 
wo — jak się wydaje — chodzi 
o analizę błędów i uchybień po­
pełnianych w ubiegłych stule­
ciach przez chrzecijaństwo za­
chodnie; częściowo wszakże mo­
gą to być próby lepszego pozna­
nia — dla ściślejszego zespole­
nia. W imię większej siły przez 
większą zwartość.

M.H.

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

•  WPRAS^ PISALI, ZENIE POWINNO 
7ABRAKNĄC
'  OCZYWIŚCIE. NIE POWINNO.

—- Zabuś, o te j porze zabie­
rasz się do robienia makaronuf.
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Zenon Kasztelan 'Zimowy turniej piłkarski o Puchar „Kuriera“ 
na... bramce?

Z N A N Y  p i łk a r z  s z c z e c iń s k ie j P o ­
g o n i  — Z e n o n  K a s z te la n ,  w y s tę p u ­
ją c y  z w y k le  w  r o l i  „ d y r y g e n t a "  
d r u ż y n y ,  p r z y  k o ń c u  je s ie n n y c h  g ie r  
z m ie n i ł  p o z y c ję  1 k i l k a  r a z y  z a g r a ł 
J a k o  o b ro ń c a . J a k  n ie s ie  fa m a  je s t  
p r z y g o to w y w a n y  d o  te j  r o l i  r ó w n ie ż  
n a  s p o tk a n ia  w io s e n n e . W  z w ią z k u  
z t y m  n ie k tó r z y  s y m p a ty c y  p o r to ­
w e j  „ J e d e n a s tk i ’ ’  w y r a ż a ją  o b a w ę , 
c z y  p r z e jś c ie  K a s z te la n a  d o  o b r o n y  
n ie  o s ła b ł I I  l i n i i .  P y t a ją  ta k ż e  
c z y  n ie  b ę d z ie  o n  g r a ł  w  p r z y s z ło ­
ś c i n a  b ra m c e . P y t a n ie  t o  b y ć  m o ż e  
z a s k o c z y  s a m e g o  p i łk a r z a .  N ie  je s t  
o n o  je d n a k  p o z b a w io n e  lo g ik i .  P a ­
m ię ta m y  p rz e c ie ż  iż  d a w n ie j  K a s z ­
te la n  g r y w a ł  w  a ta k u ,  p ó ź n ie j  p rz e z  
d łu g i  c za s  w  I I  l i n i i ,  o s ta tn io  n a to ­
m ia s t  w  o b r o n ie .  N ie  w y s tę p o w a ł 
w ię c  je s z c z e  t y l k o  na  b ra m c e .

— P r z e jś c ie  K a s z te la n a  d o  o b r o n y  
n ie  je s t  d e c y z ją  o s ta te c z n ą  —  m ó w i 
t r e n e r  A . M a n d z ia ra . — G r y w a ł  o n  
w  t e j  f o r m a c j i  p o n ie w a ż  b y ła  ta k a  
k o n ie c z n o ś ć . J e ś l i  je d n a k  n ie  z n a j­
d z ie m y  in n e g o  ro z w ią z a n ia  b ę d z ie  
w y s tę p o w a ł ja k o  o b ro ń c a  r ó w n ie ż  
w  w io s e n n y c h  g r a c h .  W id z ę  g o  w  
r o l i  o fe n s y w n ie  g ra ją c e g o  o b r o ń c y ,  
w łą c z a ją c e g o  s ię  d o  a k c j i  ze s p o łu  
i  p o  czę śc i s p e łn ia ją c e g o  r o lę  „ d y ­
r y g e n ta ” . a  n ie  w  r o l i  z a w o d n ik a  
k u r c z o w o  t r z y m a ją c e g o  s ię  w ła s n e ­
g o  p rz e d p o la .

—  C o? K a s z te la n  n a  b ra m c e ...?  —  
Z a s k o c z e n ie , a  p ó ź n ie j  ś m ie c h  t r e ­
n e ra  M a n d z ia r y ,  g d y  w y ja ś n ia m y  
d la c z e g o  w  o g ó le  z r o d z i ło  s ię  t o  p y ­
ta n ie ,  w ła ś c iw ie  w y ja ś n ia ją  w s z y s t­
k o .  T r e n e r  d o d a je  je s z c z e  iż  p i ł ­
k a r z  te n  je s t  r z e c z y w iś c ie  w s z e c h ­
s t r o n n y m  z a w o d n ik ie m , k tó r e g o  s ta ć  
n a  t o  b y  z p o w o d z e n ie m  g r a ć  z a ­
r ó w n o  w  r o l i  n a p a s tn ik a ,  r o z g r y ­
w a ją c e g o  ja k  i  o b r o ń c y ,  n ie m n ie j  
j e d n a k  b r a m k a  t o  c h y b a  n ie  d la  
n ie g o , ( jg )

N ie d z ie ln e  g r y  
wyłonią mistrzów grup

W  N IE D ZIE LĘ  odbędzie AKTU ALNIE na czele po- I I ,  Mieszko Mieszkowice — 
się trzecia zerit spotkań szczególnych grup rozgrywko- Wicher I Kłodzino, Grunwald
zimowego turnieju piłkar­
skiego o puchar naszej re­
dakcji. Spotkania te za­
kończą cyk! rozgrywek w  
grupach, wyłaniając jed­
nocześnie łch mistrzów.

Nasi laureaci

Trener wioślarzy
POWSZECHNIE utarło się po k a ż d y  z  nich zostanie to p r z y s z ło -  
. . . .  . . .  . ści m is t r z e m  o l im p i js k im .  R e a lia  o -wiedzeme, ze wybitne rezultaty k a Z a iy  s ię  t r u d n ie js z e ,  specjaliści 

W sporcie osiągają zawodnicy twierdza, t e  a b y  w y c h o w a ć  wiośla- 
bardzo pracowici i „talentowa- 
nu Jest to twierdzenie zapew- lat.
ne słuszne, lecz niepełne. Wy- a b y  d o  te g o  d o jś ć  n a le ż a ło  zaczą ć  
kładnikiem sukcesów każdego o d  ju n io r ó w  i  w ła ś n ie  ju n io r z y  

prawic sportowca jest nic tylko “ PS , w “  S™ S^°".SS
jego talent i  praca, ale także d w ó jk a  ze  s te r n ik ie m  z a jm u je  t r z e -  
wysiłek trenera —  współtwórcy f i e  m ie js c e  na  O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r -  

. ta k ia d z ie  M ło d z ie ż y ,  a  w  r o k u  n a -
w y n iK O W .  s tę p n y m  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  K ę -

. d z ie rs k ie g o  z d o b y w a ją  n a  M is t r z o -  Ostatmo W ie le  p is z e  S ię  i  st w a c h  P o ls k i  j u n io r ó w  6 s r e b rn y c h  
mówi W  naszym mieście O m e d a l i .  W ła ś c iw a  p ra c a  z  m ło d z ie -  
osiągnięciach wioślarzy Czar- * 4  “ « y n a  p r z y n o s ić  e fe k t y ,  w  r o -

u  t __ u  t _»• „  T>., k u  1912 s e n io r z y  z a l ic z a n i  są ju ż  d onych, k tó rych  szkoli trener Ry- c z o łó w k i  k r a jo w e j .  R e p re z e n tu ją  
szard Kędzierski. Pracę W  s e k -  b a r w y  P o ls k i  p o z a  g r a n ic a m i k r a ju ,  
c i i  W ioślarskiej SKS Czarni w i341»011 n a s tę p n y c h  s ta r t u ją  na  
f i ! . ™ « !  « 1 0 * 0  I a  M is t r z o s tw a c h  E u ro p y ,  ś w ia ta  o ra zrozpoczął w 1968 roku, zaled- n a  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k i c h  w  M o n -  
Wie W rok po je j powstaniu. t r e a lu .  T a k  m o ż n a  w  d u ż y m  s k r ó c ie  

o p is a ć  p lo n  10- le t n ie j  p r a c y  t r e n e r a  
—  R O Z P O C Z Y N A J Ą C  p ra c ę  z m lo  R y s z a rd a  K ę d z ie rs k ie g o  w  s e k c j i  w io  

d y m i  lu d ź m i,  n ie  m a ją c y m i p o ję c ia  ś la r s k ie j  S K S  C z a r n i.  G d y b y  je d n a k  
o  w io ś la r s tw ie  — w s p o m in a  R . K ę -  p r z y j r z e ć  s ię  w io ś la r s tw u  ( z a l ic z a -  
d z łe r s k i  —  ś w ię c ie  w ie r z y łe m ,  ż e  n e m u  d o  je d n e j  z  n a jc ię ż s z y c h  d y s ­

c y p l in  s p o r to w y c h )  z b l is k a ,  n ie  t y l  
k o  o d  s t r o n y  e f e k tó w  m e d a lo w y c h ,  
a le  p o d e jrz e ć  j e  o d  s t r o n y  m o z o łu  
c o d z ie n n e g o  t r e n in g u ,  o b r a z  t r e n e r a  
i  z a w o d n ik ó w  p rz e d s ta w i s ię  w  z u ­
p e łn ie  in n y c h  k o lo r a c h  n iż  k o ­
l o r y  z d o b y t y c h  m e d a l i .

W IO Ś L A R Z E  t r e n u ją  p r a w i e  c a ły  
r o k  —  m ó w i R . K ę d z ie rs k i  —  w p r a ­
w d z ie  sezo n  s ta r t o w y  ro z p o c z y n a  s ię  
w  k w ie t n iu  a  k o ń c z y  w  p a ź d z ie rn i ­
k u ,  j e d n a k  p o z o s ta łe  m ie s ią c e  są  o -  
k re s e m  n ie m n ie j  w y tę ż o n e j  p r a c y .  
W y ro b ie n ie  u  z a w o d n ik ó w  s i ły  I  w y  
t r z y m a ło ś c i ,  o d p o rn o ś c i p s y c h ic z n e j,  
z n a k o m ic ie  s p ra w n e g o  u k ła d u  k rą -  
ż e n ią  i  o d d y c h a n ia  je s t  b a rd z o  ż m u ­
d n e  i  d łu g o t r w a łe .  A b y  t o  o s ią g n ą ć  
w io ś la r z  m u s i r o c z n ie  p r z e w io s ło ­
w a ć  k i l k a  t y s ię c y  k i lo m e t r ó w ,  p rz e  
b ie c  ic h  s e t k i  o ra z  p o d n ie ś ć  w ie le  
to n  c ię ż a ró w . W y k o n a n ie  t a k  o g ro m  
n e j  p r a c y  w y m a g a  d u ż e g o  w y s i łk u  
1 d y s c y p l in y .  A b y  w s p ó łp r a c a  n a  
l i n i i  t r e n e r  —  z a w o d n ik  u k ła d a ła  s ię  
h a r m o n i jn ie  n ie je d n o k r o tn ie  p o ­
t r z e b n e  są k o m p ro m is y  z  o b u  s t r o n .

—  O D  s ty c z n ia  z o s ta ł p a n  t r e n e ­
r e m  g łó w n y m  k a d r y  w io ś la r z y .  C z y  
t o  o z n a c z a  o d e jś c ie  z  k lu b u ?

—  N IE Z U P E Ł N IE .  J e s te m  n a d a l  
c z ło n k ie m  z a rz ą d u  k lu b u ,  p ia s tu ję  
f u n k c ję  w ic e p re z e s a  d o  s p r a w  w y ­
c h o w a w c z y c h .  N a  w n io s e k  p re z e s a  
S K S  C z a r n i b ę d ę  s p o łe c z n ie  s p r a ­
w o w a ł n a d z ó r  n a d  s e k c ją  w io ś la r ­
s k ą .

—  J A K IE  m a  p a n  p la n y  n a  p r z y ­
sz łość?

—  U Ł O Ż Y Ł E M  ju ż  p r o g r a m  s z k o ­
le n ia  i  b u d o w y  r e p r e z e n ta c j i  w io ­
ś la r z y  n a  L e tn ie  Ig rz y s k a  O l im p i j ­
s k ie  w  M o s k w ie .  W  c h w i l i  o b e c n e j  
z a c z y n a m  g o  re a liz o w a ć .

M Ł O D Y C H  lu d z i  g o to w y c h  p o d ją ć  
y s i łe k  p o z w a la ją c y  d o jś ć  d o  o l im ­

p i js k ie g o  szczę śc ia  je s t  s p o ro , c h o ć  
t r e n e r z y  s k a rż ą  s ię  n a  n ie d o s ta te k  
ta le n t ó w ,  le n is tw o  z a w o d n ik ó w  i  
z n ie c h ę c a n ie  s ię  d o  s p o r tu ,  z a b ie ­
r a ją c e g o  z b y t  w ie le  c z a s u . T r e n e r  
n ie  m o ż e  b y ć  ju ż  t y l k o  fa c h o w c e m  
z  u p r a w n ie n ia m i  i  p a te n ta m i,  p o ­
w in ie n  ta k ż e  p o s ia d a ć  d a r  p r z e k o ­
n y w a n ia  i  w ia r ę ,  że  z  n ic z e g o  te ż  
m o ż n a  z r o b ić  c o ś . I  t a k i  w ła ś n ie  
Je s t R y s z a rd  K ę d z ie r s k i ,  ,(ea )

Sałatka brydżowa 
po szczeciński!
Z W Y C IĘ S T W E M  s z c z e c iń s k ie j  p a ­

r y  A .  S w a t le r  — H . W o ln y  (B u d o ­
w la n i)  z a k o ń c z y ł s ię  w  G o rz o w ie  
W lk p .  o g ó ln o p o ls k i t u r n i e j  p a r  o 
„ L O D O W Y  K R Y S Z T A Ł  W A R T Y ” . W  
t u r n ie ju  s ta r t o w a ło  87 p a r ,  w  ty m  
22 re p re z e n tu ją c e  n a s z  o k rę g .

W  P IE R W S Z Y M  t u r n ie ju  d łu g o fa ­
lo w y m  m ie s ią c a  lu te g o  u d z ia ł  w z ię ­
ł o  60 p a r .  R ó w n ie ż  i  w  t y m  t u r n ie ­
j u  z w y c ię ż y l i  A .  S w a t le r  — H . W o l­
n y  — 64 p ro c . w y p r z e d z a ją c  p a r y  T . 
K a c z a n o w s k i —  A . R o te n s te in  ( B u ­
d o w la n i)  —  60,3 p r o c .  o ra z  W . H a y -  
d o n  .—  E . Z e m g la ły  (S h ip s e rv ic e )  — 
59,8 p ro c .

*  *  *

N IE O C Z E K IW A N IE  z a k o ń c z y ł s ię  
t u r n i e j  te a m ó w  r o z e g r a n y  w  K lu b ie  
W Z S R  s y s te m e m  „ b a r o m e t r  n a  d o ­
c h o d z e n ie ” . O d  p o ło w y  tu r n ie ju  
te a m  K o le ja r z a  S ta r g a rd  u t r z y m y ­
w a ł  s ię  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u ,  w y ­
g r y w a ją c  z  k o le jn y m i  k a n d y d a ta m i 
d o  z w y c ię s tw a ,  w  t y m  z  B r a t n ia ­
k ie m  w  p r z e d o s ta tn ie j  r u n d z ie  10:0. 
W  r u n d z ie  o s ta tn ie j  d o s z ło  d o  p o ­
n o w n e g o  p o je d y n k u  z B r a t n ia k ie m  
i  z e s p o ło w i K o le ja r z a  d o  w y g r a n ia  
t u r n ie ju  b r a k o w a ł  1 p k t .  M e c z  za ­
k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  10:0 d la . . .  
B r a t n ia k a ,  k t ó r y  w  te n  sp o só b  w y ­
g r a ł  t u r n ie j .

*  *  *

W  S O B O T Ę , 11 b m „  w  K lu b ie  
„ P o c z t y l io n ”  z o s ta n ą  r o z e g ra n e  m i ­
s t r z o s tw a  o k r ę g u  te a m ó w  i  p a r  
m ix t o w y c h ,  d o  u d z ia łu  w  k tó r y c h  
z a p ra s z a m y  w s z y s tk ie  p a n ie  g r a ją c e  
w  b r y d ż a  o ra z  ic h  p a r tn e ró w .  P o ­
c z ą te k  t u r n ie ju  te a m ó w  o  g o d z . I I ,  
n a to m ia s t  p a r  o  17. ( lp )

wych znajdują się następujące — Odra, Sęp Brzesko — Unia 
zespoły (w kolejności grup od Dolice, Znicz Wysoka Kam. — 
1 do 19): Chemik I I  Police, Pio Bizon Cerkwica, G ry i Kamień 
nier I I  Szczecin, Flota Świno- — Dragon Nowielice, Orzeł 
ujście. Zjednoczeni Wapnica, Trzcińsko — Stal Lipiany, W it- 
Politechnik Szczecin, Kluczenia niczanka — Goplana Zabów, 
Stargard, Pogoń I I  Szczecin, Chemik I — Rega, Błękitn i I 
Światowid Łobez, Ogniwo Ba- — Kotwica Kołobrzeg (5:4 mecz 
binek, Sokół I Pyrzyce, Energe rozegrany awansem). (jg)
tyk Gryfino, Flota I I  Świno­
ujście, Polonia Płoty, Stocznio­
wiec Barlinek, Mieszko Miesz­
kowice, Odra Chojna, G ryf Ka­
mień Pomorski, Stal Lip iany i 
Rega Trzebiatów.

W dotychczasowych spotka­
niach najwięcej bramek zdoby­
ły zespoły Floty I  Świnoujście 
i kamieńskiego Gryfa — po 16, 
tracąc przy tym zaledwie po 
jednej.

A OTO zestawienie par nie­
dzielnej serii spotkań:

Chemik I I  — Rubież Dobra 
Szczecińska, Hutnik — Świt I,
Św it I I  — Stal Stocznia II , Pio­
nier I I  — Dąbie, Flota I  —
Znicz Wysoka, Jar Jaroszewo —
Iskra Golczewo, Zorza Dobrza­
ny — Zjednoczeni Wapnica,
Bałtyk Międzywodzie — Piast 
Chociwel, Jeziorak Załom —
Pionier Buk, Arkonia I I  — Po­
litechnik, Orzeł Pęzino —
Błękitn i II , KIuczevia — Mecha 
nik Warnica, Pogoń I I  — Stal 
Stocznia OHP (rozegrany awan 
sem), Czarni — Reprezentacja 
.Michałowicz 61”  (Reprezenta­
cja wycofała się z rozgrywek —
3:0 vo dla Czarnych), Sokół 
Karnice — Światowid I, Sar­
mata Dobra Nowogardzka —
Ogniwo Dzwonowo, Pionier I 
— Plon Przecław, Ogniwo Ba­
binek — Ina II , Sokół I  — W i­
cher I I  Kłodzino, Zorza Strze- 
bielewo — G ryf Nowielwi,
Energetyk — Łabędź Widucho­
wa, Zootechnik Kołbacz — Ty_ 
wa Swobnica, Flota I I  — Start 
Nowogard, Światowid I I  —
Orzeł Łożnica, Pomorzanin. No­
wogard — Massovia, Sparta 
Gryfice — Polonia Płoty, Czci- 
bor Cedynia — Stoczniowiec 
Barlinek, Piast Ko lin  — Ogrod­
n ik Pyrzyce, Osadnik — Sokół

DERBY 
pod koszami
S Z C Z E C IŃ S C Y  s y m p a ty ty  k o s z y ­

k ó w k i  b ę d ą  m o g li  o b e jr z e ć  w  s o b o ­
tę  ( h a la  W D S  g . 17) i  w  n ie d z ie lę  
( ta m ż e  o  g o d z . 11) d w a  s p o tk a n ia  
o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  k o s z y k a r e k ,  w  
k t ó r y c h  z m ie r z ą  s ię  n a sze  s z c z e c iń ­
s k ie  d r u ż y n y  C z a r n i i  O g n iw o . O b a 
z e s p o ły  z n a jd u ją  s ię  w  k r a ń c o w o  
r ó ż n e j  s y tu a c j i .  C z a rn e  są  w  c zo ­
łó w c e  ta b e l i  ( I I I  m .)  m a ją c  o  2 p k t .  
m n ie j  o d  p ro w a d z ą c e g o  A Z S  W a r ­
sz a w a . D o  k o ń c a  m is t r z o s tw  je szcze  
6 s p o tk a ń .  O g n iw o  n a to m ia s t  z a j­
m u je  ó s m ą , c z y l i  t r z e c ią  o d  k o ń ­
c a  t a b e l i  lo k a tę  i  j e s t  p o w a ż n ie  z a ­
g ro ż o n e  d e g ra d a c ją .

P a trz ą c  n a  a k t u a ln ą  s y tu a c ję  n a ­
s z y c h  z e s p o łó w  za  f a w o r y t k i  n a le ­
ż a ło b y  u z n a ć  z a w o d n ic z k i C z a rn y c h . 
J a k  w y k a z u je  je d n a k  p r a k t y k a  w  
d e r b a c h ,  n ie  t y l k o  k o s z y k a r s k ic h ,  
s k a z a n i n a  p o r a ż k i  o k a z u ją  s ię  czę ­
s to  le p s i.  D o d a ją c  d o  te g o  z a g ro ż e ­
n ie  O g n iw a  d e g r a d a c ją ,  o c z e k iw a ć  
n a le ż y  iż  o b a  s p o tk a n ia  b ę d ą  z a c ię ty  
m i  i  e m o c jo n u ją c y m i w id o w is k a m i 

I l - i i g o w i  k o s z y k a rz e  m a ją  w  s o b o ­
tę  i  w  n ie d z ie lę  p rz e rw ę . R o z g ry w ­
k i  w z n o w ią  za  ty d z ie ń .  B a la n s u ją ­
c a  n a  k r a w ę d z i  I I  l i g i  d r u ż y n a  P o ­
g o n i  z m ie r z y  s ię  w  S z c z e c in ie  z 
g d a ń s k im  S ta r te m  ( I I I  m .) . J e ś l i  
„ W i l k i  M o r s k ie ”  c h c ą  p o z o s ta ć  w  
te j  g r u p ie  r o z g r y w k o w e j  t o  s p o tk a ń  
— *■ p r z e g r a ć  n ie  m o g ą .ty c h ( jg )

Rodzinna tradycja
Z A P E W N E  w ie lu  k ib ic ó w  p i łk a r z y  

s z c z e c iń s k ie j P o g o n i p a m ię ta  g r a ją ­
c e g o  p rz e d  la t y  w  b a r w a c h  n a s z e j 
d r u ż y n y ,  u ta le n to w a n e g o  n a p a s tn ik a  
R a fa ła  A n io łę .  Z d o b y w a ł  w ie le  b r a ­
m e k  i  n a le ż a ł d o  g r o n a  c z o ło w y c h  
z a w o d n ik ó w .  O s ta tn io  w  ś la d y  o jc a  
p o s z e d ł s y n  —  M a r e k  A n io ła ,  w y ­
c h o w a n e k  M K S  P o g o ń , g r a ją c y  w  
ze s p o le  r e z e rw ,  p r o w a d z o n y m  p rz e z  
t r e n e r a  E u g e n iu s z a  R ó ż a ń s k ie g o . J e ­
ś l i  m ło d y  p i łk a r z  p o t r a f i  r o z w in ą ć  
s w ó j  s p o r to w y  ta le n t ,  m o ż e  ju ż  w  
n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i w  s k ła d z ie  
I - l ig o w e j  „ je d e n a s tk i ”  M K S  P o g o ń  
z n ó w  p o ja w i  s ię  n a z w is k o  A n io ła .

Mundlal-78
K I B IC E  p i łk a r s c y  -W ło c h  są  z a ­

w ie d z e n i  w y s tę p e m  p i ł k a r z y  w  N e a  
p o lu ,  s y m p a ty c y  f u t b o lu  w e  F r a n ­
c j i  —  z a c h w y c e n i s w y m  n a jle p s z y m  
p i łk a r z e m  M ic h e le m  P la t in i .  T r z y  
r a z y  e g z e k w o w a ł o n  r z u t  w o ln y  i  
d w u k r o tn ie  z a s k o c z y ł ś w ie tn e g o  
b r a m k a rz a  Z o f f a ,  c h o ć  „ m u r ”  o b r o ń  
c ó w  b y ł  b a r d z o  s z c z e ln y . R e m is  w  
N e a p o lu  d a je  p s y c h o lo g ic z n ą  p rz e ­
w a g ę  F r a n c u z o m  p rz e d  k o le jn y m  
p o je d y n k ie m  o b u  d r u ż y n ,  2 c z e r w ­
ca  w  A r g e n t y n ie ,  j u ż  p o d c z a s  f i n a ­
łó w  M is t r z o s tw  Ś w ia ta .

T o n  p r a s y  w ło s k ie j  je s t  z n a c z n ie  
m n ie j  o p ty m is ty c z n y .  „ W ie le  Jesz­
cze  p r a c y  c z e k a  t r e n e r a  B e a rz o ta  
i  je g o  p o d o p ie c z n y c h  —  p is z e  „ C o r ­
r ie r e  D e lla  S e ra ” . W ło s i s z y b k o  zo ­
s ta l i  s p r o w a d z e n i n a  z ie m ię , g d y  
p ro w a d z ą c  2:0 s t r a c i l i  d w ie  b r a m k i  
i  z w y c ię s tw o .  1:2 z H is z p a n ią  w  M a  
d r y c ie ,  2:2 z F r a n c ją  w  N e a p o lu  — 
to  z n a c z n ie  m n ie j  k o r z y s tn y  b i la n s ,  
n iż  s ię  s p o d z ie w a n o ” .

A T R A K C Y J N E G O  p a r tn e r a  w  m e ­
c z u  to w a r z y s k im  p o z y s k a ła  r e p r e ­
z e n ta c ja  T u n e z j i ,  r y w a l  P o la k ó w  w  
g r u p ie  I I  M S . T u n e z y jc z y c y  z m ie ­
rz ą  s ię  15 k w ie t n ia  w  T u n is ie  z w i ­
c e m is t r z a m i ś w ia ta  — H o la n d ią .  B ę ­
d z ie  to  n a j t r u d n ie js z y  te s t  T u n e -  
z y  j e ż y k  ó w  p rz e d  ' M is t r z o s tw a m i
Ś w ia ta .

S O B O T A
G o d z . 17 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o ­

s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i  O g n iw o  —  C z a rn i.

N IE D Z IE L A
G o d z . 11 — h a la  W D S  —  re w a n ż o w e  

s p o tk a n ie  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
O g n iw o  —  C z a r n i.

J U Ż  w  n a jb l iż s z y  w to r e k  M e k s y k  
z m ie r z y  s ię  z  S a lw a d o r e m . 28 lu ­
te g o  lu b  14 m a r c a  p r z e c iw n ik ie m  p i ł  
k a r z y  M e k s y k u  b ę d z ie  d r u ż y n a  
S p o r t in g  C r is ta !  L im a ,  21 m a rc a  
a m e r y k a ń s k i  z e s p ó ł L o n g  B e a c h ,
4 k w ie tn ia  —  B u łg a r ia .  N a s tę p n ie  
ze sp ó ł M e k s y k u  w y je d z ie  d o  U S A  
iu b  K a n a d y  n a  je d e n  m e c z , a  24 
k w ie tn ia  u d a  s ię  n a  e u r o p e js k ie  
to u r n e e ,  p o d c z a s  k tó r e g o  z m ie r z y  
s ię  k o le jn o :  28 k w ie t n ia  z H is z p a ­
n ią  w  G r a n a d z ie , 1 m a ja  z k lu b e m  
C a lta  V ig o  w  V ig o ,  4 m a ja  z  F in ­
la n d ią  w  H e ls in k a c h ,  7 m a ja  a. 
E in t r a c h t e m  F r a n k f u r t  w e  F r a n k ­
fu r c ie  n a d  M e n e m , 10 m a ja  z  I r a ­
n e m  w  T e h e r a n ie .  P o  p o w ro c ie  r e ­
p r e z e n ta c ja  M e k s y k u  ro z e g ra  je s z ­
cze  s p o tk a n ia  z R io  G r a n d e  d o  S u l 
(19 m a ja )  i  I n te r n a t io n a le m  P o r to  
A le g r e  (23 m a ja ) ,

22 L U T E G O  n a  s ta d io n ie  o l i m p i j ­
s k im  w  M o n a c h iu m  r e p re z e n ta c ja  
R F N  z m ie r z y  s ię  w  to w a r z y s k im  m e  
c z u  z  A n g l ią .  T r e n e r  w y s p ia r z y  
G re e n w o o d  w y ty p o w a ł  Ju ż  k a d r ę  
n a  to  s p o tk a n ie .  W  b a r w a c h  A n g l i i  
w y s tą p i  n a w e t  K e v in  K e e g a n , k t ó ­
r y  n a  c o  d z ie ń  g r a  w  H a m b u r g e r  
S V .

P IŁ K A R Z O M  P e r u  n ie  d a je  s ię  
w ie lu  sza n s  w  f in a ła c h  „ M u n -  
d ia l-7 8 ” . T r e n e r  r e p r e z e n ta c j i  P e ru ,  
C a ld e r o n  n ie  tw ie r d z i ,  że r e p r e ­
z e n ta c ja  P e ru  a w a n s u je  d o  d r u ­
g ie j  r u n d y ,  a le  z a p o w ia d a  n ie s p o ­
d z ia n k i .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  p o d ­
n ió s ł  s ię  p o z io m  f u t b o lu  i  p i łk a r z y  
p e r u w ia ń s k ic h  s ta ć  w  A r g e n t y n ie  
n a  s p r a w ie n ie  s e n s a c ji —  tw ie r d z ą  
t r e n e r z y  i  d z ie n n ik a r z e  s p o r to w i  w  
P e ru .  P r z y k ła d e m  —  m is t r z o s tw o  
A m e r y k i  P o łu d n io w e j  w  1975 r . .  
k ie d y  to  P e ru  w y g r a ło  z B r a z y l ią  
3:1. I n n y  p r z y k ła d  — to  u b ie g ło r o c z  
n e  z w y c ię s tw o  n a d  W ę g r a m i 3:1,

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — . .K u r k a  w o d n a ”  
g . 19; s o b o ta : „ L a t o  i  d y m ”  g . 19: 
n ie d z ie la :  g . 16. 19; P O L S K I — 
„ K o p c iu s z e k ”  g . 10: „ P a n  T a d e u s z ”  
g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta : ..R o sę  M a -  

1 g . 19.30; n ie d z ie la :  g . 16: P L E -  
C IU C A  —  s o b o ta : ..B a ś ń  o  z a k lę ­
t y m  k a c z o rz e ”  g . 17: n ie d z ie la :  g . 
11. 16: F IL H A R M O N IA  — p ią te k :  
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 19.30; so ­
b o ta :  g . 18.

D E L F I N  ( te ł .  468-78) —  „ K a b a r e t ”  
g . 9. 11.15. 13.30. 15.45. 20.15 —  U S A . 
1. 15; „ G r a n ic a ”  g  18 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  w  s o b o tę  o  g . 18 
s e a n s  z a r a k n . :  o  g . 22.30 „ N ic k e lo -  
d e o n ”  — a n g . .  1. 18: K O S M O S  ( te l .  
380-03) —  „ Ś m ie r ć  z k o m p u te r a ”  g . 
13.30. 18. 18.15. 20.30 — f r . .  1. 15: so­
b o ta :  g . 9. 11.15. 13.30. 18. 20.30: n ie ­
d z ie la :  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15.

i ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — . .G d y ­
b y  D o n  J u a n  b y ł  k o b ie ta ”  g . 16. 
2Ó — f r . .  1. 18: „ O d d z ia ł ”  g. 18 — 
U S A  — p a n o r a m ..  I .  15; s o b o ta : a . 
14: „ K a z im ie r z  W ie lk i ”  g . 16 — 
p a n o r a m .,  p o i . :  . .G d y b y  D o n  J u a n  
b y ł  k o b ie ta ”  g. 20 — f r . .  I .  18: n ie ­
d z ie la :  g . 16. 20: „ O d d z ia ł ”  g . 18: 
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ E b i -  
r a h  —  p o tw ó r  z g łę b in ”  g . 9, 13.30. 
16. 18.15 — ła p . ,  p a n o r a m ..  1. 12: 
,.C o n  a m o re ”  g 11.15. 20.30 — p o i. ,  
t. 15 ( p ią t e k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
P O L O N IA  ( t e l .  221-834) —  . .Z a b ity  
n a  ś m ie r ć ”  g. 15.30. 20 —  U S A . 1. 
15: „ N o c e  i  d n ie ”  g . 17.30 — p o i. ,  
p a n o r a m .,  c z . I I .  1. 15: s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  g . 17.30: . .G o d z in y  g r o z v ”  
g . 15.30. 20 —  a n g .. 1. 15: P IO N IE R  
( te l .  475-02) — . .S ło n ia tk o ”  g . 10. 17 

p o i . ;  „ M a ła  s y r e n a ”  g . I I .  13. 15 
ja p . ,  p a n o r a m .;  . .G e h e n n a ”  g . 18 
p o i. ,  a r c h . .  1. 12: „ Z  p o d n ie s io ­

n y m  c z o łe m ”  g . 20 22 — U S A . 1.
15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D R U Z  
B A  ( t e l .  356-05) —  „ O jc ie c  C h rz e s t­
n y ”  g . 15.30. 19 — U S A . 1. 18 — cz . 
I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P R O ­
M IE Ń  —  n ie d z ie la :  „ T a le m n ic a ”  g . 
16. 18. 20 — f r . .  I .  15: S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — p ią te k :  „ P i r a t ”  
g . 17.30 —  m e k s y k . :  . .S ta ra  s t r z e l­
b a ”  g . 19.30 — f r . .  i .  18: n ie d z ie la :  
„ P i r a t ”  g . 15 — m e k s . :  . .S ta ra  s t r z e l  
b a ”  g . 17 —  f r . .  1. 18; „ G o d z i l la  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 19 — 1ap. — 
p a n o ra m ., 1. 12: M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  — p ią te k :  . .W ie lk a  p o d ró ż  B o l­
k a  1 L o lk a ”  g . 16.30 — o o l . :  . .O s ta t­
n i  p o c ią g  z G u n  H i l l ”  g. 18.30 —  
U S A . 1. 15; s o b o ta : „ C z a r n a  k a r a ­
w a n a ”  g . 18.30 —  ra d ź . .  1. 12 —  
p a n o r a m .:  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  
L o lk a ”  g . 16.30; n ie d z ie la :  g . 14. 16; 
„ C z a rn a  k a r a w a n a ”  g . 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  p ią te k :  „ G o d z i l la  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 17.30 — ja p .  —  
p a n o r a m .,  1. 12: „ A k c ja  S a la m a n ­
d r a ”  g . 1930 — r u m . - w ł . .  1. 15 —  
n ie d z ie la :  g . 19; „ G o d z i l la  k o n t r a  
G ig a n ”  g . 15. 17: H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ N ie p r o s z e n i”  g . 17: ..P o ­
w r ó t  ta je m n ic z e g o  b lo n d y n a ”  g .
18.30 — f r . .  1. 12; s o b o ta : g. 17.30: 
n ie d z ie la :  g . 18.30: „N ie p r o s z e n i  g o ­
ś c ie ”  g .  17; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
n ie d z ie la :  „ S y n o w ie  s z e r y fa ”  g.
16.15 — p a n o ra m ., ł .  15: „ S p r a w a  
G o rg o n o w e j”  g . 18.15 — p o i. .  1. 18
— cz . 1. I I :  B A J K A  (P o lic e )  —  p ią ­
te k :  „ Z e w  k r w i ”  g . 17. 19 — a n g . .  
1. 15 —  p a n o r a m .:  s o b o ta : „ G d z ie  
w o d a  c z y s ta  i  t r a w a  z ie lo n a "  g . 17
— p o i. .  1. 15: n ie d z ie la :  g . 17. 19.15; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — n ie ­
d z ie la :  „ D w a j  m ę ż c z y ź n i m e ld u ją  
p o w r ó t ”  g . 18 — C S R S . 1. 12: S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„ O lś n ie n ie ”  g . 17. 19 — o o l. .  1. 12; 
Z A T O K A  ( N o w e  W a r p n o )  — p ią ­
te k :  „ P t a k i  p ta k o m ”  g . 18 —  p o i. .  
1. 12; n ie d z ie la :  „ L i i i  k o c h a j  m n ie ”  
g . 18 — f r . .  1. 15; R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  —  „ B l i z n a ”  —  o o l. .  I .  15 
( p ią te k  i  n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —  „ S p r a w a  G o rg o n o w e j”  — 
p o i. .  1. 18 — c z . I  i  I I :  „ A l i c ja  ju ż  
t u  n ie  m ie s z k a ”  —  U S A . 1. 15 ( p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  —  „S z c z e g ó ln y  d z ie ń ”  w ł . -  
k a n a d ..  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  I N A  ( S ta rg a r d )  —  „ T r a n s -  
a m e r ic a n  e k s p re s ”  —  U S A . 1. 15 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  
g . 15; P O L O N IA  — „ K o c m o łu s z e k ”  
g . 14.30; P IO N IE R  —  „ S ło n ią t k o ”  g . 
10. 11. 12. 17: P R O M IE Ń  — „ P o d r ó ż  
k o t a  w  b u ta c h ”  g . 12. 14: S Z M A ­
R A G D O W E  — „ O  d w ó c h  ta k ic h  co  
u k r a d l i  K s ię ż y c ”  g . 13.30; M E W A  —  
„ N a  w y s p a c h  P o l in e z j i ”  g . 13; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a ”  g . 13.30; H U T N IK  —  ..P ie s . 
k o t  i  p le c a k ”  g . 12.30; I  M A J  —  
„ G r is z k a  i  k o ń  Z e f i r ”  g . 15; B A J ­
K A  — „ K r ó l  a r e n y ”  g . 12: B I A Ł Y  
Ż A G I E L  — „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g . 16; S Y R E N K A  — „ Z e m s ta  w i lk a  
m o r s k ie g o ”  g . 15.30; Z A T O K A  — 
„ W i l k  m o r s k i”  g . 16.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
—X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  z e  z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a :  
P o k a z  je d n e g o  o b r a z u :  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a :  U rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;
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K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie !:  Z  d z ie ­
j ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i :  „D o c o n o w ie  1 i n n i ”  
R. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  —  p i.  
R z e p ic h y  — D z ie le  S z c z e c in a  o d  X  
■ w ieku d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
t u r a  i  u r b a n is t v k a  S z c z e c in a  — w  
X X X - le c ie  S A R P  g . 9— 15: Z A M E K
—  „ F o to g r a f ię ”  g . 10—U ;  K A W
—  H o łd u  P ru s k ie g o  t  — . .A r c h i ­
t e k c i  p o is c y  w  k o n k u r s a c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h "  u  JO— 15.
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w g. 
9— 17: N IE D Z IE L A :  g . 10—1«.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7: 
W F .W N . — A r k o ń s k a :  C H IR . — U n i i  
L u b e ls k ie ! :  P O Ł C 2 N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń ­
s k a  ; D E R M A T O L O G IA  —  P o m o ­
r z a n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7 —  g. 
1 9 - 7 :  D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a -  
r o d o w e l  12 — g. 20—7 : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ro d o w e ! 
32 — g . 20—7 ; N A D  O D R Ą  1« — 
U 1 5 -8 .

S Z P IT A L E
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie !  ( d y ż u r  O g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: W E W N .
—  A r k o ń s k a :  C H IR .  —  I I I  P o m o ­
r z a n y  +  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P io t ra  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  
U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA
—  A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
N a s tę p u ją c e  p r z y c h o d n ie  c z y n n e  m  

w  e . i —15:
S T A R O M Ł Y Ń S K A  21 ( te l.  *48-43); 
J e d n .  N a r o d o w e j  12 ( te l.  460-12); P o r.  
C h ir u r g ic z n a  —  J e d n . N a r o d o w e j 12 
( te l .  385-42): P o ra d n ia  S to m a to lo ­
g ic z n a  — a l .  P ia s tó w  l  ( te l .  377-10): 
A b ra m o w s k ie g o  19 ( t e l .  725-05); 
P o w s t.  W lk p .  66 ( te l .  82-20-62): K u  
S ło ń c u  121 ( te l .  753-55): a l.  P ia s tó w  
58; K a d łu b k a  10 ( te ł.  22-34-61): B a t.  
C h ło p s k ic h  88 ( te l.  628-24): D z ie c ię ­
c a  — J e d n . N a r o d o w e j 12 ( te l.  
460-11): P o ra d n ia  c h i r .  d la  d z ie c i — 
S z p i t a l  D z ie c ię c y . W o lc ie c h a  7 ( te l.  
440-14): P o ra d n ie  d la  d z ie c i :  W a ­
r y ń s k ie g o  7 i  A r m i i  C z e rw o n e j 6 
( t e l .  887-57).
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7 — c a ­
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 —  c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e !  12 — o d  g . 8 — c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R A  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty r a  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o lc ie c h a  7 : 
W E W N . — P o m o rz a n y : C H IR . — 
P K P :  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a ­
n y :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń -

D Y Ż U R Y  P R Z Y C H O D N I —  te  sam e 
c o  w  s o b o tę .
A P T E K I
( P IĄ T E K .  S O B O T A  I  N IE D Z IE L A )
J A G IE L L O Ń S K A  16A  (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  — te l.  371-55: A L .  P I A ­
S T Ó W  60 — te l.  465-17: M A R C IN A  1
—  te l.  222-109: S T O Ł C Z Y N . N /O D R Ą  
20 — te ł.  239-422: D Ą B IE .  G R Y F IŃ -  
S K A  13 — te l.  612-068.
W  S O B O T Ę  w  g. 8—15 c z y n n e  są 
d o d a tk o w o  a p te k i:  M IC K IE W IC Z A  
101 ( te ł.  730-44): A L .  W Y Z W O L E N IA  
107 ( te l.  221-012).
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
1 446-46 — g . 7—21 ( p ią te k ) :
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e ! 50 — 
t e l .  423-32 — g. 8— 18 ( p ią te k ) :  
K O L E J O W A  — te !.  460-23: p o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: p o c ią g i o d -  
je ź d ź a la c e  — 933:
U S Ł U G I  -  te L  428-14. 473-15 —  g .
* — 17 ( p ią te k ) :
S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  —  te l.  
426-51: D ą b ie  — te l .  612-448 1 612-449: 
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I -  
N A ”  t e l  918
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S O B O T A
W O J . P O L . 25 — g . 14—19; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  6/8 — g. 14—18. 
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g . 10—15: 
W O J . P O L . 52 —  g . 15—20.

P O M O C  D R O G O W A
S O B O T A
O P D -1  —  S Z C Z E C IN . J a g ie l lo ń s k a  
35 —  te l.  991 i  433-42; O P D -2  — 
Ś W IN O U J Ś C IE . B a r l ic k ie g o  4 —
te l.  87-67; O P D -3  — G O L E N IÓ W , 
u l .  1 M a ja  25 —  te l.  31-51 i  991. 
N IE D Z IE L A
O P D -1  — S Z C Z E C IN . J a g ie l lo ń s k a  
35 —  te l.  981 i  4 3 3 -« ; O P D -4  — P Y ­
R Z Y C E . S p o r to w a  1 —  te l.  617; 
O P D -5  — N O W O G A R D . B o h . W -w y  
l b  —  te l.  494; O P D -8  — K A M I E Ń  
P O M O R S K I, W a ry ń s k ie g o  S — te l.  
715.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15 M e lo d ie  —  „ M a lo w a n y  d z b a n ”  —  
p r .  T V  N R D . 15.30 N U R T  —  R o z w ó j 
p ro c e s ó w  p o z n a w c z y c h . 18 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 D la  d z ie ­
c i  . .L e g e n d y  z w iś la n e g o  b rz e g u ”  
( k o l . ) .  16.55 S p o tk a n ia  z m e d y c y n a
—  a lk o h o l iz m  (k o l. ) .  17.28 F i lm  T V  
ra d ź . „ L e o n id  W o łk o w ”  18.35 M a ­
g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o l- ) .  19 D o ­
b r a n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  
T V P  . .R y tm  s e rc a ”  ( k o l . ) .  21.45 S tu ­
d io  G a m a  ( k o l  ). 22.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  22.45 S tu d io  G a m a  — p r .  m u ­
z y c z n y .  23.25 F i lm  a n g . „Ś p ią c a  
k r ó le w n a ”  ( k o l. ) .
P R O G R A M  I I
15.40 F i lm  „ I l j a  E r e n b u r g ” . 1 8 .»
S p o tk a n ie  z  J .  B ro s z k ie w ic z e m .
17.20 „ K o n f r o n ta c je ”  —  Z  m y ś lą  o  
r y n k u  (S z .) . 18 Z ło ta  T a rk a -7 8  ( k o l. ) .  
1® K r o n ik a  (S z .) . 19.20 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 J .  f r a n c u s k i  
( k o l- ) .  21 J .  ro s . 21.30 ..24 g o d z in y ”  
( k o l. ) .  21.45 O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  pa ­
n a .  21.55 F i lm  „ C y g a n ”  z  A .  D e lo -  
n e m .

S O B O T A

8. 8.30. 7.10. 7.45 T T R . 9 F i lm  f r .  
„ P ie s ”  ( k o l . ) .  10 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie r z ą t  ( k o l . ) .  10.30 M u z y k a  na
Z a m k u  ( k o l. ) .  11 R a d a r .  11.15 F i lm  
ra d ź . „ N ie  w y s ła n e  l i s t y ” . . 12.25 R a ­
d z im y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  12.35 S tu d io  2.
12.40 R e w ia  p io s e n e k . 12.55 J a k  n ie  
c h o ro w a ć  z im ą ?  13 U c z y m y  s ię  p o l­
s k ie g o . 13.10 „ S k ib o b y ” . 13.15 T e n is o  
w e  G r a n d  P r i x  a m a to r ó w .  13.20 J a k  
n ie  c h o ro w a ć  z im ą . 13.25 W iz y ta  w  
w y t w ó r n i  b a je k .  13.35 G ita rz y s ta  A l i  
r io  D ia z a . 13.55 „ C z y  m ó g łb y m  zo s ta ć  
k o s m o n a u tą ? ” . 14.15 W  o d p o w ie d z i 
n a  l i s t y .  14.25 Ś w ia t  m a lo w a n y .
14.30 P r o p o z y c je  A .  S ło d o w e g o . 14.40 
S p o r to w e  p a s je . 14.55 W ia d o m o ś c i.  
15 D y s k o te k a  4 0 - la tk ó w . 15.10 J a k  
n ie  c h o r o w a ć  z im ą . 15.15 P u c h a r  
Ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie .  15.40 ..W  te a  
t r z e  p r z y r o d y ” . 16.05 F i lm  a n g . — 
„ K a p i t a ł y  A l  C a p o n e ”  —  cz . I .
16.30 „ J a k  to  je s t? ” . 16.40 „ 4 X K o -  
w a ls k i ” . 16.55 J a k  n ie  c h o r o w a ć  z i ­
m ą . 17 „ K a p i t a ł y  A ł  C a p o n e ”  —  cz . 
I I .  17.25 „ D a łe m  s ło w o ” . 17.40 R o ­
d z in y  m u z y k u ją c e .  17.55 . .K a p i ta ły  
A l  C a p o n e ”  — cz . I I I .  18.25 S tu d io  
M u n d ia l  78. 18.35 . .K a p i ta ły  A l  C a ­
p o n e ”  c z .  I V .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  *0.35 „ K a p i t a ł y  A l  C a ­
p o n e "  — c z . V .  2 l  K a b a re t  g w ia z d
—  J u l ie  A n d r e w s .  T o m  Jo n e s . J o h n  
L e n n o n .  21.40 R o z m o w y  in ty m n e .
21.45 „ K a p i t a ł y  A l  C a p o n e ”  — cz . 
V I .  22.15 „W o b e c  p r a w a ” . 22.38 
D z ie n n ik .  22.35 Z b u d o w a n y  z  m u z y ­
k i .  22.45 F i lm  „ S z e r y f ”  z B . L a n ­
c a s te r « « .  0.20 Ś p ie w a ć  Jazz. 
P R O G R A M  H
9 F i lm  f r .  ..P ie s ” . 10 G w ia z d y  a r e ­
n y .  11.15 F i lm  T V P  „W e s o ły c h  
ś w ia t "  ( k o l . ) .  12.10 S p o za  g ó r  i  r z e k .
12.45 W o js k o w y  p r o g r a m  d o k u ra . 14 
„ Ś w ia d k o w ie ” . 14.30 F o ld e r o w a  po ­
d ró ż . 15 K o n c e r t  n o w o r o c z n y  z 
W ie d n ia .  16 „ T u r n ie j  o  S r e b r n ą  
Ł ó d k ę ” . 17 S p o r t  ( k o l. ) .  18.30 U ś m ie  
c h y  S ta re g o  K in a .  19 K r o n ik a  (S z.).
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  * ÏV  b u łg .  
( k o l. ) .  21.20 T e le k in o  s p rz e d  la t
„ Z m a r t w y c h w s ta n ie  O f f la n d a ”  ( k o ­
lo r ) .  21.45 T e a t r  w s p o m n ie ń  „ W i l k i  
w  n o c y "  (k o m e d ia ) .

N IE D Z IE L A

8.10 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a ­
g ro d z ie .  8-35 S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  9 
T e le ra n e k .  10.45 F i lm  d o k u m . „ T a m .  
g d z ie  czas  Sie z a t r z y m a ł "  ( k o l. ) .
11.45 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  12 R o ln ic z e  
r o z m o w y  ( k o l. ) .  12.30 K lu b  S ze śc iu  
K o n ty n e n tó w .  18 D la  d z ie c i  —

„ K o p c iu s z e k ”  ( k o l . ) .  13.40 „ W ie lk a  
G r a ”  ( k o l. ) .  14.30 F i lm  U S A  „ R y ­
s z a rd  L w ie  S e rc e  i  k r z y ż o w c y ”  
( k o l. ) .  16.28 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a .  16.45 W id o w is k o  k o s t iu m o w e  
„ G o d z in a  m iło ś c i" .  18 S p o r t  ( k o l. ) .  
1® W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 D o b ra n o c  d la  d o r o s ły c h .  20.40 
F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to la te k ”  ( k o ­
lo r ) .  21.45 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ”  
( k o l. ) .  22.45 S p o r t  ( k o l . ) .  23 T e a t r  
M a ły c h  F o r m  „ D z ie w ię ć  ł a t ” . 
P R O G R A M  I I
8 I I  F e s t iw a l F i lm ó w  i  W id o w is k
T V  „M e d e a ”  ( k o l  — p o w t. ) .  10 
B lo k  f i lm o w y  ( la u r e a c i  fe s t iw a lu  — 
O ls z ty n -7 8 ) . 19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 B lo k  f i lm o w y  (c .d . ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 F i lm  —  „ M e lc h io r o w ie ” .
15.30 P r o g i a m  z R o s to c k u . 16.30 M o ­
z a ik a  ty g o d n ia .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 
G im n a s ty k a .  17.15 R o z m a ito ś c i.  17.45 
F i lm  T V  C S R S  „ N a jm ło d s z y  z  ro - "  
d ż in y  H a m r ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 D z ie ń  n a  Z a c h o ­
d z ie . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k o . 20 S z tu k a  „ G a l i le o  G a l i l e i " :  w  
p r z e r w ie  — w ia d o m o ś c i.  22.30 K r o ­
n ik a .
S O B O T A
7.55 J . ro s . 9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  
b u łg .  „ P o w s ta n ie ” . 11.35 S tu d io  
H a lle .  12.05 W ia d o m o ś c i.  12.1« R e ­
w ia  m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  13.15 
M ię d z y  S e le n g ą  1 B a jk a łe m .  13.38 
K u c h m is t r z  p o le c a . 14 W ia d o m o ś c i.
14.15 F i lm  ra d ź . „ C o  s ie  z  to b ą  d z ie  
Je?” . 15.56 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  16 
D o o k o ła . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j .  19 „ D r  P in o t ” . 19.25 P ro g n o ­
za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 W e so łe  r o z ­
m a ito ś c i.  21.45 K r o n ik a .  23.35 W ia ­
d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 T a ń c e  n a  lo d z ie .
10.40 F i lm  r y s u n k o w y  „ K t o  je s t  
n a jm ą d r z e js z y ? " .  11 K o n c e r t .  12 
D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 12.25 O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  12.50 W ia d o m o ­
ś c i, k r o n ik a .  12 A r t y ś c i  c y r k o w i
14.20 F i lm  ra d ź . „ T e ś c io w a ” .  15.30 
F i lm y  i  g r y .  16 S tu d io  D re z n o . 16.15 
O d p o w ia d a m y  n a  p y ta n ia .  17 W ia ­
d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  w ł .  
„ Ś lu b  po  w ło s k u ”  z S o f ią  L o re n .
21.40 F i lm  d o k u m . „ P o w s ta n ie " .
22.15 W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  f

(n a  f a l i  1322 m )

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r le r .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 Z  n a g r a ń  W a r ­
s z a w s k ie j O r k ie s t r y  P R  i  T V .  19.40 
Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  20.05 M e lo d ie  
la t  70. 20.30 M e lo d ie  d o  k t ó ­
r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.18 K o n ­
c e r t  z  n a g ra ń  O r k ie s t r y  P R  i  T V  
w  K r a k o w ie .  22.23 G d a ń s k  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 M in ą ł  d z ie ń .
23.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o p e r e tk o ­
w y c h .  0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.12 N o c  z  m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  239 m  i  67,52 M H t )

W IA D O M O Ś C I:  18.30 . 21.35. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.45 M u z y k a  H a e n d ła . 15.30 S tu d io  
P lu s . 16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i  p o w a ż n e j.  16.40 P A W .
17.00 „ C o  s ie  w a m  w  t e j  a u d y c j i  
n a jb a r d z ie j  p o d o b a ” . 17.20 L i t e r a tu ­
r a  n a  ś w ie c ie .  17.40 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i  — „ J a  n ie  u m ie m  p o w ie d z ie ć  
to u r n e e ” . 18.00 . .N o w in y  i  n o w in k i  
m u z y c z n e ” . 18.40 K lu b  e n tu z ja s tó w  
n o w o c z e s n o ś c i. 19.05 P o e ty c k i  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.30 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y .  20.30 W id z ia n e  z r a d ia .  20.50 
D .c .  k o n c e r tu .  21.45 F ra n c o is  P o u -  
le n c  —  S o n a ta  n a  o b ó j  i  fo r t e p ia n .
22.00 T e a t r  P R  —  „ S ie d e m  la t  szczę­
ś c ia ” . 23.00 „ G r a n ic e  ja z z u ” . 23.35 
C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.4« M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  85.98 M H t !

15.05 „ D z ie ń  d o b r y  M is te r  B lu e s ”  
— ś p ie w a  E w a  B e m . 15.40 R ozszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.00 C z ło w ie k  
i  m o rz e . 18.30 M u z y k o b r a n ie .  16.45

N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 S tu d io  n a g ra ń . 18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
re la k s u .  19.08 „ K a p i t a n  F ra c a s s e ” . 
19-35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ M ś c i­
c ie l  w  m ia s te c z k u ” . 20.08 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 20.30 „ S p o t ­
k a n ie  z J e r z y m  A m b r o z ie w ic z e m " .
21.00 D z ie je  F r a n c j i  w  m u z y c e . 21.40 
B a l la d y  C . S im o n .  22.68 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23.06 M o rz a  u  
p o e tó w . 23.05 G r a  k w a r t e t  J u ł l ł i e r -  
d a .

P R O G R A M  IV
( U K F  88.78 M R i)

15.05 P ro m e n a d a . 15.40 „ K s ią ż k i ,  d o  
k tó r y c h  w r a c a m y " .  16.65 J .  ła c iń ­
s k i .  16.25 S z k o ła  m is t r z ó w .  16.40 
P A W . 17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .
16.25 K a le jd o s k o p  n a u k i .  19.06 O 
z d r o w ie  c z ło w ie k a .  19.15 J . a n g ie l­
s k i .  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  
20.30 W id z ia n e  z ra d ia .  20.50 D .c . 
k o n c e r tu .  21.35 J o s q u in  de s  P re s  — 
M sza L ’h o m m e  a r m e ” . 22.15 E k o ­
n o m ia  n a  c o  d z ie ń . 22.30 J .  s .  B a c h
—  1 p r e lu d iu m  i  fu g a  E - d u r .  22.35 
Ś r e d n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .  
22.50 F r i t z  K r e is le r  „ U e b e s le id ”  
(C ie rp ie n ie  m iło ś c i) .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

9.65 „ C z t e r y  p o r y  r o k u ”  w  o p ra c o ­
w a n iu  T a d e u s z a  F r e d r y .  11.25 N ie ­
z a p o m n ia n e  s t r o n ic e  „ N a d  N ie m ­
n e m ” . 11.35 „ C z t e r y  p o r y  r o ­
k u ” . 11.40 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .
12.05 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta .  12.25 M o ­
z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d i i.  12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s .  13.08 D la  k la s  
H I —I V  — „ K r ó le w s k i  d z w o n ”  — 
s łu c h o w is k o . 13.20 P ie ś n i s ta r o w a r -  
s z a w s k ie . 13.48 K ą c ik  m e lo m a n a  — 
D a w id  O js t r a c h  g r a  u t w o r y  k o m ­
p o z y to ró w  h is z p a ń s k ic h . 14.00 S tu ­
d io  „G a m a ” .  14.20 S tu d io  R e la k s .
14.25 S tu d io  „ G a m a " .  15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  15.16 T e a tr  
P R  — W y b ie r a m y  P r e m ie r e  R o k u  
1977 „ O g ło s z e n ie ” . 18.00 T u  J e d y n ­
k a .  17.30 R a d io k u r le r .  18.25 N ie  t y l ­
k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 W ie rs z e  
ś p ie w a n e . 19.15 P rz e b o je  b e z  s łó w .
20.05 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m .  21.10 
K o n c e r t  m u z y k i  f i lm o w e j .  21.35 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  22 23 Ł ó d ź  n a  
m u z y c z n e j a n te n ie .  23.06 M in ą ł  
d z ie ń . 23.15 M u z y k a  d o  p o d u s z k i. 
0.67 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.11 N o c n e  S tu d io  „ G a m a ”  z W a rs z a  
w y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 
13.30, 18.30. 21.30. 23.20; S E R W IS  R Y ­
B A C K I :  12.22. 18.25. 0.01.
8.15 M e lo d ie  p r z y ja c ió ł  — B u k a ­
re s z t. 6.45 S tu d io  B a ł t y k  78. 7.10 
Z e s p ó ł A le k s a n d r a  M a lis z e w s k ie g o . 
7.35 M a łe  m u z y k o w a n ie .  8.00 D ia ­
lo g i  i  z b l iż e n ia . 8.35 D .c . a u d . D ia lo g i  
I  z b l iż e n ia . 9.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a 
d ia  „ H is to r ia  m iło s n a  K a ta r z y n y  
S lo p e r ” . 10.40 S p ra w y  c o d z ie n n e .
11.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  11.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 11.45 
M u z y k a  sp o d  s tr z e c h y .  12.05 S z k o ła  
i  d o m . 12.25 C z y  z n a sz  te  k s ią ż k ę ?
—  z a g a d k a  l i te r a c k a .  12.45 M u z y k a  
s ta re g o  W ie d n ia .  13.00 M a g a z y n  
w ę d k a r s k i .  13.15 G io a c c h in o  R o s s i­
n i  —  K w a r te t  G - d u r  n a  f l e t .  k l a r ­
n e t .  ró g  i  fa g o t .  13.35 Z e  w s i i  o  
w s i.  13.50 F r a g m e h ty  z o p e r y  ..C a ­
s a n o v a ” . 14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o ­
w o c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  „S ło n e c z ­
n i k " .  14.50 „C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  
H a e n d la . 15.30 S tu d io  P lu s . 16.16 
„ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia ” .
16.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  17.00 Z  
a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 S a d y  n ie -  
o s ta te c z n e  c z y l i  n ie p o e c l o  p o e z j i  
i  p o e ta c h . 1 7 .«  R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .
18.00 M u z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ie ­
go  R a d ia  —  G ra ż y n a  B a c e w ic z .
18.40 „C z a s  i  lu d z ie " .  19.00 „ M a t y ­
s ia k o w ie ” . 19.30 . .H is to r ia  te a t r ó w  
o p e r o w y c h " .  20.00 „ L i r y k ą  s ię  ż y ­
je ” . 20.15 V a n  C l ib u r n  w  M o s k w ie  
(1972 r . ) .  21.40 „ D n i  n o w e j  m u z y ­
k i  k a m e r a ln e j" .  22.00 R a d io k a -  
b a r e t .  23.00 M is t r z o w s k ie  n a g r a n ia  
m u z y k i  d a w n e j .  23.40 M u z y k a  n a  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  H I

8.05 C o  k t o  lu b i .  9.00 „ M ś c ic ie l  w  
m ia s te c z k u ” . 9.10 C h ic a g o  — k o le b ­
k a  t r a d y c jo n a l is tó w .  9.30 N a s z  r o k

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  1S .II.

15 — M e lo d ie . 15.30 — N U R T . 16.10
—  O b ie k ty w .  16.30 —  Z w ie r z y n ie c  
( k o l . )  17.20 — S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  
18.05 — F i lm  T V P  „ D r o g a ” . 20.3«
—  T e a t r  T V  „ P a ła c  po d  g w ia z d a ­
m i ” . 21.40 — C a m e ra ta . 22.25 —  W  
m in u t ę  p o  p re m ie rz e .

W T O R E K . I4 . I L

11 —  . .C z te rd z ie s to la te k ”  (p o w t . ) .  
15 — M e lo d ie . 15.30 — B i t w y ,  k a m  
p a n ie , d o w ó d c y . 16.10 — O b ie k ­
t y w .  16 30 — S tu d io  T V  M ło d y c h .  
17.10 — T u r n ie j  o p e r a to r ó w .  17.50
— „ H is to r ia  w e  w s p ó łc z e s n o ś ć  
w p is a n a ”  18.20 — F i lm  d o k u m . 
„ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ” . 18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  
a n g  „S a g a  ro d u  P a l ł is e r ó w ” . 21.30
—  W to r e k  m e lo m a n a . 22 — S w ia d  
k o w ie .  22.20 — S o n d a .

Ś r o d a ,  i s . i l

12.30 —  F i lm  T V P  „ D r o g a ”  
(p o w t . ) .  15 — M e lo d ie . 15.30 — 
N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  17 —  R o d o ­
w o d y  „ C z e r w o n y  k a s z te la n ie c ”  — 
E . D e m b o w s k i.  17.25 —  L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.40 — F i lm  ra d ź . 
„R z e k a  p ły n ie  d la  z a k o c h a n y c h ” .
20.30 — F i lm  ja p . „ M i t y  i  r z e c z y ­
w is to ś ć ” . 23 — K o m e d ia  o m y łe k .

Co zobaczymy 
w TV?

C Z W A R T E K . 16.11.

11.35 — F i lm  T V  ra d ź . „ W a r ia n t  
O m e g a ”  ( p o w t . ) .  15 — M e lo d ie . 
15.30 —  K in o  F i lm ó w  A n im o w a ­
n y c h . 16.10 — O b ie k ty w .  18.30 — 
E k r a n  z b r a tk ie m .  18 — R e p o r­
ta ż  w o js k o w y .  18.20 — M u z y c z n e  
ż y c z e n ia . 18.50 — R a d z im y  r o ln i ­
k o m . 20.30 — F i lm  k r y m .  U S A  
„ I n s p e k t o r  T ib b s ” . 22.25 — Pegaz.

P IĄ T E K .  17.11.

11.20 —  F i lm  w e g . „Z m ie n n o ś ć ” . 
15 —  M e lo d ie . 15.30 — N U R T . 16.10 
— O b ie k ty w .  16.30 — „ L e g e n d y  z 
w iś la n e g o  b r z e g u ” . 17 —  „ J a d ,  
k t ó r y  u z d r a w ia ” . 17.30 —  F i lm  
ra d ź . .O p o w ie ś ć  o  p r z y la ź n i ” . 
18.35 — M a g a z y n  m o to ry z a c v 1 n v . 
20.30 —  F i lm  „ C z e r w o n y  p ła s z c z ” . 
22.25 — S tu d io  te a t r a ln e  „ G r u p a  
L a o k o o n a ” .

PROGRAM I I
P O N I E D Z IA Ł E K ,  13.11. 

S T U D IO  B IS
16.05 — R o c k  S tu d ia  2. 16.15 — 
F i lm  o  s to c z n ia c h . 16.25 — W ie ­
lo b ó j  g w ia z d  — cz. 1. 17.10 — P io ­
s e n k i z w ie lo b o ju  g w ia z d . 17.25 — 
W ie lo b ó j  g w ia z d . 18 — G o ść  S tu ­
d ia  2 — a u s t r a l i j s k i  p ia n is ta  R o ­
g e r  W o o d w a rd  g ra  s o n a ty  B e e t-  
h o v e n a  19 — K r o n ik a .  20.36 — J . 
n ie m ie c k i.  20.55 — J . f r a n c u s k i .  
21.35 S tu d io  B is  — c .d  21.45 — 
R o c k  S tu d ia  2. 21 55 S p o r to w e  pa ­
s je  — k a r a te .  22.15 — W o b e c  p ra ­
w a . 22.35 — Ś p ie w a ' G i lb e r t  B e - 
c a u d .

W T O R E K . 14.11.

16 —  D la  m ło d y c h  w id z ó w . 16.30 
— K t o  p y ta  n ie  b łą d z i.  16.45 — 
F i lm  w e g  ..Z m ie n n o ś ć  g w ia z d ”
18.05 — D e c y z je  1 5 - la tk ó w  18.35 
K r o n ik a .  20.30 — J . a n g ie ls k i.  21

Ś r o d a , is . i i .

16 — K in o  T D C  „ D o  p r z e rw y
0 :1 ”  16.30 — F i lm  ra d ź . „ W a r ia n t  
„O m e g a ” . 17.40 — T W P  „ L e p ie j  
g o s p o d a ro w a ć , le p ie j  ż y ć ” . 18.10
—  P re z e n ta c ja  p r o g r a m ó w  m u ­
z y c z n y c h . 19 —  K r o n ik a  (S z.). 20.30
— J . a n g ie ls k i.  21.30 — „24 g o d z i­
n y ” . 21.40 —  T e a t r  T V  „ M in d o -  
w e ” . 22.40 — F i lm  w ł .  „ N ie w id o ­
m a  z  S o re n to ” .

C Z W A R T E K . 16.11.

18 — D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P a ­
r a g r a f y  i  m y ” . 16.30 — I n ic j a t y ­
w y .  17 — G a le r ia  35 m il io n ó w  — 
m a la r s tw o  i  g r a f ik a  M . M a le w ­
s k ie g o . 17.30 — S tu d io  S p o r t .  18
— P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y g o ­
d y .  19 — K r o n ik a  (S z .) 20.30 —
N U R T . 22.15 — F i lm  T V P  „ B ó r ” . 
23.05 —  S y tu a c je  — n ie  je s te m  
sa m .

P I Ą T E K .  17.11.

16 — T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y .  
16 45 — N a  p o g ra n ic z u  r y z y k a .
17.30 — S tu d io  S p o r t .  18 — K o n ­
c e r t  w ie lk ie j  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z ­
n e j .  19 — K r o n ik a  (S z .)  20.30 — 
J .  f r a n c u s k i .  21 —  J . r o s y ls k i .
21.30 — „24 g o d z in y ” . 21.40 — O o o
w ie ś c i s ta rs z e g o  p a n a . 22.05 —
F i lm  U S A  „ I n s p e k t o r  T ib b s ”  
(POWT.).

78. 9.45 K o n c e r t y  k la w e s y n o w e  B a ­
c h a  w e d łu g  V iv a ld ie g o .  10.35 K i e r ­
m a s z  p ł y t  w y t w ó r n i  S u o ra p h o n .
11.00 „ K a p i t a n  F ra c a s s e ” . 11.30 W  
t o n a c j i  T r ó j k i .  12.25 z a  k ie r o w n ic ą .  
13.08 P o w tó r k a  z  r o z r y w k i.  13.5« 
„ Ż y w o t  m ło d z ik a  n ie p o c z c iw e g o ” .
14.06 S y m fo n ie  z  N o w e g o  Ś w ia ta .
15.05 K r a m  z  p io s e n k a m i.  15.36 Z a ­
c z ę ło  s ie  w  L iy e r p o o lu .  16.38 R a g t i -  
m y  g ra  M ie c z y s ła w  M a z u r .  16.45 
N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.48 K a r n a w a ł  In d ia n  a n d y j ­
s k ic h .  18.16 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  39.08 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.15 P io s e n k i z 
I lu z jo n u .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.5« 
„ M ś c ic ie l  w  m ia s te c z k u ” . 20 00 B a w  
s ie  ra z e m  z  n a m i.  22.68 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 T e a t r z y k  
Z ie lo n e  O k o  —  „ D r o b n a  p r z y s łu ­
g a ” . 22.36 R o m a n s e  p r z y  k o m in k u .
23.06 M o rz e  u  p o e tó w . 23.65 J a m  
sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  I V
6.15 D la  n a u c z y c ie l i  „ R a d io  —  S ż k o  
le ” . 6.30 S tu d io  B a ł t y k  78. 8.16 Ś re d ­
n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .  8.25 
A .  D ła b e l l i  —  2 s o n a ty  n a  d w a  f o r ­
te p ia n y .  8.35 S p o r t  — n a u k a  —  te c h  
n ik a .  8 55 G r a j  k a p e lo . 9.00 R a d io ­
w y  T e a t r  d la  N a jm ło d s z y c h  „ M a ły  
s a m o c h o d z ik ” . 9.20 P o ra n e k  p ie ś n i.  
10.66 D la  k la s y  V —V I  ( w y c h .  m u ­
z y c z n e ). 10.30 E s tra d a  p r z y ja ź n i .
11.00 „ A u t o r y t e t y ”  — p r o g r a m  w a ­
k a c y jn y  d la  m ło d z ie ż y . 11.30 M u ­
z y k a  s c e n ic z n a  M o z a rta .  12.05 S z k o ­
ła  i  d o m . 12.25 M u z y c z n y  k a le jd o ­
s k o p . 13.00 J .  a n g ie ls k i.  13.15 S ta r o -  
a n g ie ls k ie  p ie ś n i lu d o w e .  13.30 Z  
d a la  o d  u t a r t y c h  s z la k ó w  „ G r o d z i ­
s k ie  le g e n d y ” . 13.50 T u  s tu d io  s te ­
re o . 15.05 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  —  
S tu d io  k la s y c z n e  „N ę d z a  z  b id ą  z  
P o ls k i  id ą ” . 16.05 P r o g r a m  I V  za­
p ra s z a . 16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  
p e d a g o g ic z n e . 16.40 M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a .  17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .
38.25 Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t,
19.00 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?  19.15 
J . f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  s te re o  za ­
p ra s z a . 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o ­
la k ó w  — p r o fe s o r  W ła d y s ła w  P la ­
s k u  ra .  22.35 Ś re d n ia  S z k o ła  d la  P r a ­
c u ją c y c h .  22.50 A r t u r  R u b in s te in  - -  
R o m a n s  E s -d u r  o p . 44 n r  1.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8. 14. 19. 22. 0.10.
9.00 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 S tu d io  „ G a m a ” . 12.05 „ W  sa­
m o  p o łu d n ie ” . 13.00 T e a t r  d la  D z ie ­
c i  — „ J a k  to  b y ło  w  C z y s to w ie ” .
13.20 G ra  R a m s e y  L e v is .  13.30 „ W  
J e z io ra n a c h ” . 13.40 P le b is c y t  S tu ­
d ia  „ G a m a ” . 14.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.00 T e a tr  P R  — „ W id o k  p rz e z  
lo r n e tk ę ” . 16.40 K o n c e r t  n a  in s t r u ­
m e n ty .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .  1805 
R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.00 L e k k a  m u ­
za n a  p ły ta c h .  22.05 T e a t r  P R  — 
„ P ię ć  d ia lo g ó w  w ie lk o p o s tn y c h ”
23.10 R e w ia  p io s e n e k . 23.40 G r a  B ig  
B a n d  T h a d a  Jo n e s a  i  M e la  L e v is a . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z  m e lo d ia  i  p io s e n k ą  (z  
L u b l in a ) .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30; 7.30; 14.30; 18.30;
23.30.
7.00 M o s k w a  z  m e lo d ia  1 p io s e n k ą . 
7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” .  12.05 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  13.00 T e a t r  
P R  —  „ B a d a y ” . 14.15 M a u r ic e  R a v e l 
„ L a  V a lc e ” . 14.35 G r a j  g r a c y k u .
15.00 T e a t r  M ło d y c h  —  „ O r z e c h o w y  
t o r t ” .  15.30 „ D o m . r o d z in n y  - d o m ” .
16.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 
P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 
N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń  18.35 F e ­
l ie to n .  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .
19.00 R e c ita l D e m is a  R ou ssosa . 19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20.00 W ie lc y  a r t y ­
ś c i e s t ra d y .  21.00 W o js k o , s t ra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.30 M a g a z y n  ty g o d n ia .  22.30 
„ P o tę g a , k tó r a  o lś n i ła  b o g ó w ”  — 
p o e z ja  s ta re g o  M e k s y k u .  23.10 A r ­
c y d z ie ła  m u z y k i  s ta ro p o ls k ie j .  23 35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.40 P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.35 
C o  k t o  lu b i .  9.00 . .M ś c ic ie l w  m ia ­
s te c z k u ” . 9.10 Z  d u n a jc o w a  w o d ą .
9.30 G d y  s ie  m ó w i A .  9.50 „ Z a k o ­
c h a jm y  s ie . 10.00 60 m in u t  n a  g o ­
d z in ę . 1100 T e m a ty  f i lm o w e .  11.lS  
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 
. .Ś w ia t  z m y ś l i  i  n ie ś n i”  — 1 o d e . 
s łu c h o w is k a  d o k u m . 12.25 Z  s a l k o a  
c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je . 14.05 P e ­
ry s k o p .  14.30 Z  n o w y c h  n a g ra ń .
15.00 P o e ta  m iło ś c i  — M ih a i  E m in e -  
scu . 15.20 „ P o  s c h o d a c h  i  n a  le w o ”
—  n o w a  p ły ta  B o ż a  S ca gg sa . 16.00 
„ D ia b l i  n a d a li  a n io ła "  — s łu c h o w i­
s k o . 16.30 B a l la d y  s ta ro f r a n c u s k ie .
16.45 C oś  w  t y m  je s t .  17.00 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó lk i .  19.00 . .P la n e ty ”
—  g r a  Is a c  T o m ita .  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ M ś c ic ie l  w  m ia s te c z ­
k u ” . 20.00 J a z z  p ia n o  fo r t e .  20.30 
„ W y s y p is k o "  — a u d . r o z r y w k o w a .
21.00 S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie ­
go. 22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w .
22.15 „ M a ły  k s ią ż ę ” . 22.30 G ło s y  p ra ­
w ie  z a p o m n ia n e . 23.00 M o rz e  u  po e ­
tó w .  23.05 Z  w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  
J a z z o w y c h . 23.45 „ W  k r a in ie  b a jk i ”
— ś p ie w a  E s th e r  S a t te r f ie ld .

P R O G R A M  I V

8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie . 8.15 
A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z 
m u z a m i.  11.00 J .  ła c iń s k i.  11.20 F o -  
n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 C z y  zna sz  
m a p ę  ś w ia ta i  12.05 T e a t r  „O d s z c z e -  
p ie n ie c ” . 13.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z  
n y  —  o g ó ln o p o ls k i.  14.10 L u d z ie ,  
e p o k i ,  o b y c z a je  14.40 P r o g r a m  s te ­
r e o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  15.00 - 
T e a tr  P R  „ M o rd e r s tw o  n a  C h e lse a  
S t re e t ” . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 
M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i s te re o . 17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .
18.00 R a d io la ta r n ia .  18.25 G e o rg e  
G e rs h w in  —  P r e lu d iu m  n r  2 n a  f o r ­
te p ia n  18 30 M ie d z y  fa n ta z ją  a  n a ­
u k a . 19 00 P r o g r a m  s te re o . 22.13 N o ­
w a  m u z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.
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„Kurier“ zagląda do Galerii Malarstwa Współczesnego

Bezruch tylko pozorny
JU Ż piąty rok z pewnym zniecierpliwieniem przyglądają się 

szczecinianie zabitemu dyktą i deskami wejściu do starego 
pałacyku przy ul Staromłyńskiej (róg placu Żołnierza). Tak 
długo bowiem trwa tu remont. Swego czasu, jak pamiętamy, 
w prowizorycznie zabezpieczonej ruinie urządzano kiermasze 
przecenionego sprzętu gospodarstwa domowego. Jakim jednak 
celom służyć ma gmach po odbudowie — wiedzą nieliczni mie­
szkańcy grodu Gryfa.

NA każdym niemal z przed­
wyborczych spotkań ludzie za­
dawali pytanie: dlaczego w sa­
mym centrum miasta stoi opu­
stoszały i wymarły budynek? 
Czy stać nas na takie marno­
trawstwo w mieście, gdzie sy-

Muzyczna niedziela
12 B M . o d b ę d z ie  s ię  „M u z y c z n a  

n ie d z ie la  w  Z a m k u ” . O  g o d z . 12 — 
w  S a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  n a s tą p i 
„ S p o tk a n ie  z p io s e n k ą ”  (w s p ó ln a  
b a u k a  p io s e n k i  i  p re z e n ta c ja  m u z y ­
k ó w  a m a to r ó w ) ,  o  g o d z . 15 — w  
h a l lu  p r z e d  S a lą  K s . B o g u s ła w a  — 
g ie łd a  p ł y t ,  in s t r u m e n tó w  i  w y d a w ­
n ic t w  m u z y c z n y c h ,  a o  go dz . 18 w  
S a li  K s . B o g u s ła w a  —  k o n c e r t  la u ­
r e a tó w  M ię d z y w o je w ó d z k ie g o  P rz e ­
g lą d u  P io s e n k i M ło d z ie ż o w e j (ze sp o ­
ł y  i  s o l iś c i z a k w a l i f ik o w a n i  n a  f e s t i  
w a l  w  T o r u n iu ) .

P Ł A T K I śniegu pok ry ­
w a ją  szczecińskie zabytki 
coraz grubszą warstwą bia 
lego puchu zw iastu jąc nam  
prawdziwą, tak rzadko 
goszczącą w  Szczecinie — 
zimę.

Foto: Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
♦  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a r y n is tó w  

P o ls k ic h  za p ra sza  d z iś , o  g o d z . 17 
d o  B r a m y  K r ó le w s k ie j ,  g d z ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  p r e le k c ja  d o c . d r  h a b . Z b i ­
g n ie w a  B u k o w s k ie g o  p t .  „ A r c h e o lo ­
g ic z n e  b a d a n ia  p o d w o d n e  w  E u ro ­
p ie ” .

♦  N A  Z E B R A N IU  T u r y s ty c z n e g o  
K lu b u  K o la r s k ie g o  P T T K  d z iś  o 
g o d z . 18 w  k lu b ie  „ H e tm a n ”  p r z y  
u l .  9 M a ja  M a łg o rz a ta  M a c ie je w s k a  
m ó w ić  b ę d z ie  o  z a b y tk a c h  n a szeg o  
m ia s ta . W  n ie d z ie lę  k lu b  o r g a n iz u ­
j e  w y c ie c z k ę  p ie szą  n a  t r a s ie  S to le c  
—  S w id w ie  —  B a rto s z e w o ; z b ió r ­
k a  c h ę tn y c h  n a  d w o rc u  a u to b u s o ­
w y m  o  g o d z . 8.45 ( w y ja z d  o  go dz .

% ♦  K L U B  T a t rz a ń s k i  za p ra s z a  m i ­
ło ś n ik ó w  g ó r  n a  p r e le k c ję  d r  K . 
Z ie n k ie w ic z a  p t .  „ Z e  S ło w a c k im  w  
A lp a c h ” . P r e le k c ja  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
o  g o d z . 19 w  K lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  
p r z y  u l .  D w o r c o w e j  20.

♦  D Z IŚ  °  g o d z . 19.30 w  s tu d e n ­
c k im  k lu b ie  „ P in o k io ”  o d b ę d z ie  s ię  
t r a d y c y jn y ,  ś r o d o w is k o w y  B a l I n ­
f o r m a t y k ó w ,  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
K o ło  N a u k o w e  In f o r m a t y k i  PS .

. ♦  D K  „ S Ł O W IA N IN ”  o g ła sza  n a ­
b ó r  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  d o  K lu b u  P io  
s e n k i i  a m a to r s k ic h  z e s p o łó w  a r t y ­
s ty c z n y c h . S p o tk a n ie  o rg a n iz a c y jn e  
p o łą c z o n e  z  p rz e s łu c h a n ie m  —  d z iś  
o  g o d z . 16.

♦  W  S O B O T Ę  o  g o d z . 15 D K  „ H e ­
tm a n ”  za p ra s z a  r o d z in y  n a  „ S tu d io  
3 —  c z y l i  w y p o c z y n e k  n ie  t y l k o  p r z v  
te le w iz o r z e ” , w p r o g r a m ie  m . in .  w y  
s tę p y  s o l is te k  z I I  M ię d z y w o je w ó d z ­
k ie g o  P rz e g lą d u  P io s e n k i M ło d z ie ż o ­
w e j ,  ze s p o łu  in s t r u m e n ta ln o - w o k a l-  
n e g o  „ A m a d o ”  o ra z  in n e  a t ra k c je .  
W s tę p  w o ln y .

♦  M U Z E U M  N a ro d o w e  z a p ra sza  
u c z e s tn ik ó w  O l im p ia d y  A r ty s ty c z n e j  
o ra z  o s o b y  z a in te re s o w a n e  w  n ie -

°  Śociz. 13 d o  g m a c h u  p r z y  
u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  27 n a  p o k a z  p ra c  
p o lS K ic n  a r t y s t ó w  w s p ó łc z e s n y c h , 
k tó r e  z a p re z e n tu je  k u s to s z  J a d w ig a  
N a jd o w a .

♦  D K  W S P Ó L N Y  D O M ”  z a p ra ­
sza m ło d z ie ż  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  w  s o b o tę  o  g o d z . 16 n a  g o ś c in  
n y  w y s tę p  ze s p o łu  w o k a ln o - in s t r u ­
m e n ta ln e g o  „ K O M O D A ”  z G d a ń s k a .

_ ♦  K O M IS J A  K r a jo z n a w c z a  O /M  
P T T K  u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  w y c ie ­
c z k ę  p ie szą  n a  t r a s ie  je z io r o  G łę b o ­
k ie  — D o l in a  7 M ły n ó w  (4 k m )  z p ie  
c z e n ie m  k ie łb a s e k  z a b r a n y c h  ze so­
b ą  z d o m u . Z b ió r k a  o  g o d z . 10 n r z v  
j .  G łę b o k ie .

Uwaga, ślisko!
P O W T A R Z A J Ą C E  s ię  w  o s ta tn ic h  

d n ia c h  o p a d y  ś n ie g u  s p r a w i ły  d z ie ­
c io m  w ie le  ra d o ś c i.  W  P a r k u 'Z e r o m  
s k ie g o  w s z y s tk ie  n ie m a l a le j k i  i  d r o  
g i  z a m ie n i ły  s ię  w  ś l iz g a w k i .  N ik t  
n ie  w y s y p u je  ic h  p ia s k ie m , w  z w ią z  
k u  z c z y m  p r z e lś c ie  je s t  » '•ar^zo r y ­
z y k o w n e ,  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  n a  
w ie lu  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h .  (L a k )

Tu Bal Zamkowy!

Do zobaczenia
dziś wieczorem

DZIŚ o godz. 9 wieczo­
rem rozpoczyna się Bal 
Zamkowy. Co prawda u- 
roczyste otwarcie zabawy 
nastąpi o godz. 22, ale 
pierwszych punktualnych 
gości powitają już wszyst 
kie balowe orkiestry. W 
tany zatem ruszać można 
będzie już od 21.

NA zaproszeniach posiadamy 
oznaczenie wejść: chodzi o to, 
by uniknąć tłoku przy dwóch 
szatniach. Ci wszyscy, których 
organizatorzy zapraszają do 
wejścia „A” — wchodzą przez 
wrota główne (od strony Sali 
Księcia Bogusława). Wejście 
„B” mieści się od strony Pod­
zamcza i prowadzi przez hall 
kawiarni „Zamkowa” .

Z  K O L E I  o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  k a r t  b a lo ­
w y c h  d o  w y m ia n y  b o n ó w  k o n s u m p ­
c y jn y c h  (z a łą c z n ik  d o  z a p ro s z e n ia )  
n a  s p e c ja ln ą  w a lu tę  c z y l i  tz w .  „ B o ­
g u s ła w y ”  ( o d c in k i  m a ją  n o m in a ln ą  
w a r to ś ć  20 i  50 z ł) . W a ż n e  są on e  
w e  w s z y s tk ic h  b u fe ta c h  W S S  „ S p o ­
łe m ”  o ra z  w  k a w ia r n i  i  w in ia r n i  
.Z a m k o w a ”  i  m o ż n a  za n ie  n a b y ­

w a ć  w s z y s tk ie  p r z e k ą s k i  i  n a p o je .
P r z y p o m in a m y ,  że p o s ta n o w il iś m y  

z e rw a ć  z t r a d y c ją  z a b a w , k tó r y c h  
g o ś c ie  -s ie d z ą  p r z y  s to l ik u  i  t y l k o  
c o  p e w ie n  czas u d a ją  s ię  n a  p a r ­

k ie t .  N ie  z a p e w n ia m y  w ię c  m ie js c  
s ie d z ą c y c h , a w  s a la c h  ty p o w o  k o n ­
s u m p c y jn y c h  ( k a w ia r n ia  i  w in ia r ­
n ia )  u m ie ś c i l iś m y  z n a k i  ...z a k a z u  
p a r k o w a n ia  p o w y ż e j 30 m in u t .  M a ­
m y  n a d z ie ję ,  że n a s i g o ś c ie  ze ch cą  
s ię ' d o  n ie g o  d o s to s o w a ć , t y m  b a r ­
d z ie j ,  ż e  g łó w n e  s a le  b a lo w e  p o ło ­
ż o n e  są  g d z ie  in d z ie j .  O r k ie s t r y  
g ra ć  b ę d ą  —  ja k  ju ż  i n fo r m o w a l i ­
ś m y  —  w  s a la c h  K s ię c ia  B o g u s ła w a  
( p a r te r )  i  A n n y  J a g ie l lo n k i  ( I  p ię ­
t r o ) .  D y s k o te k a  n a to m ia s t  z lo k a l i ­
z o w a n a  z o s ta ła  w  p iw n ic y .

D o  w ę d ró w e k  za c h ę c a ć  ta k ż ę  b ę ­
d z ie  c ie k a w y  i  u r o z m a ic o n y  p r o ­
g ra m  a r ty s t y c z n y .  K a ż d a  p a ra  o t r z y  
m a  s p e c ja ln y  s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  
w y s tę p ó w  a r ty s t y c z n y c h .  Z re s z tą  
d ro g ę  w s k a ż ą  i  o  w s z y s tk im  p o in ­
f o r m u ją  d o k ła d n ie  b a lo w e  h o s te s ­
s y  (k a ż d a  z t y c h  u ro c z y c h  p a ń  b ę ­
d z ie  m ia ła  k o lo ro w ą  s z a r fę  z n a ­
p is e m ) . R ó w n ie ż  f u n k c ję  w o d z ire ­
jó w  s p e łn ia ć  b ę d ą  k o n fe ra n s je rz y  
tro s z c z ą c y  s ię  o  n a sz  n a s t r ó j  i  d o ­
b r ą  z a b a w ę  w e  w s z y s tk ic h  sa la c h . 
G o s p o d a rz e m  B a lu  je s t  p . J a c e k  
B U K O W S K I.

I  J E S Z C Z E  d w ie  u w a g i.  W s z y s t­
k ie  k o m n a ty  z a m k o w e  z y s k a ły  p ię k  
n ą  o p ra w ę  p la s ty c z n ą . P o s ta ra li  s ię  
o  t o  d e k o r a to r z y  W S S  „ S p o łe m ” , 
k tó r z y  o d  ty g o d n ia  d e k o r o w a l i  Z a ­
m e k . A  m ie l i  n ie ła tw e  z a d a n ie , g d y ż  
w y s t r ó j  b a lo w y c h  p o m ie s z c z e ń  n ie  
p o w in ie n  p r z e s ło n ić  p ię k n a  s ty lo ­
w y c h  k o m n a t .  P o s ta ra ła  s ię  ró w n ie ż  
o d o b r ą  o p r a w ę  —  ty m  ra z e m  g a s tro  
n o m ic z n ą  —  w in ia r n ia  „ Z a m k o w a ” , 
u r u c h a m ia ją c  n a  te n  d z ie ń  s p e c ja l­
n y  b u fe t .

A  Z A T E M  d o  zo b a c z e n ia  n a  B a lu  
Z a m k o w y m . Ż y c z y m y  d o b r e j  z a b a ­
w y !

tuacja lokalowa jest tak napię­
ta?

Przypomnijmy — w osiemna­
stowiecznym pałacyku późno- 
barokowym powstać ma Gale­
ria Malarstwa Współczesnego. 
Jej gospodarzem będzie Muze­
um Na-rodowe, mające swą sie­
dzibę przy ul. Staromłyńskiej 
(akurat vis a vis). Remont, a 
ściślej odbudowę gmachu pod­
jęto w 1973 roku. Minął więc 
spory 'szmat czasu i zniecierpli 
wieniu ludzi trudno się dziwić.

Z A G L Ą D A M Y  d o  w n ę tr z a  b u d y n ­
k u .  N a  p o d w ó rz u  s te r t y  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h ,  w e w n ą tr z  p r a c u je  w ła  
ś n ie  c z te re c h  r o b o tn ik ó w  K P R B -1 . 
P r z y g o to w u ją  p o d k ła d k ę  p o d  p ł y t k i  
p o d ło g o w e  w  p o m ie s z c z e n ia c h  a d m l 
n i s t r a c y jn y c h  p a r te r u .  W  p a r te r o ­
w e j  s a l i  w y s ta w o w e j je s t  j u ż  g ła d ­
k a  m a r m u r o w a  p o s a d z k a . P o d o b n e  
p o d ło g i m a ją  ju ż  w s z y s tk ie  s a le  g a ­
l e r i i  n a  p ie rw s z y m  p ię tr z e . U  s u f i ­
tó w  z a w ie s z o n o  p rz e w o d y  w e n ty la ­
c y jn e ,  są ju ż  k a lo r y f e r y ,  w p iw n i ­
c y , w  je d n e j  z  s a l b ę d z ie  p o m ie s z ­
c z e n ie  k lu b o w e ;  t u  r ó w n ie ż  z a k o ń ­
c z o n o  ju ż  p ra c e  in s ta la c y jn e .

—  M IM O  l ic z n y c h  p r z e s to jó w  s p o ­
w o d o w a n y c h  p rz e s u w a n ie m  p r a c o w ­
n ik ó w  K P R B - l  n a  in n e  p la c e  b u d o ­
w y ,  m im o  k ło p o tó w  m a te r ia ło w y c h  
z j a k im i  s ię  b o r y k a m y ,  m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć  że n a jw a ż n ie js z e  r o b o ty  bu  
d o w la n o -m o n ta ż o w e  d o b ie g a ją  k o ń ­
c a  —  m ó w i za s tę p c a  d y r e k to r a  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  W ito ld  S zcze pa - 
n ie c .

T e ra z  t r z e b a  ja k  n a jp r ę d z e j  p o d ­
łą c z y ć  b u d y n e k  d o  e le k t r o c ie p ło w ­
n i ,  b y  n ie  p o s z ło  n a  m a r n e  to  co 
ju ż  z ro b io n o .  P rz e d e  w s z y s tk im  n ie  
m o ż n a  d o p u ś c ić  b y  z n o w u  w  b u d y ń  
k u  p o ja w i ł  s ię  g r z y b ,  z t a k im  t r u -

d e m  z l ik w id o w a n y .  F a c h o w c y  od  
k o n s e r w a c j i  z a b y tk ó w  (s z c z e c iń s k ie  
P K Z - t y  n a d z o r u ją  o d b u d o w ę  z a b y t ­
k o w e g o  g m a c h u )  p o m o g li  s p o rz ą d z ić  
s p e c ja ln e  w o d o o d p o rn e  t y n k i .  J e s t 
szan sa , b y  je szcze  je s ie n ią  te g o  r o ­
k u  u r u c h o m ić  g a le r ię .  Z a le ż y  to  je d  
n a k  od  te g o , c z y  w  p r z y rz e c z o n y m  
te r m in ie  — w  k w ie tn iu  b r .  — r o z ­
p o c z n ą  tu  r o b o ty  w n ę tr z a r s k ie  p r a ­
c o w n ic y  „M e b lo s p r z ę tu ” .

A  w ię c  b u d y n e k  je s t  w y m a r ły  t y l  
k o  z p o z o ru . P o  p ro s tu  r e m o n t  r o b i  
s ię  t u  „ n a  r a t y ” . Z a ło g a  K P R B -1  
o d r e m o n to w a ła  w  m ię d z y c z a s ie  n ie  
je d e n  b u d y n e k  m ie s z k a ln y ,  w y k o n u  
ją c  t y m  s a m y m  s w e  n a jw a ż n ie js z e  
z a d a n ia . N ie s te ty ,  n a w e t  n a jp ię k n ie j  
sza g a le r ia  m u s i u z n a ć  p r y m a t  p o d ­
s ta w o w y c h  lu d z k ic h  p o tr z e b :  m ie ­
s z k a n ia  p rz e d e  w s z y s tk im .

S z k o d a  b y ło b y  je d n a k  z a p rz e p a ś c ić  
to ,  c o  z t a k im  t r u d e m  z d o ła n o  z ro ­
b ić  d o tą d  w  s ie d z ib ie  p r z y s z łe j g a ­
l e r i i  m a la r s tw a .  N a  m a r n o t r a w s tw o  
p u b l ic z n y c h  ś r o d k ó w  1 la t  p r a c y  n ie  
s ta ć  na s  w  ż a d n y m  r a z ie .  D la te g o  
te ż  ja k  n a jp r ę d z e j  n a le ż y  d o p r o w a ­
d z ić  c ie p ło  d o  b u d y n k u ,  w y p o s a ż y ć  
g o  w re s z c ie  w  d r z w i ,  u s z c z e ln ić  o k ­
n a . O c z y w iś c ie  z d u ż ą  p r z y je m n o ­
ś c ią  p o w ita l ib y ś m y  o tw a r c ie  g a le r i i  
w  t y m  r o k u .  P o w ie d z m y  je d n a k  
szcze rze  — n ie  p o w in n o  s ię  to  s ta ć  
k o s z te m  p i ln ie js z y c h  s p r a w  lu d z ­
k ic h .  ( ła w )

Kronika wypadków
W  G M A C H U  r e k to r a tu  P A M  p r z y  

u l .  R y b a c k ie j  o b la ła  s ię  w rz ą tk ie m  
d o z n a ją c  p o p a rz e ń  I I  s t .  z n a c z n e j 
p o w ie r z c h n i  c ia ła  p r a c o w n ic a ,  I w o ­
n a  D . O d w ie z io n o  ją  d o  k l i n i k i  na  
P o m o rz a n a c h . P o d o b n ie  ja k  p ra c o w  
n ik a  Z a k ła d ó w  M le c z a r s k ic h  p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  B o le s ła w a  M .,  k t ó  
r y  w  k o t ło w n i  c .o . p o p a r z y ł sob ie  
tw a r z .

N A  U L .  D z ie ln ic o w e j  w y w r ó c i ł  
s ię  n a  ś l is k im  c h o d n ik u  i  u p a d ł 
u d e rz a ją c  g ło w ą  o  p ł y t y  c h o d n ik a  
7 0 - le tn i M ic h a ł  C h . K i l k a  m in u t  po  
w y p a d k u  n a s tą p i ł  z g o n , n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  w s k u te k  w y le w u  k r w i  do  
m ó z g u .

O K O Ł O  g o d z . 10.40 w  je d n y m  z 
m ie s z k a ń  p r z y  u l .  K in g i  u le g ł ś m ie r  
te ln e m u  z a t r u c iu  g a ze m  4 0 - le tn i 
Ig n a c y  M . O k o lic z n o ś c i w y p a d k u  ba  
d a  m i l i c ja .

W  D A .R G O B Ą D Z IU  g m . W o lin  
w p a d ł  w  p o ś liz g  s a m o c h ó d  o so b o ­
w y  „ F o r d ”  n r  r e j .  S Z A  9071 k ie r o ­
w a n y  p rz e z  T o m a s z a  K .  ze S z cze c i­
n a .  W ó z , „ ta ń c z ą c ”  p o  szos ie , p o ­
t r ą c i ł  ja d ą c e g o  z p r z e c iw k a  r o w e ­
rz y s tę ,  2 1 - le tn ie g o  M a r k a  K . ,  k t ó r y  
p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

4 S E K C J E  s t r a ż a c k ie  w a lc z y ły  
w c z o r a j  z „ c z e r w o n y m  k u r e m ”  w  
S z c z e c iń s k ie j F a b ry c e  N a rz ę d z i p r z y  
u l .  M ły ń s k ie j .  S p a le n iu  u le g ła  h a la  
m a la r n l,  z b u d o w a n a  z p o l is ty r e n u .  
P o ż a r  p o w s ta ł od  p o z o s ta w io n e j bez 
n a d z o ru  n a g r z e w n ic y  e le k t r y c z n e j.  
S t r a t y  p r z e k ra c z a ła  200 tv s .  z ł .  fa o )

Przedsiębiorstwa

komunalne zapraszają

RELAKS
na Głębokiem

Z J E D N O C Z E N IE  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j w s p ó ln ie  
z P rz e d s ię b io rs tw e m  E k s p lo a ta c j i  
U rz ą d z e ń  K o m u n a ln y c h  z a p ra s z a ją  
s z c z e c in ia n  n a  w e s o łą  za b a w ę  p o d ­
czas n a d c h o d z ą c e g o  w e e k e n d u . N a  
je z io r k u  p r z y  u l .  Z e g a d ło w ic z a  cze ­
k a  n a  z w o le n n ik ó w  ły ż w ia r s t w a  ta ­
f l a  lo d o w a  ś w ie tn ie  n a d a ją c a  s ię  d o  
k r ę c e n ia  p i r u e tó w ,  p o p is y w a n ia  s ię  
ó s e m k a m i c z y  p o  p ro s tu  s ta w ia n ia  
p ie rw s z y c h  k r o k ó w  n a  ły ż w a c h .  S o­
b o tn io - n ie d z ie ln y m  s p o r to w c o m  p r z y  
g r y w a ć  b ę d z ie  m u z y k a .

Z m ę c z o n y m , g ło d n y m  1 z m a rz n ię ­
ty m  p o d cza s  t y c h  z im o w y c h  ig r c ó w ,  
o r g a n iz a to rz y  z a p e w n ia ją  g o rą c ą  g r o  
c h ó w k ę . A  je ś l i  k to ś  z d e c y d u je  s ię  
n a  s p a c e r  d o  O ś ro d k a  W y p o c z y n k o ­
w e g o  „ U s t r o n ie ”  —  o t r z y m a  ta k ż e  
c ie p łą  h e rb a tę . M a m y  n a d z ie ję ,  że 
s z c z e c iń s k a  z im a  n ie  z a w ie d z ie  i  
w e e k e n d  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u  bę ­
d z ie  u d a n y , (su)

Na Małej Scenie Rozrywki

Egzaminy
prezenterów
SWEGO rodzaju wyrazem uzna 

nia dla działalności Małej Sceny 
Rozrywki Szczecińskiej Agencji 
Arłysłycznej będzie ogólnopolska 
weryfikacja prezenłerów dyskotek 
jaką przeprowadzi w nadchodzący 
poniedziałek i wtorek Komisja Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki. W każ 
dym dniu podczas ' norma!neoo 
bloku dyskotekowego (pocz. godz. 
20) przesłuchanych zostanie ok. 
dwudziestu prezenterów z całego 
kraju. Całość prowadzi Bogdan 
Bogiel.

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA

W  S O B O T Ę  U  b m . w  g o d z in a c h  
od  8 d o  14 c z y n n y c h  b ę d z ie  96 s k le ­
p ó w  o g ó ln o s p o ż y w c z y c h , 72 s k le p y  
m ię s n e  i  d r o b ia r s k ie  o ra z  s k le p y  
r y b n e  i  w a r z y w n ic z e ,  p o s ia d a ją c e  
w ię c e j  n iż  je d n o o s o b o w ą  o b s łu g ę ; 
7 s k le p ó w  m o n o p o lo w y c h  c z y n n y c h  
b ę d z ie  w  g o d z . od  10 d o  16. „ D e l i ­
k a te s y ”  d y ż u r n e :  w  g o d z . od  14 d o  
19 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6/8 o ra z  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  25.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j n ie ­
c z y n n e , z  w y ją t k ie m  s k le p ó w  
W P H W  c z y n n y c h  w  g o d z . o d  12 
d o  17 o ra z  D T  „ C e n t r u m ”  —  w  
g o d z . 10 d o  15.

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e  
—  c z y n n e  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  —  n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m :  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h
W P H W  — c z y n n y c h  o d  g o d z . 9 d o  
14, f r y z je r s k o - k ó s m e ty c z n y c h  c z y n ­
n y c h  w  g o d z . o d  7 d o  14, z a k ła d u  
fo to g r a f ic z n e g o  p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u  o tw a r te g o  w  g o d z . o d  
11 d o  19 (p o z o s ta łe  z a k ła d y  — n a  
in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia ) ,  p o g o to ­
w ia  te le w iz y jn e g o  p r z y  u l .  W ie lk ie j  
25 ( te l .  356-96 i  359-55) — w  g o d z . od 
9 d o  12, s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
W o j.  Sp. U s łu g  M o to ry z a c v 1 n y c h  
p r z y  a l.  P ia s tó w  22 ( te l.  887-27) ’ w  
go dz . 8—16 o ra z  p o m o c y  d r o g o w e j  
P Z M o t  ( te l .  981) i  s t a c j i  C P N  p r z y

IN F O R M A T O R
na wolną sobotę

u l .  u l .  E s k a d ro w e j,  K a d łu b k a  i  M i ­
c k ie w ic z a  — c z y n n y c h  c a łą  d o b ę .

W  N IE D Z IE L Ę  12 b m . s k le p y  spo­
ż y w c z e  s p rz e d a ją c e  m le k o  1 p ie c z y ­
w o  c z y n n e  w  g o d z . o d  7 d o  10. „ D e ­
l ik a te s y ”  d y ż u r n e :  p r z y  a l .  W y z w o ­
le n ia  37 w  g o d z . od  10 d o  15, p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 w  go dz . od 
15 d o  20; S k le p y  c u k ie rn ic z e  d y ż u r ­
n e : p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  w  godz. 
o d  13 do  13, „ L u c y n k a  i  P a u l ln k a ”  
w  g o d z . od  10 d o  21, s k le p y  m o n o ­
p o lo w e  p r z y  u l .  u l .  Ł o k ie tk a ,  W ie l­
k i e j  i  D u b o is  —  c z y n n e  w  g o d z . od 
12 d o  16, k w ia c ia r n ie  d y ż u r n e :  o r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  w  g o d z . od  14 d o  
20 i  p r z y  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  — 
w  g o d z . od  10 d o  16.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  j a k  w  
k ?  vd a  n ie d z ie lę .

K io s k i  „ R u c h u ”  —  c z y n n a  p o ło -

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m :  f r y z je r s k ie g o  p r z y  u l .  
W ie lk ie j  i  z a k ła d ó w  p r z y  h o te la c h  
„ P ia s t ” , „ G r y f ”  i  „ R e d a ” , k tó r e  
c z y n n e  b ę d ą  od  g o d z . 8 d o  12; za ­
k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  —  c z y n n y c h  
n a  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia , s ta c j i  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  W o je w . S p ó ł­
d z ie ln i  U s łu g  M o to r y z a c y jn y c h  p r z y  
a l. P ia s tó w  22 ( te l .  887-27) c z y n n e j 
od  8 d o  16, o ra z  P o m o c y  D ro g o w e j 
P Z M o t ( te l .  981) i  s ta c j i  C P N  p r z y  
u l .  u l .  E s k a d r o w e j i  K a d łu b k a  c z y n  
n y c h  c a łą  d o b ę  o ra z  p r z y  u l .  M i ­
c k ie w ic z a  c z y n n e j  od  g o d z . 8 d o  24.

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  t r a m w a je  w s z y s tk ic h  
l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  r o z k ła d u  
ja z d y  ś w ią te c z n e g o , o p ró c z  l i n i i  n r

11, k t ó r e j  t r a m w a je  n ie  b ę d ą  k u r s o ­
w a ć .

A u to b u s y  l i n i i  n r  n r  63, 64, 75, 76, 
77, 101, 102, 103, 104 k u r s o w a ć  b ę d ą  
w g  r o z k ła d u  z d n ia  p o w s z e d n ie g o , 
n r  70 —  n ie  b ę d ą  k u r s o w a ć  w c a le , 
p o z o s ta łe  l i n i e  — w g  r o z k ła d u  ś w ią ­
te c z n e g o , a  l i n ia  n r  105 — w g  ro z ­
k ła d u  s p e c ja ln e g o , t j .  c o  30 m in .  
d o  B e z rz e c z a  i  c o  40 m in .  d o  W o lc z -  
k o w a .

M ik r o b u s y  — w g  ś w ią te c z n e g o  ro z  
k ła d u  ja z d y ,  t j .  c o  8 m in .

P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę ­
d ą  te le g r a f  i  te le fo n  u p t  S zc z e c in  1 
p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 o ra z  u p t  
S z c z e c in  30 n a  D w o r c u  G łó w n y m . 
W  g o d z . od  8 d o  15 c z y n n e  b ę d ą  
u r z ę d y  p o c z to w e  p r z y  u l .  B o g u ­
r o d z ic y  1, a l. W y z w o le n ia  70 i  u l .  
M ic k ie w ic z a  120; w  g o d z . od  9 d o  11 
u r z ę d y  p r z y  u l .  u l . :  S t r z a ło w s k ie j ,  
Z a m k n ię te j ,  K r a k o w s k ie j ,  A . K r z y -  
w o ń ,  M e ta lo w e j ,  S to łc z y ń s k le j,  B a ­
ta l io n ó w  C h ło p s k ic h ,  B a ł t y c k ie j  i  
S z k o ln e j ( łą c z n ie  z o b r o te m  g o tó w ­
k o w y m  —  w p ła t y  i  w y p ła ty ) .

S łu ż b a  d o rę c z e ń  w  ty m  d n iu  zo ­
s ta je  o g ra n ic z o n a  d o  d o rę c z a n ia  
e k s p re s o w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  
z w y k ły c h  i  p o le c o n y c h  bez p o b ra ­
n ia ,  te le g r a m ó w  i  w e z w a ń  d o  ro z ­
m ó w n ic y  p u b l ic z n e 1


